
N - r  76 N i e d z i e l a  20 m a r c a  ( 2v k v w . t n i a )  1911 r . Rok VI

W y c h o d z i  c o d z i e n n ie  ra n o  o p r ó c z  dni p o ś w i ą t e c z n y c h  

A d r s s  B o d a K c y ? ;  K i j ó w ,  K r s s z c z c i y k  38. T e L  2464. 
Mi?., i D ruk,  P o l s k i e j :  K i j ó w ,  K r e s z c z .  38. T e ! ,  1672.

R ę k o p is ó w  R e d Ł k c y a  i: ic  zw ra ca .

R a d  aktor p rz y jm u je  od 1 2 —2. S e k r e t a r z  od 6~ -8 
A d m in is tra c y a  o tw arta  cd  1 0 -  4 p a  p o i  i od 6— 8 

w ieczo rem .

O r o s z e n i a  p rz y jm u je  się do godziny  6 wieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
P i o i u  PO . I i Y C Z N E ,  SPOŁfcCZlifi i Ł 1 T E H A C K 1 L

tnles. kwart, półrocz. racz. 
Prenumerata- W  k ra jn  1 .—  3 — 6 .— 12.—

„ Z a  gran icą 1.50 4.50 £ .— 18 —
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  30 ko|ś»

OGŁOSZENIA: Z a  w iersz  petitowy- lub j e g o  m ie jsc e  
przed tekstem 40 kop. p ie r w sz y  i JO kop. każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 k. p ie r w s z y  1 10  kop. na­
stępny raz; zaw iad .  żałobne po 40 k. \V ru b ryce
.N a d e s ł a n e "  w ie r sz  petitow y lub  je g o  m ie jsce  1 rb.

N u m e r  p b je tly A b z y  5  kop.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya,

S A I . A  K I . l X d '  
,,O G KiW Q “

D ic i ś

Wie:zórhu:
mory*tycz.
’oi z. o g. 8  w. I i  1. tv do nab. w

T e a t r  m ie js k i

Tow arzystw o Wzajemnego Krsdytu

$ f i J * i O ? O p i l d C ‘ w  J j i j o w l c .
In s ty tu c k a  JWS 4 -  te lef. JVs 23 4 9 .

D yi-fckcya S .  B r y k in a .  Dziś 
dnia 20 m a rc a  i  w ys t ęp  p i er wsze j  

bale! , ' , .  V T w t i r ó w  Cesar sk ich  E. W. Melcer i p i e r w s z e go  soli tty baletu tea­
t rów ( sarskicl i  p. Nowikowa i) „ t r a m a  P ik o w a 11, przy udziale pp.: 
W or-mi.' '-. .Starostiuej.  Bojczenko.  I Dagomirccki t  j, Rybczyński ej ;  pp.: Dn- 
Ififinn. Zie l ińskiego.  Kuczettowskiego 2) B a le t  przv  udziale p. Helcer 
i u. Nowikowa. Początek o godzinie 7 i pól  wieczorem.  C e n y  bf -  
• 1 * l i sowe  Dnia 22 go 1 -szv wv»r<;p a r f s t y  teatrów C.tsusrskich O.  S M S R -  
NOWA „ R o m e o  i J u l i a ” . Dnia w? go -z-gi w y s t ę p  a n y  ~.v teatrów C e ­
s ars ki , ! ,  i u s tni  „MetroTinlitan" w N -w-Jorku G . BAK-ŁANÓWA , , E u g e ­
n iu s z  O n ie g in ” .  D;Y '.*5 go Ifc gi w y s tę p  E. Helcer i N owikowa .) „ K r  J  
Im trsk a  n a r z e c z o n a 1' ,  B a le t  i ,rzv udziale p. Helcer i p. Now kowa. 
Idea -  m an  a a-gi wvs i i ;p  B .  S M t R T I O W A  „ F a u s t ” . \V niedzielę ” 1.

■Dem on ’ I Mdi 28 gw 3 występ

T e a t r *  S o l o w c o w a .

I ’ ., raz 
ostatni 2) n,Bez
klucza*

1’ 7-L’O 'i Cl WY . r ________  .. - . .
D.  S M I R H O W / ł  „ R i g a l e t t a ” .  Dnia 29 go 4 w y s t ę p  C .  U J K Ł A N O  
W A  „ B o r i s  G o d u n o w 1 1 , Dniu 30-^') 4 wys t  ,> D. k !  U R N O W A  - -  
„ K l a n o r " .  Dnia c , go pużegrialn"? w y s t ę p  G .  B A K - L A N O W A  o przed 
f a w i  -ni:i bę-tz!" oso!,  ;:.J,viiulonii<'iiie.'  Di. ia 1 go kwietnia pożegnalny  
w y st ę p  D.  5 M I R N 0 W A - „ P o ł a w i a c z e  P e r e t ” .  Pi!  -tv na wszystkie  
pi ze(lst;uvieni.i na ln w a ę  mo/na codziennie od gotlz. 10-cj rano.

Dziś rozpoczynaj ; ,  się prz.i <1- 
stawienia T-\va artystów 

teatru d o ł o w c o w a

1) „Ciemna plama14 kT?bu';^
A A w e rc / e n k o .  Z  udziałem pp.: Hofman,  Kazinej.  (,'zuż- 
binow;  j, iedcimw.skiego,  Kdiznit cowa,  Mursk iego, NieilUrlirni. 

Ni; nmjrwski rgr i .  Początek o godzinie 8 -oj wie cz or em.  ( C n y  zwyczajne.  
W e  >vto'-ek d»ia  22 i w  środę  dnia 23-go marca  p i e r w s z e  dw a przeH|ta- 
wicn a uowoj  sztuki R f l m n ! ł ‘ ‘  1>nia 2 6 ' 2 7' S °  marca

R a t s z y l d a  j ^ n U T l i p c l  . tylko trzy przedstawienia  nowej
sztu!:', K i l ara-  \ \ l  n s n n  .. n n h  drani'.,t w  .j. aktacii.>;M;a , . V f  s z p o r a c n  Z y C l d  Muzykę napisał  kom-
p izvt' ,r Te at ru  Art ystycznego J.  Kac.

W S A L I  U L t S B U  S Z L A C H E C K I E G O .  Kreszczatyk 29. R n i a ^ - g o  m a r ­
ca rpi i  roku o godz.  8 i pól wieczorem.  Na rzecz f rancuskiego T-v?g 

Dobroczynności ,  za lóżbnego1 w  1882 roku 1731

“ H e n r y k  W i n i a r ń
o  N o ^ n m n d y ? ,wygłosi odcacyt w  ję z y k u  f r a n -  

c u s k  m , z obrazami  niknącymi 
B ł f t i t i  iiałiv\v.-ic można w  Konsulac ie  Francuskim,  ul ica Prorezn Ab 12.

T e a tr  A. KIAN3 W SKI1 6 0
stawienie plac.u po CE k o p . na w#zystKie miejsca. Ud 2 1 do 2 6  go mar­
c a ®  godziny 4 po południu n o w y  w s p a n ia ły  p r t y r a  n .  boska ko-

m e d a  W S p Ó ł C Z ( > S n y

*6 - ^
Żona zdradziła 
ri.

nu bieżącym rachunku rw ykłtm
„ „ warunków jun

Lokaty terminowe:
na o miesięcy M  -Io “  ó «
na 12  

Lokaty  berterminowe:
Pobiera

za dyskonto weksli na

4 ,,
4 jo 4 1'

:> o— o -«  »»_ 1 »
"T (I H- 2 0 T5«> 7

• L .

la  9 ri i ;osif ;cr 9 ;,6 ś i j
4 „

pod papimy
t< m i n o w i

na specyal. rach. bież. „( )n C a ! l“ ą,/ » 1
za specyal. rach. bież. pod wtkslc  7,‘i,—

xa. zaliczki

B ih ik o w s k i  B u lw a r  4 , t e le f .  1394.
p o ko j e  dla c he cyc h stałych od 3 do 7 rb dziennie z utrzymani em i 

opiek 1 l ekarską.  P r zy  lecznicy mieszka 2 lekarzy.

Ambulatoryum tanie J;l°ZyXSzdf  rchdóry?ha
ospy. Dezynfok. mieszkań formalina,

P p a c o w n ia  dla  badali 
chentifcanych i bakte*
 p y o lo g ic z n y c h .  — ■■■

pod k ie ru n k ie m

D raA, MODRZEWSKIEGO
B a d a n ia  moczu, kału , soku żo łąd ko ­
w eg o , p lw o c in y ,  nalotów z g a rd ła ,  

k rw i  i t p. 599

SERODYAGNOSTYKA SYFILISU.
P ie r w s z o r z ę d n y  w  R o s y i

T e a t r - B io g r a f
99 EXPRESS K r e s z c z a t y k  Aft 25 

w p r o s t  p o c z t y .

l e d j n y  w  Kijo wie teatr na parterze,  ma j ący  6 oddzielnych wy j ść ,  w yk lu c z a j ą c y c h  możność w szelk ich  nieszczęść  
na w y p a d e k  pożaru.  T y l k o  w  niedziele 20, 2 1  22 i 23-go m ar c a  1 9 1 1  roku W IELKI O B R A Z

Towarzystwo

Sckarzy Specyalistów
rozpoczęło codzienne przyjęcie przychodzących chorych
wszystkich specyalności w czasowym fdo wybudowania wła­
snego gmachu) lokalu przy ul. Sofijowskiej, 2 1 ,  telef. 1 7 — 55. 
Porada 50  kop. Konsultucye: szczepienie o s p } : badanie u-

slugi i maniek. A nalizy.5 -*' l 5 ~ 7

ą Plaga stolicy

lk ' ,m i35ł
( farsa :  i witfle. ftfti-eh. C p n p . - t p e 1 J l  X l P P -  
Nad p r o gr am  wystę| iy  4j t J U l  t j C O  O. ! I L I

r 9 f l i l ' C7 W s t e c d e t r o n n y  t a . e n t '  Orkiestra  l;on- 
yC i l J i i o ,  • e er t owa  pod batutą O s t r a w m k i e g o .  17.12

C Y R K  B R A C I NIKITIMYCH, ,( .mach I*. S. Kru-
tikow.r, W  niedzielę d. 20 niaroa d w a  ś w i ą ­
teczne przeds taw' ni . ' ' ,  w  poi ud. p i  cenach zniż. 
Początek a , g .  2 pp. 1’ rogra 'u ;■ e:\ dla dzit ci. 
7 1 t c z w e l i i  o g. ., i pól w.kliy/i |,rzedsi. ,  w y ­
stęp europ,  znak Oki  lo g.  10 1 pół. wiec/ .  1 3  
dzień c h a m p i o n T u  w al ki  franc.  Pr zyjechal i  
nowi zapaśnicy.  Dziś 5 zajm. walk :  1) / a i k i n  i
A S z „  2 Kon du k io r ow  i B o g a t j r i c w ,  3) Orlik 

i e - w o n i  maska,  4) Kassel  i Kara-Jusuf,  51 U r s  i 2 ga  ( żarna tnaska 
W y s t ę p  n „ «  ci] 7a])aśnik, ,v.  Początek  o g. 8 i pół  wiec/ .

ag

Hll
£amin ZjKlement

/

] >o s k ła d u  f a b r y c z n e g o

Kreszc;atyk38, I Ide p odw ór ze

i'/

/

ApolloTeatr>-Var>ie!e
M e ryn g o w s k a  Nr 8 ,  ta l.  2 4 * 8 4

Dyrekcya Towarzystw a.
D.d- d r:: *o go  n i arćS  w y s t ę p y  t ru py  p r a w d z i w y c h  indyan z Ani er\ ki  
TVdi),>tui*'i. Wysię-py:  D ęci*' F a m ily  15 osób).  Art.  Wiedeń L « k  de 
B e r y e r r t i  pjbptorn. muz.  T l : c  I i i t s i- v,s i inni Pr oj j r am złożony z 50 Alftl. 
Kżćż 'gśdy w  prtlgramacdi.  P r zy  teatrte p i er ws zo r zę dna  restaurac\  .1. 905

r r
r, r

Podolskie Tow arzystw o Rolnicze
Urządza w W in n ic y  na Placu W stawowym

J a r m a r kUl !!{m  Na k o n ie  b y d ł o  i c h le w n ię

2 Dnia 25,26127 maja 1911 roku |
m  G-nv

w :
Adres: Winnnica gub. podolska,

CP3 
Ci Cl

na konie i In-dlo: w szopie i rb. t i ó g ł f t
„ |  „ na dworze —  „ 50 kop.
„ chlcwjiię i owce got. klatka 3 rh.

skrzynka pocztowa Nq 3 .

g g g g g  asasseas g g g

GRIH0F0H9
Pat f >ny i w  lep szym  gatunku p ły ty  w n a jw iększym  w y b o rz e  po cenacł 
uinia! kow anych p o leca  skład g i ó w '" -  instrumentów m uzycznych  i nu 
J .  I N D R t S E K i  K i  ów, K reszczatyk  Ns ri F ilia  w  Baku. [341

Fortepiany i pianina

J .  B I i i f h n e r

gr ane  przez le,)szvcli artystćiw kr iMewskiego teatru w  Kopenhadze,  dem onstraca  obrazu t rw a  o k o ło  godziny 
K o n k u r s  d z ie c ię c e j  p ię k n o ś c i .  T y g o d n ik -P a th e  i K ro n ik a  G ouif*ond najśw ieższe no w o ści  świata. 
F o r m a c y a  i uwarstwi i  n. lodu w c.zasie 20 stopni mrozu v- Odesie.  P a r y s k i e  m o d y . N ow y t a n ie c  „ S z a *  
r u e l “  p r / y  odpowiednie j  muzi e , ' ,  w yn al e z i o ny  dzięki modzie S u k n ia  - p a n ta lo n y . a spe łn ian y  przez w y- 
u.-ilaz.iMw R . P . L e f o r t .  Początek s eans ów  w  -.iedzit lę o godz.  12  ej.  w  dnie p ow szed n ie  o godz. 4 po- poi.

Z m i an a  progri.unu w piątek dnia 25-go m a rc a  ig r r  r.

X o wooiworzot iy  skład aparatót  
fotograf  !\'znvch

p rzy t ior ow

W . J le fim o w  i S*ka
K ijó w , u i. P r o r e z n a  Aft 14.

Otrz. . m a l i ś m y  o g r om ny  w y b ó r  A p a r a t ó w  i L o r ­
netek i p r z y b o r j w  lmograf i cznych.  S p r z e d a ż  
a p a r a t ,  f o t o g r  n a  r a t y .  W y w o ł y w a n i e  
klLż. i odbi janie na papier .  P ow ięk sz an ie  p o r ­
tretów, retuszowanie  i r e p a r a c y a  a pa r a t ó w  fo­
tograf icznych.  I . ab or at or yu m do użytku b e z p ł a ­

tnie. C e n y  n iz k ie . '385

Remiza MarciRa Ruszkowskiego,
B u lw a r  rro K u d r ia w s k a  Aft 16. T e le fo n u  1058 .

W y n a j m u j e  k a r e t y ,  p o w o z y  i p o w o z ik i, miesięcznie i dziennie,  nr 
s pacery ,  bale,  ś l ub y i pogrzeby.  Na żti/lanio angielskie zaprzęgi. 
S p r z e d a ż  i k u p n o : k o n i, p o w o z ó w , u p r z ę ż y  i l ib e r y i .

■Ili*

»

S p e c y a E n y  m a g ^ z f n
K A W Y  P A L O N E J

l- i P. I  KiiiDi 1 rai
z Petersburga ,  nagrodź,  za w y s o k ą  d o b r o ć  k a w y

K r e s z c z a t y k ,  P a s a ż  3 4 . 1644

f  T -w a W zajem nego Kredytu
SAMOPOMOC”

w  K i j o w i e
w y k o n y w a  w sz elk ie  czynności w  zakres  b a n k o w y  w ch o d zące .
P r z e k a z y  m ie js c o w o  i z a g r a n i c z n e .  
In c a s s o  w e k s l i  i z le c e ń  na  w s z e lk ie  

m ie js c o w o ś c i .
A s e k u r a c y a  p o ż y c z e k  p r e m io w y c h .  
P o ż y c z k i  pod z a s t a w  p a p ie r ó w  procen*- 

t c w y c h .
Z a l i c z k i  pod k w it y  k o le jo w e ,  k w it y  t r a n ­

s p o r t o w y c h  T o w a r z y s t w ,  k o n o s a m e n ty  i t. p . ,
jak  również

W y d a je  p o ż y c z k i  pod z a s t a w  z b o ż a ,  n a ­
r z ę d z i  r o ln i c z y c h ,  m a s z y n  i w o g ó le  i n w e n ­
t a r z a  g o s p o d a rs k ie g o .

A d r e s  Z a rz ą d u :  K ijów , Instytucka Nś 4. 
A d r e s  te legraf iczny: „S a m  1 K i jó w .

1243 T e le fo n  N2 2 3 —49 J

fa b ry k i

! 110 I l i i
Jan Zawadzki i S-ka

w  W A R SZ A W IE. 2 j.2

W y łą o z n e  p r z e d s t a w ic ie l s t w o  n a  k r a j .  P o ł . - Z a c h o d n i

DOM  B A N K O W Y
•  rrzwi

K ijó w , K r e s z o z a t y k  AA 27, te le fonu  1864.

i i Mi
H o w o - j t w o r z o n y

M a a a z y n Kapeluszy damskich

1-118 SPANDONI
w  L IP SK U

nagrodzone na równych w szccliswiatowy*;]! w y s ta w a c h  15- fom a p ie r w s z e  
m i luijj,rodami odznaczone zostuly w  roku hit‘ż:icvm na w sz ec h św iato w e  

w y s ta w ie  w  B ru k se l i  p i e r w s z ą  n a g r o d ą  Grand P r ix

rep^Sc*,. i -  K e r n ł o p f  i S y n
_________________w  K ijo w ie , K R E S Z C Z A T Y K  Aft 3 3 .  199“

K u p u j c i e  u  s w o i c h
nabyte w  moim zakładzie  ogrodni­
czym  będtt b e z w a ru n k o w o  lepsze od 

ku p o w an ych  na kontraktach.

A d r e s :  L  Oalewska w  B e r d y c z o w ie
K ata log i  w y s y ła m  bezpłatnie. u ę j

M ik o ła jo w s k a  H ,  d. S z a n c e ra ,
W  w ie lk im  w y b o rz e

O s ta tn ie  N o w o ś c i:  
M o d e le  z a g r a m ic z n e  

P r z y jm o w a n ie  o b s ta lu n k ó w  i p r z e r ó b e k .  (740

I
M A G A Z Y N  i P R A C O W N I A

„R. F r a i p o n t
t

99

Z  dniem i-g o  styc aia r. b. kantor fa b ry k i  asfaltu, tektury sm ołow - 
owej, betonów i A F L A IW I 1 U

K i j o w s k i e  T -w o  A s f a l t o w e

S. J. Suski

Oddział
Kijow sk

Oddział
Kijowsk

Oddział Kij 
i kantor

Ruski dla handiu zew nąTznego Bank 
ZjediBCZsny Bank
^-P e te rsb u rski M io z y n , Bank Handlowy
podają db 'w iad om otic i  pp. K lientów , źe y .  biletv II enti jy i  z *866 roku. 
zastawione iub będ ące  na^przecho w aiu  w  w y ż e j  nolifięrfionych filiach 
Banków , z powodu up ły w u  terminu ostatniego kuponu, będą przes łane  
lo K itow skiego  KauJ^ru B anku Dańs-twowego d la  z a m ian y  tu  now e b ilety

bez specyalnego na to zawiadomienia
p "  Klientów. Zam ienione  bilety pomier.ione lrilie B a n k ó w  otrzym ają  nie

9

B l u z k i
je d w a b n e , k o r o n k o ­

w e , b a t y s t o w e , n a j-  

m o d n ie j» » y c b  fu » o -  

n ó w  i n i a f ę r y a ł i w .  

S z la f r o k i ,  m a t in k i, 

« a b . . f i g a r o .  P łjiw- 

* h 'Ł  k o s z u  tę j p art- 

t a lo n y  b ia łe  i noLo- 

f o w e .  P ł i e c in n e  pab- 

t o c ik i ,  a u k ie u k i i k c - 

• t y u m y .  P e t e r a o u r -  

• k a  f a b r y k a  b ie liz n y  

i k r a w a t ó w

B. M. łiERSZMAH
P^orezna 2  telef. 282.

Przy jm ują  się obstajunki,  prze 
róbki i znaczenie  bielizny. C e ­

ny sumienne i stale. 1 7 1 5

w cześniej,  niż za d w a  miesiące. 17.18

Parfumerie E X T R A - F I N E

JO N E S , Paris ™
W sp a n ia ły ,  dalikatny zapach

Lt MC-ET Je MCE 

i |0  20  ( M  EiEiEU.)
Do nabycia  w e  w s z y s tk ic h  w ię ­

kszych perfum eryach.

v®$ Kącik w

U lu b io n y  ś p iu w  cygański 
muzyka S . A. S te jm a n a
do śpiewu z towarzyszeniem 
fortepianu i na sam fortepian. 
Cena po kop. 50; nakład firmy

Leona I D Z I K O W S K IE G O  w  K ijo w ie

przeniesiony został 
do w ła sn e g o  domu przy ulicy Pawłowskiej Jf° 29  
Telefon ATa 265. (Z ul. Proreznc)

■£
J S S - s i  £• <j .r?to TO >

t *

IłAcniitsjftr.y  zostn! z M ikoła jowskic j  Nr 4 n a  K r e s z c z a t y k  35 . 
U P R Z Ę Ż E  angie lsk ie  i ruskie, siodła, kufry  i rozmaite w y r o b y  ze sk ó iy

ta O wn
U O °  N 
CS M . bj
a j N S ,
*  * a  o - *

F A B R Y K A

Tektury usehmej i furt
S. Gojżewskletfo

w  SŁA W U C IE , w o ły ń s k ie j  g u b .
C enniki i próbki w y s y ła m y  na żądanie. 1023

t S _ . H  
3  n> ® .

. . a ą s■t 3  o--t
E-S 2  M 
M H. <  «
K ś t  3
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Jubileusz włoski.
Na Kapitolu, w przepysznej sali Michała 

Anioła w pałacu senatoryalnym , odbyła się 
w spaniała uroczystość. W  dniu 27 m arca b. r. 
upłynęło 50 łat cd tej pamiętnej chwili, kiedy 
Izba posłów w Turyn ie na wniosek Bouon- 
campagni’ego, uchwaliła przyjąć do wiadom o­
ści wielka, mowę h i . Cavoura, wypow iedzianą 
na dw a dni przedtem, a zakończoną wnioskiem 
przeniesienia stolicy nowopow stałego państw a 
z T urynu  do Rzym u. „Rzy tn musi być stolicą 
państw a w losKiego"— mówił C acour w pamię­
tnej mowie 25  inarca 18 6 1  r.—  mowie, która w  ka 
mieniu powinna bym ryta— „gdyż Italia  jak o  
zjednoczone państwo narodowe bez Rzym u 
istnieć nie może i nie będzie". Jeszcze io lat 
minęło, już nie doczekał spełnienia sw ych m a­
rzeń wielki mąż stanu, istotny tw órca w łoskie­
go Risorgimento, zanim w ojska włoskie prze 
szły przez Porta Pia. A le  ta chwila 27 marca 
18 6 1  będzie na wieki związaną z powstaniem  
nowego państwa niezaw isłego, nowożytnymh 
W łoch.

W  pięćdziesiąt lat potem wnuk H iktora  
Em anuela II w otoczeniu posłów , deputowa 
nych senatorów , reprezentantów municypiów 
i gm in stanął na K apitolu. A  przed nim pow ie­
w ały sztandary rzym skie, a za nim stanęły' pomniki 
bohaterów narodowych w marmurze wykute 
król W iktor Em anuel R e  Galantuom o, Cavour, 
Mazzini i G aribaldi, przed nim kroczyła Gała 
młoda generacya książęca: hr. T urynu, książę 
A osta, książę Genui, rycerze orderu A n n un tya 
ty, m inistrowie, cały korpus dyplom atyczny 
z swym  D oyen p. B arrere, cały senat i dygni 
tarze. Przed tronem, przybranym  w sztandary 
narodowe stanął król wśród huku dział i bicia 
dzwonów ; kiedy odezwał się potężny historycz 
ny dzwon JM P atarina, głębokie wzruszenie 
wielkiej chwili dziejowej przejęło wszystkich ze 
branych. Po chwili nastała cisza i król w ygło  
sił mowę tronową, która powinna przejść do 
potomności.

„N a Kapitolu, o którym prorokow ał naj 
w iększy poeta rzym ski, że będzie wiecznym, jak 
R zym — mówił król— zgrom adzają się dziś około 
króla wolni reprezentanci parlamentu, inunicy 
piów i gmin, żywe symbole nierozerwalnej po 
litycznej jedności i m iejscowego samorządu 
W itam  w as, w yw ołując wspom nienie wielkich 
m yślicieli, bohaterów i męczenników, którym 
zawdzięczam y ojczyznę wolną.

„W  tern narodowem  zgromadzeniu w yry 
w a się z serca królew skiego uroczyste ślubo 
w anie, aby Italię uczynić coraz wolniejszą, 
szczęśliwszą i bardziej poważaną w św.ccie. 
W  usprawiedliwionem  niecierpliwem  dążeniu do 
lepszej przyszłości nie wolno zapom in aejfl 
w  krótkim czasie nie dało się odrobić, co dłu 
gie wieki niewoli i ujarzmienia zaniedbały. Oj 
czyzna nasza przebyła nieszczęśliwą epokę 
ow ej, którą opisuje florentyński sekretarz stanu 
(Machiawelli), a mianowicie wdedy, kiedy poko 
nana i ujarzmiona P alia  nie posiadała ani po 
tęgi w ojskow ej, ani mocy ducha obyw atelskie 
go. A stało się to dlatego, ponieważ, w owym 
smutnym czasie zabrakło zarów no hartnonr 
serc jak  solidarności broni, zarów no hartu cha­
rakterów , jak  posłuszeństwa wobec ustaw, ktć 
re istotę życia państw ow ego i zbawienie ojczy­
zny stanowią.' v 1     >« ■>->• . .. . ■

„N ależało zapuścić wzrok w te mroki roz­
paczliwej epoki, aby rozm ierzyć, do jak iego ty ­
tanicznego napięcia zdolną była dusza narodo­
w a, aby los poniżonego ludu przemienić w wo- 
lę życia swobodnego, niezawisłego państw a n a ­
rodow ego. Nie należy zapominać o roli, jaką 
h istorya wyznaczyła Italii. D aje się ona w yra  
zić w nieprzedawnionym  prawie każdego na• 
rodu ujarzmionego i podzielonego, rozszarpa­
nego do zjednoczenia i państwowej nśezmci 
słnsci. W yraża się w jednem słowie: Niepod­
ległość.

„Italia z Rzym em  jako stolicą oznacza 
spokojne współżycie kościoła z państwrem. P ań ­
stwo bowiem rów nic kościołowi j«k nauce gw a 
rantuje zupełną wolność. T o  dzieło ojców  n a­
szych w ydaje się dziś niemniej podniosłem jak  
dzieło twórców poprzednich dwu epok staro­
żytnego i średniowiecznego Rzymu Pod pozo 
stałemi resztkam i m ajestatycznej wielkości stare­
go Rzym u wielkość nowego Rzym u niemniej 
w spaniałą w ydaje się, mawiał ojciec obecnego 
króla. S ta ry  R zym  był siłą ducha ówczesnego 
czasu, Rzym em  uniwersalnym, now y jest R zy­
mem narodowym. Tam ten był wyrazem  potęgi, 
ten je st w yraztm  praw a. A  jak  każde prawo, 
jest i Rzym  now oczesny nietykalny. Italia, 
która się pośw ięciła dla uzyskania niepodległo 
ści całego narodu, potrafi obronić sw oją nie­
podległość, tę spuściznę całej starożytnej i no­
wożytnej historyi, a przez dzieła pokoju będzie 
przyczyniała się do pow szechnego postępu, 
w stałem podnoszeniu się na coraz w j ższe wy 
żyny do ideału!

„A  jest to. ja k b y  znak sym boliczny, że na 
tym historycznym pagórku św iata, z pomiędzy- 
tylu cesarzy, którzy tu byli, tylko jedna postać 
się zachowała: w św ietle stoicznej cnoty na­
tchniony, tryum fujący pomnik Market Aurelia 
sza, ten sym bol kultu praw a etycznego i oby­
watelskiej cnoty. Italia w przyszłości w ierną 
pozostanie temu poczuciu praw a, w przekona­
niu, że w tern je j przyszłość i s ław a."

Nie są to proste frazesy, wypow iedziane 
przy sposobności wielkiej uroczystości. T e  sło­
wa królew skie są wyrazem  konstytucyjnego po­
czucia pierwszego obyw atela państw a, są głę- 
bokiem przekonaniem króla. Jeszcze nigdy od 
stopni tronu nie padły tak liberalne idee i ni­
gd y jaśnie*j nie była w ypow iedzianą zasada 
praw  narodowych. I nie mogło być inaczej. 
Potęgę sw ą dzisiejszą zawdzięczają W łochy tej 
idei narodowej, którą przed z górą pól w ie­
kiem proklam ował Napoleon III i którą pierw 
sze W łochy w czyn wprowadziły.

Zaw sze były nauczycielką ludzkości. Za 
wsze spełniały m isyę cyw ilizacyjną i dziś obok 
F rancyi kroczą na czele kultury. W  starożyt­
ności odebrały sam e w ychow anie od G recyi 
przekazały je  daleko na północ i na wschód 
na cyw ilizacyjne ówczesne unirersum. One to 
stw orzyły pojęcie nowoczesnego państw a, one 
daty urządzenia samorządu m uricypalnego i 
gm innego. Zaw sze byty jak  gdybyr soczewką, w 

tórej skupiały się w szystkie promienie cyw ili­
zacyjne. Byty słońcem kultury, skąd prom ie­
nie zbawcze przedzierały się daleko po całym 
świecie. " ' J

Rzym  zawsze był centrum św iata 
dy> §>dy dyktował wielkie praw a cyw ilne 
wtedy, kiedy stamtąd rozchodzdy się promienie 
chrześcijańskiej nauki i zaw ładnęły catynl św ia­
tem kulturalnym  i wtedy, kiedy stał się siedzi­
bą wielkiej sztuki i dziś, kiedy uczy narody

podbite i ujarzmione, jak  mają szukać drogi od- 1 w dalekiej A rab ii i zmuszony do czerpania ze I • *
rodzenia. Rzym  był pośrednikiem kultury mię-1 sw ego rezerwoaru europejskiego, aby stłumić I . i< | V W C  n « V > > . |  >1 
dzy Starym  a nowym  światem  i pozostał w y- 1 bunt, którego zwycięstwo byłoby ciosem śm ier-f —  
chowmccą narodów. A  kiedy stracił satn o isp j telnjrm dla kalifatu. j
ność (państwową, pozostał zawsze jeszcze du-1 Zagrożone w  Azyi i w Europie państw ol —  Zmierzch. Rynów ziemi część trzecia 
chową stolicą św iata. Sztuka rozchodziła się I tureckie musi zdobyć się na wysiłek ogrom ny, j £ ostatnia. 1’ . S tan isław a Przybyszew skiego, 
stamtąd pomiędzy narody północy. Handel I aby w yjść obronną ręką z podwójnej opresyi, I W arszaw a, nakładem Gebethnera i W olffa. L ra- 
wzdłuż rzeki Po, upraw iany przez wenecyan aż I a nie potrafiąc zdobyć się na zerw anie z z asa-|k ó w  G. Gebethner i S  ka 1-97.1 r. 
po przez A lp y  i daleko aż do Orientu tam w y -Id ą  centralistyczną, na przyznanie rozlicznym i „Synowie ziemi", „Dzień sąd ti „Zmierzch"
robił sw e formy, przekazane późniejszym; stan (grupom  narodowych praw, które im przysługu-1 trylogia, w  której P r z y b y sz e w sk i  miejscami po mi-

♦4 l-l I", )• (W -rn t r

mieszczański tam się w yra b ia ł-w  miejskich re- ( ją, jest zdecydowane na wytężenie wszystkich I strzowsku a zaw sze niepospolic ie  skreś l i ł  smutne 
publikach, naw et nowoczesna biurokracya pier- [ sił, aby utopić w  morzu krwi ruch autonom icz-1 dzieje d u s z n a  rozdrożu, dtisz które s t rac i ły  ster i
w ow zorów  sw ych szukać musi w  norm ansko-1ny. Postanow iono więc w ysiać do A lbanii z n c - J ż a g l e  i b łądzą  oto teraz po b ezm ierny m  oceanie
hohenstaufskiem panowaniu w S ycy lii i w wu armię wielką, chociaż nie crorówny\vającą j bólu. J a k o  p rzen ik liw e  fl łltworzenie tajni duszy
florentyńskich kancelaryach. (już zeszłorocznej. 50— 60 batalionów ma wkro- j ludzkiej „Z m ie rz ch "  jak i poprzednie  d w ie  c z ę śc 1

A ja k  olbrzymi był pochód najnowszej | czy- do A lbanii, aby w zarodku jeszcze stłumić ( trylogii należy do u tw o ró w  w y b it rw c S  i niepo 
cyw ilizaęyi w niepodległej Italii w ciągu ubie-jruch  rew olucyjny, u jaw niający się zbrojnemi | spolitych.

-cb lat pięćdziesięciu, o tern niech. zaśw iad-I wystąpieniam i dotąd jeszcze tylko w okręgu] j l ‘a rh ja a rom ans rew olucyjny. P. Ed-
czą te cy fry , w yjęte z ostatnich publikacyi ju - ] Skut.ari, i ,  zniechęcić szczepy inne du udziałuJ w arda Słońskiego. W arszaw a, nakład Gebeth- 
bileuszow ycn. (w  powstaniu. J nera i W olffa. K raków . G. Gebethner i S-ka.

W  roku pow stania Zjednoczonej Italii li-J M ożna przypuszczać, żc te sity zbro jnej 19 1  r r. 
czono 'Ogółem 25  milionów ludności. (w ystarczą  do stłumienia ruchu, nie rozporzą- J Słoński należy do najlepszych- odtwórców na-

Dziś ostatnia statystyka wykazuje 35  inilio-1 dzającego ścisłą organizacyą, nic opierającego I stroju ubiegłych tak niedawno clupfcil rewolueyj- 
nów, gęstość zaludnienia na jednym  kilometrze | się na armii zwartej i podlegającej jednolitem u! nych. W  ostatniej swej powieści „Partya" przed 
kw adratow ym  wzrosła z 87,2 w roku 18 7 2 , na | kierownictwu. A le  odradzająca się T u rcya  w y -1 stawi, utalentowany poeta i beletrysta, jak uderza- 
1 1 7 ,7  w roku 1908. Jczerpaje sw e sity w walkach wewnętrznych, | jąCo działa naszysz anarchizmu na dusze młodocia-

Poniew aż statystyka urzędowa sięga tylko j których m ogłaby uniknąć przez upraw ianie po-J ne, znieprawiając ■ jo i wiodąc na błędne ścieżki
do roku 18 7 2 , trzeba się tętni cyfram i, które j lityki wewnętrznej, odpowiadającej lepiej cha-1.przestępstwa i zbrodni. Oryginalne niezmiernie 
są, posługiw ać i przyjąć do porów nania czas jrak terow i państwa, a aktami srogiego prześlą-1 ujęcie duszy rewolucyi, nie mówiąc o barwnej i
18 7 2  —  18 75 . W  tym czasie w ynosiła ogól-J dowania miłości i przywiązania ludów nie zdo-1 zajmującej fabule, pozwaia zaliczyć „ l ’artyę“ <lo
n a śm iertelność 30 ,5  pro mil/e a w roku i 908] będzie. D roga, na którą wkroczył rząd młodo-1 najlepszych powieści, Słońskiego.
spadła na 19,36 pro łnillc. Śm iertelność dzie-1 turecki, zapom inając o zasadach głoszonych |  ___ „KnhWta s przeszłością11 p- Bohowi-
ci spadła z 22JJJ na 1 5>3 *̂ urodzonych. Liczba ( w dobie walki z despotyzmem pałacow ym , nie jty n a . W arszaw a, nakład Gebethnera i W olffa, 
zaw ieranych małżeństw podniosła się z 7,9 na prowadzi do przyszłości. I K raków  G. Gebethner i S  ka. 1 9 1 1  r.

Tl /.__ . • ___ T _ a__  1 1 1 1 *

Trzeci m ówca p. Bohdan Kutylow ski, 
przybył z Petersburga, aby podzielić się  z ze­
branym i swemi informacymmi i wrażeniam i, ze­
br anem i w kolach politycznych, poruszonych 
przez obecny kryzys parlam entarny. Podkre­
ślał on rolę, jaką  odegrali polscy posłowie w 
Radzie Państw a przy debatach nad proje­
ktem zicmstw i nie szczędził im pochwał za 

-w ytrwałość.
Na zakończenie odbyły się w ybory do za­

rządu: w ylosow anych  pp. Dembińskiego i l)o- 
mm irskiego w ybrano na nowo przez akla- 
m acyę.

Po gospodarsko.
Petersburg, d i i  marca.

b,3°„. Rów norzędnie z tein podniesieniem kuł- 
tu n  , jak  zwykle bywa, spadła liczba urodzeń 

36 ,8  w roku 18 7 2  na 33,37  w roku 1908 
(pro hit He). A le pomimo tej małej liczby ttro 
dzeń, nadwyżka urcdżćji nad wypadkami śm ier­
ci podniosła się w tym czasie z 6 ,3  na t j,t i 
to jest rfajlepszy dowód postąpił kulturalnego
narodu. I p() gospodarsku, dopraw dy, jak się w o-

l e n  sam wzrost daje się stwierdzić w jb e c n e j przynajm niej chwili zdaje, załatwiony 
statystyce dobrobytu mimo tego, że jeszcze I zostanie cały zatarg konstytucyjny. Zrazu na- 
Jz iś  W łochy uchodzą za kraj przeludniony 0 1  robiono w rzaw y niepomiernej, postanowione 
najw yższej cyfrze em igracyi zamorskiej i za | zatrząść ścianam i Taurydzkiego pałacu interpc 
kraj biedny. A le postępy są olbrzymie. 1 acyą,, ódrzucić wprowadzone n :ekonstytuc.yjnie

Sieć kolei żelaznych podniosła się z 6 ,2 6 6 1 ziemstwa, naw et grem ialnie składać mandaty 
w r. 7870 na 17 ,000  kim. w r. 1909 a ró w n o -1 wszystko to w świętem oburzeniu na czyn nie- 
cześnie powstała sieć linii państw ow ych o rv (konstytucyjny prem iera. A le  było to wszystko... 
chu automobilowym na 6000 kim. N a budo-1 w pierwszym  dniu. I . Stotypin zna widocznie 
wie publiczne w ydano w ciągu ostatnich 50 j „sw oich" i w ie, że oburzenie prędko przemija, 
lat przeszło 9,500 milionów lirów , przyczem ol-1 Nawet trzech dni było zawiele. 
brzymie pozycye w ydatków  miast i gmin nie I Sam o odłożenie debaty nad interpelacyą 
są liczone. Osuszenie bagien i system atyczny | na koniec porżądku dziennego świadczyło juf 
profilaxis  przeciw-fabryczna zm niejszyły w o -1 dosyć dobitnie o tern, że się nam iętności m ity-1 
statnim dziesiątku lat liczbę w ypadków  śmierci J gować poczynały, łnterpelacye— byty, to p ra -I 
na m aląryę z 15 ,8 5 5  na 3,488. O szczędności! wda, ale właśnie dlatego, iż ich by ło aż cztery 
ludowe wzm ogły się w tym czasie przeszło J (październikowców, postępow ców, kadetów 
dziesięciokrotnie i podczas, gdy w roku 1 8 6 3 1 1  socyal-dem okratów), pozbawione one były tej 
w ynosiły  w kasach oszczędności 22 5  m ilionów, J tnocy i wyrazistości) w pływ u, jak iby jedna in- 
dziś w ynoszą w sam ych tylko kasach poczto-1 terpelacya w yw rzeć była mogła. Nie salw ow a 
wych oszczędności 2 m iliardy, nie licząc kas I ty tej mocy uchwały jednomy ślne; nie salwo- 
oszczędności i spółek tak hozwiniętych, ja k  n i- lw a ło  to m ianowicie, że za interpelacyą pą- 
gdz:e. I ździernikowców głosow ali nawet socyal-dem o

Id eow ą  treść najnow szej  powi< śei B ohow ity-  
na stanowi — upośledzenie  kobiety, k rz y w d a ,  jak ie j  
ona doznaje, z d e p ra w o w a n ie  je j  duszy  wobec, f a ­
talnych w a ru n k ó w  społecznych , Powit-sc oh ituje 
w c iekaw e  e|ńzody i d a je  k i lka  doskonale  skreś l  o- 
nych ty|>ów kobiecych  z kategni-yi — „nieszczęsli
w yeli" .  _______

—  Liryka francuska., przekładów serya 
druga, p. Brofdslaw ą O strow ską. W ydaw nictw o 

Rud znakiem poetów " Józefa  lvloi‘-tl.nwicza. 
W arszaw a. 19 1 i r.

S z e r e g  świetnych, j iraw d ziw ie  artystycznych 
przek ładów , d a ją c y  za jm ującą  antologię w s p ó łc z e s ­
nej poetyckiej li teratury francuskie j .  l)o  drugiej 
tej sery i (o p ierw sze j  p isa l iśm y w  sw o im  czasie) 
weszli  następujący au lorow ie : J e a n  M orćas, Ilenri 
de R eg n ier ,  Sa in t-P o T R o u x ,  A nato l le  Uraz, Griffin. 
K&hn, Stu art  M erille , Rćttć, P ie rre  T.ouys, A lbert  
Sam ain, Pau l Fort, F ran cis  fam m es, C h a r le s  Guerir> 
G eorges  Rodenbach,*  M aetefl inek V erh aeren ,  van 
Lerbergh e , L e  R o y ,  H en ry  S a t a i l l e  i Max Fds

BełgW ti kapitan Pontus o g łasza  interesujące 
spraw ozd an ie  z jiodróży speeyalrtego poselstw a, 
które c e sarzo w i chińskiemu 7 okazyi j ’ go  wstąpie- 
nia na tron m iało z łożyć życzenia  króla  b e lg i jsk ie ­
g o :  Pontus podnosi szczególnie  w  sw ojem  s p r a ­
wozdaniu n ies ły ch aną  grzeczność  ohniezvków.

„ t 'c h o d z im y  przecie  — p o w iad a  — za b a r ­
dzo dooi ze w ych o w any  J ,  ludzi, a jed nak  w  |>oiów- 
naniu z chińczykami jesteśm y wjirost  sh ro w y m i t e r ­
minatorami, gdyż  grzeczność ich jest  taką, o jak ie j  
t ru Jn o  m ieć jmjęcio. ( zy może być coś  hardziej 
z imnego, bardziej lorm alnrgo , jak  nasze zaproszę 
nia i dtrzym ywarte na nic o(J|)ov*i*dzi'.-' A  oto 
przejm e s łow a, z jakiem  i książę Su  zwrdfeił K ę  
specj-alnego poselstwu: „Szesn astego  d 
chitiskicgo m iesiąca o go^lzinie w  jiół d 
110 w iosenne k ie lichy  oczek iw ać  będą blasku; mat 1 
w  moim pałacu będzie  ro-zjto mirta". Książę Tsai 
ezen zas jMtzysłał następujące  zaproszenie; O siem  
nastego dnia tego m iesiąca o godzinie w p ó ł  do ós 
mej rano, w y jd ókaw .-zy  kielichy, bedę oczek iw a ł  
pogadanki; mata w  moim pałacu będzie 
ta. P o zd raw ia  Tsat-ezeii ‘.

u - 
do

ma trzeiiicęo 
o ósmej r a ­

to/ |iosta r

U r a n i e  członków 
stronnictwa

W  środę, w sali tecnniitów w W arsaa 
wic odbyło się zebranie członków Polskiego 

W zm ógł się także co praw da i d ług pań- lk rac i, a za interpelacyą socyal-deinokratów— I Stronnictw a Polityki R ealn ej, do przewodniczę 
stw a z 3 na 1 3  m iliardów, ale mimo w szystko ,! październiltowcy. Zaw sze pozostały cztery in- 1 nia któremu zap-oszono p. A dolfa Suligow skie 
budżet państw a zam yka się już od 12  lat stale I terp d acye j świadczące o różnej skali zap a try -J lT0; na asesorów  pow ołano pp.: Ig . Humnickie- 
znacznemi nadw yżkam ’ , agio złota zupełnie zni I wań, a u tyc  o pewnej rozbieżności w surow o - 1 ro i M. Sokołow skiego, a  n a  sekretarza zebra- 
knęło, renta państw ow a stoi powyżej pari a | ści sądu. W reszcie, nie było. ,w dyskusyi nad I aja— p. M orawskiego.
konw ersya 8 m iliardów długu państwa, była I interpelacyam i największego atutu: nic zab ra li Poniżej przytaczam y spraw ozdanie, opar-
możliwa bez żadnych wstrząśnień. I głosu p. Guczkow, a on jako  najbardziej do- 1 te n? relacyi organu tego stronnictw a, t. j

Uprzem ysłowienie kraju robi z każdym I tknięty i jako człowiek uezwarunkowo n ajw y- 1 „S ło w a ": 
rokiem now e postępy’ , zwłaszcza w północnych I datniejszy w Durnie mógł był poważne rzucit

s łow o .’ Oczekiwano tego wystąpienia. A

na 5 miliardów, | to nie nastąpiło, jedni tłómaczyłi milczenie p. | 
z 18 1 ,0 0 0  ton na jG u czk o w a tern, że rezerwuje sobie głos po wy-

Prezes zarządu, p. H enryk Dembiński, za­
brał gltiS i przem ówienie sw o je  rozpoczął od 
podkreślenia wstrząśnień, jakie obecna chwila 
przynosi. Bronił następnie „ciągłości myśli po­
litycznej i.p ra c y  społecznej", której hołdowało

W ło sz c d v  bandeP zewnętrzny w  ostatniem g łe 
ciu podniósł się z 3  i pół 
produkeya żelaza Wzrosła
28 1.0 0 0  ton a produkeya stali podniosła się ; I stąpieniu p. Sto lypina,— inni, złośliwsi, a może
177 .0 0 0  ton na 609,000 ton. (bardziej prawdom ówni, twierdzili, że leader nie | stronnictwo. M ówca przypomniał uryentacyjne 

Nie m ówim y zupełnie o wielkiem rozsze-lcbce palić mostów ostatecznych „porozum ienia" I poglądy stronnictwa polityki realnej, aby ode
rżeniu ośw iaty, o tępieniu analfabetyzm u, o sy-.Jz  p. Stoły pinem. I  przeć zarzut, jak i dal się pod Sprcsein stron-
stem atycznej w alce z starym i zakorzenionymi | B o  zdaje się, żc właśnie po gospodarsku J nRtw a słyszeć w ostatnich czasach, zarzut d i-  
nałogam i niew oli, jak  z neapolitańską i sy cy lij-J „konflikt" ms być załatw iony. Finezye konsty- 1 ktrynerskiego liberalizmu w spraw ie żydow- 
bką mafią i cam orrą (czego dowodem choćby- 1 rucyjne nie mogą an. odpowiadać duszy mlo- 1 skiej. Stanow isko stronnictw a polityki real- 
proces na olbrzym ią skalę toczący się). jd e g o  parlamentu, ani odpow iodsja usposobieniu j nej w spraw ie żydow skiej— wywodził m ówca—

A le  i o tern nie można zapominać, ż f( ro sy a n . Ich logika, która ostatecznie p rz e w a -|je jt  zgodne z zasadam i partyi, wolne ud do-

K ie d y  p rz e w o d n ic z ą c y  jioscD tw a p. W atro\  
i|uć w y sto so w a ł  ze sw o je j  strony Zaproszenie, o i r A  
mat następujące  „X .. .  śp ieszy z o d p o w ic l / i ą
.5  dnia 3 m ies iąca  2 roku pananoWania cesarza  
Hsuan-1 'unga. Jf iszę z l e ł n e m  uszanow aniem  dia 
A a s z e j  Mkscelencyi w ie lk iego  M andaryna W a  iw  
Chinach oznacza s ię  zazw ycza j  jrierwśzą zg łoską  
nazwisko). O trzym ałem  w czora j  rozkazy i se rd e c z ­
ne zaproszenie W a sz ę j  Mkscelencyi na w e b o rn y  
bankie,. Po-duszny dacie, z a s A e i j ę  sb; <|o cennych 
■rozkazów W a s z e j  Mkscelencyi. Ż y c z ę  -Waszej Mk. 
ce leneyi trv a łeg o  pokoju i z dnia na dzień w z r a ­
sta jącego szczęścia, i jiroszę, w  prochu leżąc, w zrok  
■swój ku mnie z w róc ić  ła sk a w ie " .

Osobny rozdział p o św ie c ą  kajńtan Pontus w  
sw ojem  sp raw o zd an iu  chińskiej kuchni, o której ty­
le już, n ie p ra w d z iw y c h  często doszła do nas w ieśc i .

„K uchnia  chińska — pisze kapitan budziła  
zaw sze c ie k a w o ść  cudzoziem ców , c ie k a w o ść  o tyle 
więk.-zą, że podniecają  j'ą n iep raw d op od ob ne na ten 
temat opow iadania .  Dziś w  w ie iu  domach e u r o p e j­
skie p o tra w y  uzyskały  tam już p ra w o  ob\vvatei- 
stwa i niektórzy d u ń s c y  kucharze  umieją je  już Ho 
skona.i- ■ pi zy 1 ządzać. W w iększe j  . części hoteli 
ehiuskieh spis jtotraw jest  bardzo obfitv i jiodróż- 
p y  może sobie co chce w yp ierać , bez ograniczenia. 
W obce tego jednak, żc służba tamtejsza nie w ła d a  
żadnym europejskim  język iem  i eo na jw yże j  umie 
kiepsko parę  liczb angielsk ich  w y m a w ia ć ,  trzeba 
w ym ien iać  po angielsku num ery, w y p isa n e  j>rz.v 
każdej potrawie. Z a m a w ia ją c  w, Pekinie, w e d łu g :  
„one, two, i o itr, scven, nine, c leven , t w a iv c ,!:, d o sta ­
liśmy: bulion, ry bę  w  w innym  sosie, kotlety c ie lę ­
ce, gro>zek francuski, kurę  z trullanii,  legum inę 
w a n il io w ą  i ow oce . ] 'odczas  jedzenia  p r z y g r y w a ła  
nam muzyka, i wiecie, jak i  litwor us łysze l iśm y n a ­
p rz ó d J —„ W e s o łą  w d ó w k ę !"

1 prasy rosyjskiej.
W iochy w istocie są krajem  ubogim, o rozle 
gtych pasmach górskich, o gęstej ludności, o 
wielkich przestrzeniach m alaryą zakażonych, 
systemie wulkaniezrrym, często niszczącym  do­
robek kultuialny ludności, o częstych trzęsie­
niach ziemi. A  przedewszystkiem  krajem  ubo­
gim w żelazo i węgiel., te dw ie motoryczne 
siły nowoczesnego przem ysłu.

A le mimo wszystko, nowożytna Itab 
przekonała cały świat, co może zrobić naród 
wolny, jeżeli chce swą niezależność na polu 
walk zdobytą utrzym ać i utrwalić pracą.

Do wielu życzeń, które odbiera naród 
włoski w dniu dzisiejszego jubTeuszu niezawi­
słości narodowej, łączym y o v.iele szczersze, niż 
wiele innych urzędownic wypow iedzianych, ży­
czenia narodu, który zawsze był w ścisłych 
związkach kulturalnych z zachodem, z W łocha 
mi w Szczególności, 1 który ma wiele powodów 
aby się z osiągniętych rezultatów pracy naro­
dowej w t W łoszech cieszyć, a jeszcze więcej 
aby się na ich przykładzie uczyć.

w. L.

wte-
i

Powstanie w Albanii.
Sułtan w ybiera się do Albanii, aby pod 

pozorem wielkich ćwiczeń w ojskow ych rozej­
rzeć się w stosunkach tamtejszych i biaskiem 
sw ego w ystąpienia pociągnąć ludność, która za 
jego  poprzedników była uważana za najpew niej­
szą podporę państw a i tronu, a od przemiany 
konstytucyjnej nie przestaje objaw iać w sposób 
gvt ałtow ny sw ej niechęci do państwa i doma­
gać się praw  sam odzielnego bytu. T a  niezwy­
kła w ypraw a sułtańska je st doskonałą iłustra- 
cyą niepew nego położenia i obaw, jak ie pow ta­
rzające się bunty albańskie budzą w K onstan­
tynopolu.

S ytu acya  je st groźna. Przed rokiem do­
piero T u rcya  przeprow adziła w A lbanii wielką 
kam panię wojenną, aby na zaw sze stłumić o- 
pór bitnych szczepów górskich i utwierdzić swą 
władzę w kraju. 86 batalionów piechoty, 13  
szw adronów, 25  bateryi, 5 oddziałów armat 
m aszynow jch, ogółem 4 1,0 0 0  żołnierzy z 98 
działami i 20 karabinam i inaszynowem i pod 
dowództwem energicznego generała T orguta  
Szew keta pracow ało przez długie miesiące z nad 
zwj-czajną bezwzględnością nad rozproszeniem 
i rozbrojeniem luźnych oddziałów pow stań­
czych— z tym skutkiem, że z nastaniem nowej 
wiosny ruch w A lbanii budzi się na nowo 
z Siłą żyw iołow ą, groźny cichetn poparciem 
czarnogórców  i sojuszem z niezadowolonymi 
bułgaram i macedońskimi, któ izy rów nież zaw ie­
dli sic zupełnie w sw ych nadziejach na zdoby­
cie p raw  narodow ych w T u rcyi konstytuc3’jnej. 
A  wielka now a burza, która może ogarnąć ca­
łą T u rcyę  europejską, zryw a się w czasie, kie­
dy rząd ottomański jest zajęty ciężką walką

ża, tak po gospodarsku rozum ować zaczyn a:! ktrynerstw a i dalekie od radykalizm u. Stano- 
chodziło nam o te w łaśnie ziem stwa, zaprowa- J  wisko takie, to rów noupraw nienie żydów w s a ­
dzono je , więc pocóź kopie k ru szjć  o finązye I morzątjzic miejskim, poprawione przez niezbę-
śposoJ>ów? I dne korekty wy : 01 dynacy i w y b o rcz e j, któreby

W czoraj jeszcze zapewniali październików '-1 przeszkodziły wprowadzeniu J o  życia pizyszłe 
cy, j/  bezwarunkowo ziem stwa tak autorytarnie | o-0 samorządu nagi ontadzonych przez wiek-
zaprowadzone odrzucą, taką była naw et icl. J anomalii, jakie w ykrzyw iają  społeczne i ekono- 
uchwala frakcyjna, a dziś już kręcić się zaczy jm iczne nasze życie, skutkiem skupienia się tnas 
nają niektórzy z nich nad tern, jakby  tę u S w a - |  żydowskich wyłącznie na teryloryuin miast 
łę  uchylić...  ̂ ([ praktykow ania tam jednostronnych za

P . Stołypinow i bardzo zależy na utrzyma- W0dów
niu Dum y. W ie o r dobrze, że rozwiązanie 
Dumy w chwili obecnej, w yw arłoby ten sku 
tek, iż większość Dum y czwartej składałaby się 
z lew icy. Natom iast utrzym anie Dum y, oczy­
wiście kosztem samych październikowców. zdy 
skredytuje ich, to praw da, ale w ybory dokona­
ne za półtora roku, przy odpowiedniej „opiece" 
rządu, mogą dać Dumę bardziej jeszcze nacyo 
nalistyczną od obecnej. Czyni przeto p. Sto 
łypin co może, by nie rozw iązyw ać Dumy. Nie 
staw ił się przedew'szvslkicm ńa posiedzeniu in- 
terpelacyjnem ; wiedział, iż obecność jego  bar 
dziej jeszcze może roz.namiętnić mówców i za­
prowadzić icli na krańce, z których naw rót 
byłby już. trudny. Inna rzecz odpowiedzieć 2a 
dni kilka iub kilkanaście; wzburzone flukty hę 
dą już wTówezas spokojne.

D alej, jest .jeszcze inny środek, którego 
zastosow ania, zapewne, p. Stotypin nie zanie 
dba. Oto rząd ma praw o w niesienia do Du 
my projektu praw a zastosow anego na podsta­
w ie art. 87 w ciągu dwóch miesięcy od zebra­
nia się Izb. Izby po trzech dniowych „wraka- 
cyach " zebrały się onegdaj, może więc p. S to ­
typin udzielić feryi letnich Dumie na dw a mie­
siące, a dopiero nazajutrz wnieść projekt do 
Dumy. Dum a zbierze się w końcu październi­
ka, w czasy letnie uspokoją namiętności, ziem­
stw a już funkeyonować będą, — słowem „incy- 
dens* będzie załatw iony pekojow o.

Takie załatwianie spraw  jest oczywiście 
bardzo powierzchowneni zaradzeniem w sytua- 
cyi, która gdzieindziej m ogłaby mieć daleko 
większą doniosłość.

Jakim  zaś będzie skutek takiego gospo­
darskiego załatwienia sp ra w j ? Jeżeli tą dro­
gą pójdą spraw y, to, rzecz prosta, zdy­
skredytują się paźuziernikowcy w opinii kra­
ju  do reszty. Przypuszczać można, iż wezmą 
tę ewentualność pod uw agę, zwłaszcza wobec 
niedalekich już w yborów  do czwartej Dumy. 
W  takim razie sytuacya zaostrzać się będzie. 
A czkolw iek przeto wszystko na razie zdaje się 
przemav.'iać za tern, że cały „incydens przy­
schnie", to jednak zgoła nic jest wyłączona 
ew entualność dalszego rozszerzenia kontiiktu, 
w którym  uledz musi albo p. Stotypin albo 
Duma. T ylko  rozgorzenie sic konfliktu tego 
może utrwalić istotę parlam entaryzm u w R o ­
sy ’ ! „gospodarskie" załatwienie „dom owego nie­
porozum ienia* klęską być może dla parlamen- 
taiyzm u dotkliwą. H. R.

F . Dembiński zapowiedział ukazanie sit,' 
w niedługim czasie obszernego w spraw ie ży­
dow skiej w yjaśn ienia, do którego potrzebne 
m ateryały są już zgromadzane i podlegają opra­
cowaniu.

Nadto p. Dembiński poruszył spraw ę boj­
kotu szkoły wyższej. T łóm aczył się z zarzuiu, 
d la c z e g o  organy stronnictw a milczały w tej 
sprawie, która dla realistów nie przedstawiała 
wątpliwości. U w ażano, że lepiej będzie, gdy 
argumentami przem ówią do młodzieży ci, co 
mają je j zaufanie— zaufanie zrodzone na grun­
cie wspólnych iluzyi i omyłek.

Następnym  m ówcą był p. Tadeusz Sina- 
rzewski, umyślnie z G alicy! na posiedzenie re ­
alistów przybyły, aby zaooznać zebranych 
7. ustrojem samorządu galicyjskiego.

N a początku sam orządnego życia pano­
w ała w społeczeństwie —  rnówi p. Sm arzew- 
ski —  „rom antyczna w iara" w doskonałość 
narodu. P ow oli przeitona&o się jednak, że nie 
dość jest dla szczęścia narodu n.ieć instytucye 
samorządne; trzeba jeszete umieć i chcieć w 
nich pracow ać. Otóż satuorząć galicyjsk i nie 
posiada dość ludzi. P raw odaw cy sejm owi okazy­
w ali tendencyę od pewnego czasu do ogran i­
czenia samorządu i to dwójakiem i sposobami: 
przez powiększenie władzy w ójta  i burmistrza 
i przez wzmocnienie kontroli nad gospodarką 
gm inną. A g ita cy a  ludowców', dążących do 
opanow ania rad powiatow ych, obudziła wiele 
interesu dla spraw  gminrtych w chatach w ie j­
skich; ten zdrow y jednak prąd zatruty został 
przez dążenie u chłopów do tworzenia potaje­
mnych spółek, m ających Ina celu eksploatacye 
funduszów gm innych. Żydów  w „licyi je st 
1 1  proc ludności (procent ten zmniejsza się 
powoli od lat trzydziestu!. M ają oni rów nou­
prawnienie zuoełne, z którego korzj-stają je ­
dnak mniej, aniżeli im wołno. S tatystyka 15 5  
gmin z obfitą ludnością żydowską wykazuje, że 
choć stanow ią oni 30 proc. ogółu, do rad w y ­
bierają tylko 26 proc., dó zarządów tylko 24 
proc., a choć m ają w 25 gm inach większość, 
burm istrzów-żydów jest 24. Jednakże statysty­
ka mówi również, że pumłtno zm niejszenia .się 
ludności żydowskiej, udział ich w samorządzie 
rośnie.

M ówca podkreślił rosnący w Galicy i se- 
peratyzm żydów, którzy jednak w jM rw iw ają 
żargon i przyjęli język polski jako organ wyż- 
szęj kultury.

„R OsUja" ma rfiB/jeji;...

„W szystko , czego śm y s ię  dow iedzie l i  z in - 
ternelaey i i z m ó w  na ich pop arc ie  w ym ieszonych, 
p rzeko nyw a 11 as, żr ju z e e iw n ic y  rzijilu szukają a r ­
gum entów  nic w  taktach rzeezvwistyeti,  a le  w n a ­
strojach g ru p o w y c h .

„M iejm y nadzieję,/żc tc- na 1 roje oj/ierają się 
na w rażeniach  ch w ilo w y c h ,  i ż.e w  rltiarc rn / w ie ­
w ania  się tych wrażeń, potrzeba U aktou  ania lak- 
tów z w iększą  uw a g ą  i z mniejszą jednostronno 
scia  zajmie w ła ś c iw e  w  tein miejsce."

O r g a n  p ó lu r z ę d o w y  ludzi s ię , i d  w r a ż e n ie  
w y w o ł a n e  z a s t o s o w a n ie m  87  a r t y k u łu  j e s t  t y l ­
ko „ c h w i l o w y m  n a s t r o je m " .  W i ę c  t rz e b a  p r z e ­
czekać...

( dzi i  indzie j  ta k ie  w y n ik i  g lo s o w a n i a ,  jak 
w D um ie  n ad  in t e r p e la c y a m i ,  d e c y d u ją  o s y t u a -  
c y : . N ik t  nie p rz e c z e k u je — m in is t r o w ie  s k ła d a ją  
teki.

„ W  R o s y  i -  pisze „G iro  R oss ie '  w  takich 
w y p a d k a c h  gabinet z jednoczony w  osobie |)rem te­
ra nie liczy się z nieprzychylnymi g lo so w an iem  
Dumy. Nie jest 011 o d p o w ied z ia ln y  w o b e c  p rz e d ­
staw ic ie lstw a  n arod ow ego.

„ A l o  poza czysto zew nętrznym i w aru nkam i 
da lszego  p rz e b y w a n ia  u steru w ład zy ,  w y p a d n ie  
rząd ow i n ieodw oła ln ie  liczyć się i z w ew nętrzną  
stroną obecnego kryzesu . P ra c o w a ć  z Dumą, k tó­
ra zacznie odrzucać k ażd y pro jekt rz ą d o w y  nienta 
sensu. Paka p rac a  jest zujtełnie b ezcelow a. P o w s t a ­
je kw estva: a lbo tv, albo ja . Innemi s ło w y :  rozwi.ą 
zae trzecią Dumę czy sam em u s i ę  usunąć'.-'"

A le o tein jeszcze sit; głośno nie mówi, 
jakkolw iek iny'śl taka została w Petersburgu po­
ruszona.

P. R  tśław lcw stwierdza natom iast, że 
„w ielkość błędu, popełnionego przez -p. S to ly ­
pina je st większa, aniżeli się można było spo­
dziew ać", że najniepopularniejszyin człow ie­
kiem w R o sy i jest dziś p. Stotypin.

„Zem stę , jak  niektóre p otraw y, należy porla- 
w>ać na chłodno. P. Stotypin postąpił zbyt z a p a l­
czyw ie . Dla  chw il i  zw y c ię stw a  złożył w  of ierze j e ­
go owoce.

,jNiepodobna przypuśc ić ,  ażeby  p. Sto ły | j in  
nie przew idzia ł  skutków' namierzonego kroku: p ro ­
testu Dumy, o b razy  R a d y  Państwa, zachw ian ia  r ó w ­
now agi,  o b se rw o w a n e j  w szędzie  w  naturze.

„Po lityczny „gest" p. Sto lyp ina  jest b rz e m ie n ­
n y  w  skutki, które trudno 'ta razie ob jąć  m yślą .  
Może Dyć, że natychm iastow ych  skutkó w  nie b ę ­
dzie. S i lnych , śm ierte lnych  c iosó w  na razie się nie 
odczuw a. W  bitw ach bardzo często p rz e d z iu ra w ie ­
ni na wytot ludzie biegną, krzyczą, biją się... „ I m ­
p u lsy  w o l i "  u narodu m ogą być tak sam o silne jak  
u jed n eg o  cz łow ieka . R o s y a  może się okazać tak 
sam o ż.ywotna, jak  i prem ier. A le  tak czy  inaczej 
odpow ie  ona w  końcu na „gest" g ł o w y  g ab in etu " .

Ja k a  to będzie odpowiedź —  to może 
nam i niebardzo odległy czas pokaże.

(j.)

f
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KRONI KA
K a l e n d a r z y k .

Dziś  20 (2) W o lf ra m a  B . ,  Eufem ii M. 
Jutru 21 13 1  B en e d y k ta  Op.

W sc h ó d  i ło A ca  o godz. 5  m  37 
ZaChód tlo&Ca ó  godz. 6 m. 30 
D łu g o ść  dnia godz. 1 2  m. 53

h l m d a r i y k  H istoryczny.
CO M la ru j (2 K w ie tn ia ) .

ROKU 1794. Tadeusz Kościuszko w yru ­
sza z K rakow a w kierunku R acław ic.

— Za duszę ś p Bohdana Zaleskiego.
W  poniedziałek (jutro) o godz. 1 1  zrana w ko­
ściele św. A leksandra odprawione zostanie 
2 powodu przypadającej w tym miesiącu dwu­
dziestej piątej rocznicy śmierci wieszcza Ukrai­
ny, nabożeństwo żałobne za duszę ś.  p. Bohda­
na Zaleskiego.

Na nabożeństwo to zaprasza zarząd K oła 
literatów i dziennikarzy, od którego pochodzi

1 inieyatywa w tej sprawie.
— Rapacki W Kijowie. D ługotrwałe za­

biegi zarządu ■ polskiego T o w aizystw a  kolonii 
letnich zostały ostatecznie| uwieńczone pomyśl 
nym skutkiem i w d. 25 b m. będziemy mieli 
możność usłyszenia p. W incentego Rapackiego 
(syna) w całym szeregu jego  w łasnych i cu­
dzych m onologów 1 deklam acyi na podw ie­
czorku urządzonym na rzecz T ow arzystw a.

—  Z T-Wa dobroczynności. Prezes Z a  
rządu zawiadam ia, iż posiedzenie Pań kurato- 
rek odbędzie sie dn. 22 m arca to je st w e wto­
rek o godz. 1 1 - e j  przed południem— a posie 
dzenie zarządu tegot sam ego dnia o godz. 8-ej 
wieczorem.

—  Odczyt 0 Tołstoju. Dziś o g. 6 po
południu odbędzie się w lokalu Związku R ó w n o ­
upraw nienia odczyt p. Mary i W yszom irskiej o 
Tołstoju.

—  .Lud Boty“ W yszedł z druku Ns 12  
.L u d u  B ożego" i zaw iera: „Miłość ziemi o j­
czystej" przez Irtn ę  Piskorską, „O powietrzu", 
„W iadom ości polityczne", „C o  słychać w Du­
mie i Radzie P ań stw a", „W iaJom ości kościel 
n e “ , „ Z  tygod nia", „W iadom ości krajow e" 
^Odpowiedzi od R ed ak cy i", „O fiary ", „T e k  
gram y" i „O głoszen ia".

W  dodatku „N asza W ieś": „Szczęść B o ­
że oraczom " (wiersz), „O ziemniakach, czyli 
kartoflach" (dokończenie) przez M. Ch., „G a ­
w ędy starego M acie;a (Dlaczego jest tylu złych 
ludzi na św itcie)" „L ist  do Redakcyi z No 
w ego Z aw odu".

W  dodatku „N auka w ia ry " : Ew angelię
na Niedzielę piątą p^stu, naukę i Złote m]’ śli.

W  dodatku „Gazetka dla dzieci": „ Z a ­
m iary S ta s ia " , „K ajecik  Paw ełka" (dokończe­
nie! przez M aryę Konopnicką i „C zystość".

—  Z Kota kobiet. Kom uet urządzający 
letnisko dla przepracowanych kobiet przy zbli 
żającej się w iośnie zmuszony jest kołatać na 
nowo do ofiai ności publicznej.

C ały  zastęp kobiet wycieńczonych i prze 
męczonych z utęsknieniem czeka na ów kilko- 
tygodniow y wypoczynek w ich ciężkiej śm ier­
telnie nieraz nużącej pracy. Myśl ta jest im 
osłodą i bodźcem. Czyżby z naszej w iny na­
dzieje te 'm ia ły  być nif ziszczone?

Z e  względu więc na cęl K oło Kobiet z 
całem zaufaniem zwi aca sie do publiczności 
2 prośbą o datki choćby najm niejsze. Na ten

1 sam cel odbędzie się też w „O gniw ie" w 3-ci 
dzieii W ielkiejnocy tradycyjna po południowa 
zabaw a pod nazwą „T iv e  o ’clock tea“ na któ­
rą komitet i gospodynie zapraszają serdecznie 
wszystkich sym patyzujących pracą i ideą K oła.

Prócz tego K oło przypomina, źe miejsca 
na tak zwanych „Półkoloniach" niezmiernie są 
Pożądane, za parę godzin pracy ściśle przez 
umowę określonych otrzymują potęgow ane ko- 

na owych „Półkoloniach" całkowite utrzy 
manie i parę rubli jako wynagrodzenie.

L ista  ofiar na letniska ,dla przepracowa- 
hych kobiet je st otwartą w piśm ie naszein.

—  W spraw ie taniej kuchni. Zarząd 
.K o ła  K ob iet" zw raca się z gorącą prośbą do 
Wszystkich pań, które m ogłyby poświęcić raz 
na tydzień 3  godziny czasu, (od g. 1 szej do 
4 "?j  P °  P°L)« aby zechciały użyć go na dyżur 
w T an iej Kuchni. Obecnie liczba stołowników 
zwiększyła się, to też pomoc pań dyżurnych, 
staje się niezbędną dla praw idłow ego funkeyo- 
now ania tej instytucyi, która dając zdrowe i ta­
nie obiady osobom pracującym  i uczącej się 
młodzieży, zasługuje na szczere poparcie nasze­
go  kobiecego grona. W szelkich w yjaśnień u- 
dziela p. W ilska, zarządza:ąca T an ią  Kuchnią, 
•“©dziennie od g . 1 2 — i-szej w lokalu T . K u ­
chni ul. Funduklejow ska Nb 26, w podwórzu

—  Odczyt o Normandyl. w  przyszły
piątek d. 25-go  b. m. w sali klubu szlacheckiego 
odbędzie się interesujący odczyt p. H enryka 
M im arda „O N orm andyi, je j przyrodzie i sztu 
c e“ . Odczyt ten ma się odbyć w języku fran­
cuskim i stanow i rzadką w naszych w arun­
kach okazyę dla m iłośników sztuki francuskiej. 
Odczyt ma cel dobroczynny, urządzający go 
huejscowy konsul francuski p. Ddniel Bała 
chowski uzyskał od prelegenta zgodę ha prze­
inaczenie dochodu czystego na rzecz m iejsco­
w ego francuskiego T -w a  Dobroczynności.

—  Rewlzya senatorska. Przyb yły  one
gdaj z Petersburga senator D . Neuhardt w czo­
raj o godz. 2  po poł. przybył do kancelaryi 
Podkomisyi rew izyjnej wiceprokui atora kijow ­
skiej izby sądowej H ryniew icza, gdzie zapozna­
wał się z dokumentami i protokółam i podkomi 
syi, dotyczącym i rew izyi robót przy budowie 
mostu R usanow skiego.

—  W czoraj d. 19  m arca z rozporządze­
nia senątora Neuhardta, dokonywuj -,c;zgo re 
wizyi budowy m ostów w C esarstw ie, na mccy 
rozkazu N ajw yższego z dnia 20 grudnia 19 10  
roku i p. 6 rozkazu N ajw yższego z dnia 20-go 
Stycznia 19 10  roku zostali pociągnięci do od 
phwiedzialności sądow ej: naczelnik dystansu
Sżosowego kijow skiego okręgu komunikacyi in­
żynier A leksander Z arw a , oskarżony o prze­
stępstwa służbowe, przewidziane w art. 485, 
487» 372 , 373 , 362 > 2 cz- arb 34 1 koti- karn.,
2 pozbaw ieniem  służb}'; b y ły  naczelnik w y d z ia ­
łu go sp o d a rcz e g o  zarządu k ijo w sk ieg o  okręgu 
k om unikacyi N ik an d er T u ro b o jsk i, in żyn ier ko- 
•Su n ik ary i Jó z e f  L eśk iew icz  i in żyn ier kom u n i­
k a c ji  J an B a ra n o w sk i; osk arżen i— T u ro b o jsk i 
?  p rzestęp stw o , przew idzian e w art. 3 6 1  kod.^ 
karn., I .eśkiew icz i B a ra n o w sk i —  o pi zestęp- 
**Waf p rzew id zian e w  2 cz. art. 3 4 1  kod. k arn .,
2 Wyznaczeniem na mocy art. 10 8 9  ustaw y 
0 procedurze sądowej karnej śledztwa pier- 
*^sstkow ego w  spraw ie działalności pGnrenio- 
“Tch osób przez sędziego śledczego.

—  Zieinstwa w gub. kijowskiej W czo.

raj na skutek telegramu baw iącego obecnie w 
Petersburgu gubernatora kijow skiego A . Gier- 
sa, p. o. gubernatora p. Koszkariew  zwołał na­
radę nadzw yczajną w celu ustalenia terminów 
ogłoszenia list wyborczych oraz w yborów  do 
ziemstw pow iatow ych i gubernialnych, zgodnie 
z Najwyższym  ukazem z dnia 14  marca r. b. 
o wprowadzeniu ziemstw w 6 guberniach za­
chodnich.

N a naradzie oprócz p. o. naczelnika gu- 
bernii byli: prezes gubernialnego zarządu ziem­
skiego p Sukow kin, członek zarządu ziemskie­
go  Chandrikow, zarządzający statystyką ziem­
ską Moroz, sekretarz zarządu ziemskiego i inne 
zaproszone osoby.

P o  krótkiej dyskusyi postanowiono na 
mocy paragrafu V II punktu 6 N ajw yższego u- 
kazu z dnia 14  b. m. przedstawia do uznania 
ministra spraw  wewnętrznych projekt ogłosze­
nia list wyborczych i rezultatów w yborów  w 
terminie skróconym . Poniew aż jednak ułożone 
juz jeszcze podczas rozpatryw ania projektu p ra ­
wa o ziemstwach przez izby praw odaw cze listy 
wyborcze w ym agają  obecnie ponownego spraw ­
dzenia na miejscu, przeto ogłoszone one będą 
dopiero d. 15  maja, zaś w ybory do ziemstw 
powiatow ych, według projektu, odbędą się w 
d. 1 5 — 25 lipca.

Dnia 2 sierpnia nastąpi ogłoszenie w y ­
branych radnych pow iatow ych, poczem zapewne 
około d. 5 sierpnia zwołane będzie gubernialne 
zebranie ziemskie dla dokonania w yborów  rac- 
nych do ziem stwą gubernialnego.

Pow yższy projekt, zgodnie z paragrafem  
V II N ajw yższego ukazu z dnia 14  m arca zosta­
nie przedstawiony do zatwierdzenia ministrowi 
spraw  wewnętrznych.

—  Przeniesienie. K ijow ski lekarz miej­
ski Nikitskij został przetranzlokowany do gu- 
bernii taurydzkiej.

—  7 rozkazu do policji. Urzędnikom 
policyjnym  polecono zwracać uw agę na tc, aby 
cykliści, stosow nie do rozporządzeń obowiązu- 
jącycych, przym ocow yw ali nuinera z tylu do 
siodełka roweru. Cyklistów , nie zachowujących 
tych przepisów, polecono zatrzym ywać.

—  W sprawie ogrodu Botanicznego- R a ­
dny p. O rgis-Rutenberg zwrócił uwagę prezyden­
ta miasta na to, żi z nastąpieniem wiosny 
mieszkańcom K ijow a, a szczególnie ludziom fa- 
milijnym daje się odczuć brak miejsc dla spa­
cerów. Tem bardziej w takich warunkach nie­
norm alna jest sy tu a c ja  ogrodu Botanicznego, 
do którego wzbroniony jest dostęp szerszym 
warstwom  ludności. P . Rutenberg proponuje, 
aby zarząd miejski porozumiał się z zarządem 
uniwersytetu, a nawet w razie potrzeby w ya­
sygnow ał środki na zwiększenie dozoru nad o- 
grodem, byleby Przy wejściu do ogrodu nie by­
ło żadnych trudności i ograniczeń.

_  Otwarcie ogrodów. W ydział o gro ­
dów zarządu miejskiego w p rzysp ieszo n e j tem­
pie prowadzi roboty nad uporządkowaniem o- 
grodów  miejskich i otwarciem ich dla publi­
czności. W  d. 22  b. m. zostanie otw arty dla 
użytku ogólnego bulw ar Bibikow ski, ogródek 
przed ratuszem i dokoła Złotej B ran y  w d. 2 5 —  
ogródki wprost gmachu sądow ego d. 30  b. m. 
park M aryjski, ogród C esarski i park Mikoła- 
jow ski.

—  Długość ulic kijowskich. Dokonano 
pom iarów ulic kijowskich w obrębie miasta i 
przedmieść, za wyjątkiem  Solom enek. Długość 
ulic cyrkułu peczerskiego w ynosi 1 3  wiorst
18 .5  saż., Zw ierzyńca— 20 w iorst, 97 sąż., P a ­
łacow ego— 10  wr. 365 sąż., łybedzkirgo * 2 5  w. 
16 4  sąż., Starokijow skiego 18  v:. 2 1 ,5  sąż , po­
dolskiego 1 3  w . 24 sąż., płoskiego 17  w. 338  
sąż., Kureniów ki 7 w. 460 sąż., Priorki 18  w. 
30 sąż., łukianowieckiego 30 w. 200,2 sąż., 
bulw arow ego najm niej, zaledwie 5 w. 15  sąż. 
O gólna długość ulic kijowskich w ynosi 17 9  w.
22 2 .5  s ^ż-

—  Licytacya. W  d. 28 m arca odbędzie
się licytacya na wydzierżaw ienie teatru miej 
skiego w domu ludowym  przy tai gu Św iętej 
T ró jcy . Dotychczas zgłosił sw ą ofertę tylko p. 
Borodaj, b. antreprener opeiy  miejskiej.

— W spraw ie gimnaźyum żeńskiego
Prezes łukianowieckiego gimnaźyum żeńskiego 
grona rodziców, bar. O rgis-R utenberg zaw ia­
domił prezydenta miasta, iż w listopadzie r. ze­
szłego upłynął termin dwuletni, w ciągu które­
go  instytut handlow y powinien był wznieść 
ginach swej uczelni na placu miejskim przy ul. 
G ogola, ofiarowanym  na ten cel przez miasto 
instytutowi. Poniew aż zobowiązania tego nie 
wykonano, plac przechodzi znowu na w łasność 
m iasta. P . O rgis prosi radę miejską o oddanie 
wskazanego placu pod budowę gmachu gimna- 
zyum żeńskiego.

— Śledztwo przeciwko zarządowi. O-
prócz pociągnięcia do odpowiedzialności, prę 
zesa A leksandra B achry, wszczęte zostało 
dochodzenie śledcze przeciwko całemu zarzą­
dowi mieszczańskiemu miasta B iałej Cerkwi 
prezes zarządu B achra i członek zarządu I. 
Neksler oskarżeni są z art. 377  i 3 4 1 kodeksu 
karnego (o łapow nictw o i nadużycie władzy); 
członek zaś zarządu m ieszczańskiego Michał 
W ieszchowski i sekretarz M . B agre j— z a j .  
3 16  kod. karnego.

— Zatwierdzenie prezydenta miasta.
W ybrany na prezydenta miasta Czerkas na 
czterolecie 1 9 1 1 — 1 9 15  r. Marek Kulesz zatw ier­
dzony został na tem stanowisku.

OSOBISTE.
—  W czoraj zrana przybył do K ijow a gu ­

bernator charkowski Katerynicz.

— O G L Ę D Z I N Y  S A N I T A R N E .  D. 18  m arca  
ko m isy a  sanitarna z dr. W ołosz in ym  n« czele  do­
konała w  rejonie p łock im  oględzin sanitarnych w  
1 1  posesyacn , 6 hotelach, 8 p iw iarniach, 2 restau- 
racyach , 2 p iekarniach, 4 m asarniach, 2 zajazdach, 
3  jadłodajniach, w  fa b ry c e  cu k ierkó w  pod firm ą 
„E n e rg ia "  i w  domu Ns 29 p rz y  D. W a le .

Skonstatow ano antysanitarny stan fab ry k i  cu 
k ie rk ó w  „E n e rg ia " ,  której w ła śc ic ie la m i są  brac ia  
M. i Z .  Sp ekto ro w ie .  S p e k to r ó w  pociągnięto do od­
powiedzialności.

— S Z T U C Z K A  Z Ł O D Z I E J S K A .  D. 18  m arca 
do mieszkania W o sk re s ie n sk ie g o  (Luterań sk a  3) 
przy szed ł  „akiś n ieznajom y pod pozorem  interesu i 
korzysta jąc  z chw iK , g d y  s łużąca  w y s z ła  z przed-
nrtlrrtin c tm H ł P79nl?A L*q «*a1rnł/turra 1 nDtlisPi}

JW czoraj zaś o godz. 10-ej zrana na ul. Prorcznej 
zjawili  się stójkowi i r e w iro w i ze starszem. urzęd-| 
nikami po licy jnym i na czele  i dokonali rew izy i  ! 
w szystk ich  s k le p ó w  żydow skich , znajdujących sie 
po le w e j  stronie ulicy oraz sk lepu  Herszmana. 
A reszto w an o  przeszło 40 żydów , których pod kon­
w o jem  w y s ła n o  do cyrku łu  starokijow skiego  dla  
stwierdzenia  tożsamości.

W  rezultacie w czorajszej  o b ła w y  na żyd ó w  
p rz y  ul. Proreznej aresztow ano 47 żydów. T rz e c h  z 
nich uwolniono, jako  p osiadających  p raw o  zam iesz­
k iw ania  w  K ijow ie ; s iedmiu nie posiadają  p ra w a  
zam ieszkiwania  i będą w y s ła n i  z K ijo w a  etapem, 
pozostali  zaś 37 zostali p rzeprow adzeni do innych 
c y r k u łó w  w  celu sp raw d zen ia  ich praw .

— U S I Ł O W A N I E  S A M O B Ó J S T W A .  W c z o ­
raj na rogu K reszczatyku i b u lw aru  B ib iko w sk ieg o  
zażyła  trucizny w  ce lu  sam obójczym  19-lemia I I  B . 
Odwieziono ją do szpitala .

— W c z o ra j  w  domu N: 99 p rz y  ul. W .-W a -  
sy lko w sk ie j  w ystrza łem  z re w o lw e ru  zranił  się w  
piersi m łody ślusarz  Sam u el Z . „P o g o to w ie"  o d w io ­
zło desperata  do szpitala A le k san d ro w sk iego .  R ó w ­
nież wczoraj  w  domu Ni 125  p rz y  ul. M.-Blago- 
wieszezeńskiej zażyta sublimatu nieznana kobieta. 
„P ogotow ie"  odw iozło  desperatkę  w  ciężkim stanie 
do szpitala  A le k san d ro w sk ieg o

— K R M ł Z I E Ż E .  W  domu Ni> 76 przy  M. 
B lagow ieszczeńsk ie j  okradziono m ieszkanie s tuden­
ta W iktorow skiego . Iw a n o w o w i (G o g o le w sk a  15) 
skradziono zegarek  z łańcuszkiem i brelokam i. P rzy  
ul. Pro zo ro w sk ie i  Ns 56 okradziono m ieszkanie dytn. 
podpułkow nika K iry t ło w a .  P r z y  ul. Ż y la ń sk ie j  Ns 
122 z rab ow ano ze strychu bit liznę, na leżącą  do M a­
linowskiej.

— O K Ó L N IK  G U B E R N A T O R A  O G R Z E  W  
„ L O T T O " .  P. o. g u b e rn a to ia  k i jo w skiego  za w ia d o ­
mił okólnikiem policyę , że g ra  y  „lotto" w  k lubach  
nie w y m a g a  sp ecya in ego  p o zw o len ia  adm inistracyi 
i może b yc  w p ro w a d z o n a  w e  w szystk ich  k lubach 
pod w arunkiem  przestrzegania  p rzep isó w  o grze  
w  „lotto", zatw ierdzonych  przez gubernatora.

P O Ż A R  V. W c z o ra j  od p rz e w o d n ik ó w  e le ­
ktrycznych w szczął się pożar w  banku  przy  ul. Mi- 
ko ła jow skie j  Ns 4. W  czasie gaszenia  ognia u c ie r ­
p ia ł  jeden z pracu jących  w  banku, N. Jurczenko, 
którego opatrzono na stacyi „P o go to w ia" .

O g. 3  cicj  w  nocy  v ryn ikł pożar  w  oranżeryi 
M. Sk u g a r -Ś k w e rsk ię i ,  który  zniszczył część  b u d y n ­
ku i w ie le  roślin. O ranżerya  nie b y ła  asekurow aną.

— U JĘ C I  P R Z E S T Ę P C Y .  W  tram w aju na 
B c s a ra b c e  zatrzymano Sem eniuk o w a, który  chcia ł  
zbyć  d w r  fa łszyw e  ruble.

Poi " -a ś ledcza aresztow ała  znanego kon io­
krada  A. R  idzińskiego, k tó ry  w  gruaniu  uniknął 
z r ą k  kotw. oju. P oza  tem zatrzym ano pozb. p r a w  
B u c h w a c h a  i Kuczurenkę.

  Z A  N I E P R Z E S T R Z E G A N I E  P R Z E P I S Ó W
M EI D U N K O W Y C I l  skazano 4 o so by  na k a ry  p ie ­
niężne od od 1 5 — 100 rub. z zamianą na areszt.

— Z A C Z A D Z E N I E .  O negdaj na Priorce  
(p rz y  Mostickiej Ni 5) zaczadziało  trzech robotni­
ków , jednego z nich zdołano uratow ać, dw aj p o z o ­
stali Denisenko i Z a jc zen ko  zmarli.

— S A M O Z W A Ń C Y .  Przed  paru dniami do 
m ieszkania G o w o ru n o w ej  tSzczekow icka  43) przy  
szli  dw a j  nieznajomi i, p o d a w sz y  się za agentów  
policy i śledczej, zażąaali  okazania im paszportów  
w szystk ich  osob znajdujących s ię  w  /domu. Nie jaki 
K o w a le w ,  k tóry  nie m iał przy sobie  paszportu, zo­
stał przez nich aresztow any, a g d y  chciał zap ro te ­
stow ać, nieznajomi rzucili  się  na niego, z pięściami. 
W  rezultacie  „agenci po licy i  ś ledcze j"  z rab ow ali  
K. osiem rubli  i ulotnili się. Nazajutrz obaj zostali 
aresztow ani — nazw iska  ich są: T .  Stachow skij  i L. 
Linczuk.

— Z A G A D K O W Y  W Y P A D E K .  W c z o ra j  w  
podw órzu  dom u Ns 23 p rz y  ul. W .-W a sy lk o w sk ie j ,  
gdzie znajdują się ko sz a ry  166 ró w ieńsk iego  pułku 
piechoty, znaleziono w  stanie n ieprzytom nym  je d n e ­
go z żołnierzy M. Czichładze, który w yp ad t  z okna 
2-go piętra. N ie w ia d o m o , c zy  tutaj miał m iejsce  
‘w yp ad ek ,  czy  też sam obójstw o. „P o g o to w ie "  o d w io ­
zło C. do szpitala w o jsk o w ego .

pokoju skrad ł  c z a p k ę  ka ra k u ło w ą  i opuścił  m iesz­
kanie.

— E M I G R A C Y A  Z  K I J O W A .  W e d łu g  u rzę­
d o w y c h  danych po licy i  k i jo w skie j  w  przeciągu  r. 
19 10  w y e m ig r o w a ło  z jed nego  c yrk u łu  p łoskiego 
do A m e ry k i  75 rodzin żydow skich

O B Ł A W Y  N A  Ż Y D Ó W . O s t a t n im i  cza­
sy  poltcya dokonała c a ł e g o  szeregu  tew izy i  m iesz­
kań i s k le p ó w  żydow skich , aresztując w szystkich 
ż yd ó w , nie m a ją cy ch  p rzy  sobie w y m a g a n y c h  do­
kum entów. A resz to w a n y ch  pod kon w o jem  o d sy ła ­
ją  do różnych c y rk u łó w ,  gdzie nieraz po kilka dni 
muszą sp ęd zać  w  to w arzy stw ie  rzez im ieszków  i z ło­
dziei. S p r a w d z a n ie  tożsamości areszto w an yc h  p rze­
c iąga  s ię  z w y k le  długo, w  rezultacie zaś okazuje 
się, że tylko n iew ie lka  ich . iczba pozbaw iona jest  
p ra w a  zam ieszkiwania  w  K ijo w ie .

Dn. r8 m a rc a  podobnej o b ła w y  na ż y d ó w  d o ­
konano w  sklep ia  Dr. Gorenszlein przy  ul. Konstan 
ly n o w łk ie j  Nś i, g iL ie  zatrzymajio 4 subjektów.

Z SĄDÓW.

Amator kmicyi.
W c z o ra j  k i jo w sk i  sad o k r ę g o w y  p rz y  udziale  

sęd z iów  p rz y s ię g ły c h  ro z p a try w a ł  s p r a w ę  studenta 
uniw ersytetu  k i jo w skiego  M ichała B u g ą io w a ,  o sk a r­
żonego o ta łszerstw o.

S p r a w a  przedstaw ia  się w  następujący  SDOSÓb.
I), r t-go lutego roku 1909 B u g a jó w  ofiarov-a? 

niejakiej M aryi W in tow kin ej  posadę  ka sy e rk i  k i ­
nem atografach , które j a k o b y  m iał posiadać w  K i jo ­
w ie , Św ia to sz y n ie  i Starokonstantynow ie , żądając 
jednakże  kaucyi ,  którą  też W in to w k in a  z łożyła  w  
sumie 200 rb. "Niebawem p rzeko nała  się, iż ;,.adnej 
p o sa d y  nie otrzym a, „p rzed s ięb io rc a"  pensyi je j  nie 
p łac i ł  i zupełn ie  nie zdradzał chęci zwrotu kaucyi.

W o b e c  tego W in to w kin a  z ask arży ła  go  do 
sędziego  pokoju  12  r e w iru  m. K i jo w a .  "Na s p ra w ie  
w  sądzie pokoju d. 1 2  grudnia  1909 r. oskarżony 
B u g a jó w  p rzed staw ił  sędziem u następujące  pokwi-  
tovyanie, podpisane  przez W in tow kin ą : „Dnia io-go 
kw ietn ia  1909 r. o trzym ałam  od p. Michała B u gam - 
w a  20 rb. pensyi, a także złożoną przezem nie  kau- 
c yę  w  sum ie 200 rb. i nie mam  do w y ż e j  w y m ie ­
nionego żadne' w  tym w zg lęd z ie  pretensyi" .

W o b e c  takiego obrotu s p r a w y  sędzia pokoju 
p ow ód ztw o odrzucił.

W  podanej dc k i jo w skiego  zjazdu sęd z iów  
skard ze  W in tow kin a  w p ro s t  oskarża ła  B u g a jo w a  o 
s fa łszo w an ie  p o w yższeg o  p o kw ito w ania , na śledź 
twie zaś  w y jaśn iła ,  iż w y d a ła  pokw ito w an ie  z w ł a ­
snym  podpisem  na to, iż w  rzeczyw istośc i otrzym a­
ła od B .  20 rb. pensyi , s ło w a  zaś, dotyczące  otrzy­
mania z p ow rotem  kaucyi , o skarżo ny dopisał p ó ­
źniej. B ie g ły  nauczycie l  k a l i g r a f i i j a k o w l e w ,  s tw ie r ­
dził, że c a ły  tekst p o kw ito w ania  napisany byt ręką 
B u g a jo w a ,  lecz  s luw a :  „a  także złozona przezem nie 
k a u c y a "  i t. d. dopisane zosta ły  później.

W c z o ra j  na sądzie oskarżo ny  M ichał B u g a ­
j ó w  do w in y  s ię  nie p rzy zna ł ,  t łóm acząc się, iż o 
H arow ał W intow kinej  p o sad ę  ka sy e rk i  w  k inem ato­
gra fie ,  lecz później został w zięty  do w ojsk a ,  a ca łe  
urządzenie k inem atografu  m u rozkradziono.

G d y  później ch c ia ł  z w ró c ić  kaucyę , W in to w ­
kina zażądała  pensy i  za 12  m iesięcy, pom im o to 
z w ró c i ł  je j  ka u c y ę  i o trzym ał w  zam ian od niej in­
k rym in o w an e  mu obecnie  pokw itow anie .

B ro n i l i  oskarżo nego  adw . przvs .  Le jtm an i 
pom. adw . p rzys.  Muraszko.

P o  przes łu ch an iu  zeznań ś w ia d k ó w  oraz  p rz e ­
m ów eń przedstaw ic ie la  oskarżen ia  i obrony, sąo 
p rz y s ię g ły c h  uniewinnił B u g a jo w a ,  uznając je d n o ­
cześnie p o k w ito w an ie  jego , w y d a n e  W intow kinej ,  
za s fa łsz o w a n e .  W o b e c  t< go  tej ostatniej p rz y z n a ­
no p r a w o  dochodzenia zw ro*u złożonej przez nią 
k au cy i  w  drodze p o w ó d z tw a  cyw ilnego .

TEATR I MUZYKA.
S a l a  „O g n iw a W ie c z ó r  hum o rystyczny  p. M. 

L a sk ie j .

Zaw sze chętna do bezinteresownych w y ­
stępów na cel dobroczynny p. Michalina Ł a ­
ska w ystępuje dziś w sali „O gn iw a" z wła 
snym wieczorem hum orystycznym.

Oprócz niezrów nanego humoru artystki, 
atrakcyą wieczoru ject doborow y program , 
śród którego w jTóżnia się w yborny, a niezna­
ny w K ijow ie m onolog p. t. „A ntek  burżuj" 
K rogu lca  (Ant. O rłowski).

„One.u
W  sali teatralnej „O rph eo n u"  w  W a r s z a w ie  

na benefis  arty sty  p. K a z im ierza  W y s o c k ie g o  odby- 
by ło  się p rzedstaw ienia  teatralne. G rano  sztukę p. 
K o n s ta n c j i  Łozińskiej  p. t.: „O ne" ,  ko m ed ję  na tle 
obycza jo w em . Sztuka napisana  z n ie w ą tp l iw y m  ta­
lentem, pe.łna w e r w y ,  pos iad a  w ie le  scen m ocn ych  
i szczęś l iw ie  p rz ep ro w ad zo n ą  m yśl  p rzew odnią . 
N ależa ło by  jed yn ie  może ch w ilam i p o skra c a e  nie­
które dyalogi. A u to rk ę  po akcie  drugim  w y w o ł y ­
w a n o  i obdarzono kw iatam i.

Z  w y k o n a w c ó w  o w a c y jn ie  po d e jm o w ano  p. 
W yso c k ie go ,  który w y k o n a ł  amanta Stan is łav .  a. 
W ysz c z e g ó ln ić  ró w n ie ż "n a le ż y  pp : T u sz k o  Kurtzo- 
wą, W rz o sk o w ą ,  W rz o sk ó w n ę ,  N o w ack iego ,  R a k o ­
w ieck iego  i Niedzielskiego.

KRONIKA POLSKA.
— Ś. p. ks. Antoni Domański D. i6-go

b. 111. o godz. 12 -e j w poi , zmarł w W ilnie

ś. p. ksiątlz Antoni Domański, m agister św. 
teologii, prałat b. kapituły mińskiej i ostatni 
rektor b. seminaryum w M ińsku, w wieku lat
82, a kapłaństw a 58.

Po skasowaniu przez rząd dyecezyi miń­
skiej, czas pewien przebył w Petersburgu, po­
czem przeniósł się do W ilna i mieszkał tu aż 
do zgonu.

Kksportacya zwłok do kościoła św. K a ­
tarzyny odbyła się we czwartek, o godz. 7 i 
pół wiecz.

—  Usunięcie księdza. W  Zwierzyńcu 
(w dek. Zamoyskim) na żądanie min. spraw  
wewnętrznych usunięty został od pełnienia obo­
wiązków rektor m iejscowego kościoła filialnego, 
należącego do par. Szczebrzeszyn, ks. Antoni 
Z ieliński, oskarżony o wygłoszenie kazania 
przeciwko rządowi i szkole rosyjskiej. Skargę 
oparto na doniesieniu włościanki z Turzyńca, 
która była ob eerą  na wygłoszonej przez ks. 
Z ielińskiego nauce o nauczaniu i szkołach.

—  Konkursy. Kom itet odnowy kościoła 
N. P. M aryi na Nowetn Mieście w W arszaw ie, 
za pośrednictwem  T o w . opieki nad zabytkami 
w Vóarszawie ogłasza dla artystów  polskich 
jednocześnie trzy konkursy: 1) na polichromię 
presbiteryum , 2) na Ołtarz W ielki w tymże 
presbiteryum, 3! na m onstrancyę.

Wrarunki i program  konkursu w ydaje biu 
ro T -w a  opieki nad zabytkam i (N ow y-Św iat 
V- 4 11 . Term in nadsyłan ia prac 1 5  m aja r. b.

Sąd konkursow y stanow ią: ks. prałat Z . 
Skarżyński, R . hr. Łubieński, mec. V I .  Pow i- 
chrow ski— członkowie kom., J-H e rm an — V pre­
zes T o w . Zach ., K , B roniew ski, P . Krasnodęb 
ski, I. Pieńkow ski— artyści malarze, \Vł. M ar­
coni, S . Kozłow ski i T . W iśniow ski —  arch i­
tekci.

Dla konkurujących do w arunków  dołącza 
się odpowiednie tablice rysunkow e w ilości 
5 sztuk.

—  Jubileusz Kraushara. W  roku bieżą
cym upływ a 50-lecie działalności pisarskiej 
i obyw atelskiej A leksandra K raush ara. Z  tego 
powodu dnia 9 kwietnia w salonach hotelu 
„ B r s to l"  w W arszaw ie odbędzie się uczta ju  
bileuszowa.

— Pierwszy wykład „litew ski" w  Uni 
w ersytecie Jagiellońskim. Ku uczczeniu ro ­
cznicy Grunwatdu ks. Lubom irscy złożyli kra 
kowskiej Akademii Uiniejętnoćci znaczny fun 
dusz na utworzenie przy w ydziale filozoficznym 
U niw ersytetu Jagiellońskiego specyalnych w y 
kładów z zakresu litew szczyzny. W ykłady ma­
ją  tyczyć się języka, literatury', historyi i prt 
wa L itw y . Akadem ia z wdzięcznością p rzy ję­
ła now ą fundacyę, która musi się stać zaw iąz­
kiem utworzenia z czasem katedr 'itew skich 
przy krakow skiej „A lm a m ater". Ju ż  w roz­
poczynającym  się półroczu ogłosił i w piątek 
rozpoczął wykład trzygodzinny z tego zakresu, 
profesor wydziału praw a dr. S tan isław  Ku 
trzeba p. t. „L itw a  wobec unii z Polską 
i 3 8 5 - - 16 6 9 “ .

—  Rozłam wśród m aryawitów. Z  powo 
du rozłamu w śród m aryaw itów  biskup i ducho­
wni tej sekty w ydcli do sw ych w yznaw ców  
„W yja śn ien ie ", w którcm oświadczyli, że w w y ­
padku, który ich dotknął, „widzą intrygę k.się 
p ra w o w ie rn y ® , którzy w yb łali za sw oje narzę­
dzie M aryę C ykiarz".

Nic omieszkali oni również poskarżyć się 
i przed władzami świeckicini, wskutek czego 
zjechał referent departamentu wyznań obcych, 
p. Tiażelnikow , do W arszaw y; d. 14  b. m., 
przybyw szy do konsystorza katolickiego, konfe 
row ai i V 2 godziny z J .  E. ks. biskupem Kusz 
kiewiczem.

Ja k  dalece ta Insynuacya jest bezpodsta­
wna, stwierdza fakt następujący:

K on systo iz  w arszaw sk. d. 14  lutego za 
>» 10 2 2  w ydał do duchow ieństwa w arszaw ­
skiego następujący okólnik: „Ż y w o  dziś poru­
szone są umysły ludji z powodu zatargów  i nie 
porozumieli, jakie w ostatnim czasie wśród ma­
ryaw itów  się w yw iązały. Z  uw agi na w yjątko 
w ą drażliwość, jak ą  spraw a ta w sobie zawie 
ra , władza archidyecezyalna stanowczo zakazu­
je  wszystkim  bez wyjątku kapłanom o tych 
gorszących zajściach, do katolików wprost się 
nie odnoszących, wzm iankować cokolwiek w ka­
zaniach lub naukach, om awiać je  roztrząsać 
i w ogóle w jakikolw iek sposób zajm ować tyn: 
przedmiotem umysły w iernych".

Następnie tenże konsystoiz za Nś 17 3 5  
duchowieństwu parafii św . T ró jcy  na Solcu, św. 
S tan isław a na W oli i parafii Praskiej, w któ­
rych obrębie znajdują się parafie m aryawickie 
(na ul. Szare j, K arolkow ej i Skaryszew skiej) 
w ystosow ał następujące polecenie: .

„W  razie zgłaszania się m aryaw itów z za­
miarem powrotu do K ościoła rz.-katolickiego, 
należy uprzednio w obecności dwóch świadków 
spisyw ać potokół o .ch zamiarze, poczem do­
piero należy dopełnić aktu przyjęcia ich na ło­
no K ościo ła  i wnieść odpowiedni akt do księgi 
konw ertystów . Co do przyłączenia wraz z ro ­
dzicami dzieci nieletnich, w uprzednim proto­
kóle rodzice winni w y jaśn ij, czy byl spisany 
akt urodzenia tychże dzieci i w cyrkule m iej­
skim lub gminie. Jeżeli wspom niany akt był 
spisany, należy zażądać od rodziców przedsta­
wienia krótkiego wyciągu jna druczku) dla do­
łączenia do księgi konw ertystów . Jeżefi zaś ro ­
dzice w protokóle zameldują, że akł urodzenia 
nie był spisany, chociaż dziecko byle ochrzczo­
ne przez duchow ieństwo m aryawickie, to ich 
w yjaśnienie należy sprawdzić drogą urzędową 
w cyrkule lub gm inie i dopiero po otrzymaniu 
odpowiedzi, że akt urodzenia istotnie sp isany 
nie był, spisać z omówieniem, że akt spisany 
zostaje przy przyłączeniu się rodziców dziecka 
do w yznania rzym sko katolickiego z sekty ma- 
ryaw ickiej, wskutek tego, że według w yjaśn ie­
nia tychże rodziców, ci ostatni, po ochrzczeniu 
dziecka w kościele m ariaw ickim , do spisania 
aktu w cyrkule lub gmi lic się nie staw ili, i do 
spisyw anego aktu urodzenia należy dołączyć o- 
trzymąną odpowiedź z cyrkułu lub g in in y".

— Polskie szkolnictwo zawodowe. Z
dniem i-ym  stycznia i 9 i o r .  szkół zaw odow ych 
średnich i niższych było w K rólestw ie B o i­
skiem 2 1 7  Uczniów kształcących się w nich 
2 3 ,5 12 ; 7. tego więcej niż połow a— 14 ,8 0 1
przypada na handlowe, których mamy 69. 
Szkół techr icznyrh posiadam y tylko 7; a w 
nich uczących się było 1 ,5 :8 ;  rzem ieślniczych
83, a z radztwiając.j małą^ liczbą 4,886 ucz­
niów Szkół rolniczych i gospodarstw a kobie­
cego 9. K oszta utrzym ania wszystkich szkół 
zaw odow ych w K rólestw ie w ynoszą 2 ,032,409  rb., 
z tego na opłatę od uczniów przypada 
1 ,2 5 0 ,3 3 4  rb. (6 t,5 proc), na zasiłki zgrom a­
dzeń kupieckich, kapitały w łasne i o fiary  stale 
584 ,779  rb. (28 p ro c), razem 90,3 proc. kosztu 
ogólnego.

C ały  wydatek skarbu na szkolnictwo za­
w odow e w K ró lestw ie dosięga zaledwie 
159 ,8 72  rb,, a miast 3 7 ,(2 4  1 b. W gub lu­

belskiej miasta w ydają  na t e n c c l 7 4 r b , a  tylko 
w dwóch powyżej 10 ,000  rb., w guberniach: 
warszaw skiej 15 ,3 9 1  rb. i w piotrkow skiej 
i o ,359  U>.

— UpadlOŚĆ „iWomusa". W a rs z a w s k i  sąd h an­
d lo w y  o ę los ił  upadłość  obu w spólników' restaura-  
cyi kabaretu „O aza"  w  Itlurym  p o p isy w a ł  s ię  k a ­
baret „Momiis". U pad łość  w sp ó ln ik ó w  po. /. J a s iń ­
skiego i 1 .  P ig ło w sk iego  ogłoszono na żądanie l i rm y  
„Edm und Lan gner" ,  której „O aza"  pozostała dłużną 
za dostawione trunki okoto 50,000 rb. U pad ło ść  
ogłoszono pod przym usem  osobistym.

„Momus" w  „O azie"  is ln ieć przestał.
— „Nawracanie" na .  maryawityzm. Młode 

dziewczęta z powiatu m ińsko-m azowieckiego, p o ­
szukujące s łużby w  W a rsz a w ie ,  użalają się, iż w  
kilku gm inach tego powiatu pełnią obow iązki p is a ­
rze gminni, będ ący  zagorzałym i m ary aw itam i, k tó ­
rzy zapew ne bez \viedzv w ó jtó w  przy  w yral iian iu  
paszportów, w p isu ją  w  odpow iednich rubrykach , iż 
posiadaczka paszportu jest w yznan ia  n iaryaw ick ie -  
go. o czem dziewczęta dow iadują  się dopiero  w  
W arszaw ie ,  oddając  paszporty s łużhodawcom .

— Wycieczka nauKOWa. f ł sk e y a  w y c ie c z k o ­
w a  krak „O gniska"  n au cz , urządza w y c ieczkę  n a u ­
kow ą do W io c h ,  w  czasie od dn. 3 -fio do 25 sie"  
pnia r t>. Uczestnicy zwiedzą: W iedeń , 1 rYęst> 
słynne e ro tv  w  Postojnie, W enet'3'ę, Medyolan, r  lo- 
rencyye, Rżym , Neapol krater W ezuw iu sza , w y k o ­
paliska Pom pei, w y s p ę  Capri, Grotę niebieską i t. d

Koszty  w vcieczki .  obejm ujące ca łe  u trzym a­
nie (śniadania, obiady, kolacyel, noclegi w  pierw - 
szor ędnveh hotelach, bilety ko le jo w e  i na p a ro w ­
ce, w stęp y  do muzeów, tram w aje  i t. d „  w ynoszą  
340 kor. od osoby. N ad w yżka  tej kw oty w y łą c z o ­
na W  w y c ie c z c e  m ogą w ziąć  udział osoby z poza 
kół nauczycie lsk ich . . . . .  • ,

Z g ło sz e n ia  przy jm uje  i w y ja śn if i i  udziela  p. 
Ja n  Szkodziński, naucz. v  szkole im. św. H o ry a n a  
w  K ra k o w ie ,  p la c  Matejki 1 1. Z g łoszen ia  uskutecz­
nia się przysłan iem  zadatku, w  w yso k o śc i  20 kor., 
najpóźniej do dn. 5 czerw ca . L iczba uczestnik jmi 
jest ograniczona. Na odpow iedź pisemną należy za­
łączy ć  m arkę.

O F  I Jl R T .

W  R e d a k c y i  „Dz. K i j . “ złożyli:

Na Tow . Dobr.: p. Niedzielski, jako w y r a z
w dzięczności d ia pp. 11. G órsk iego, B . B ie la w s k ie ­
go i W .  Poznańsk iego  za udział w  sądzie p o lu b o w ­
nym  100 rh

Na zapomogę dla prowizora R : pp. Z .  Z . t rb., 
N. W .  2 rb.

N? nędzę wyjąłkową: p. Z o f ia  J a n u sz e w sk a ,  
w  trzecią bolesna rocznicę  śm ierc i o jca 3  rb.

N i kościół Matki Boskiej w Berdyczowie: 
pp. X  X .  22 rb., Jó z e f  D o bro w o lsk i  10  rb.

Na wpis dla gimnazisty R. Ch.: p. K. K o m ar-  
nicki pam ięci Józ e fa ta  B a jk o w s k ie ę o ,  przez p o ś r e ­
dnictwo p. Jó z e fa ta  A n d rz e jo w sk ie g o  ro rb.

Na wydział letnisk przy Tow. Dobr : p. M arya  
Kom arnicka, pam ięci Jó z e fa ta  B a jk o w s k ie ę o  1 5  rb.

Na kościół św. Mikołaja: p. M arya K o m a rn ic ­
ka, pam ięci Jó z e fa ta  B a ik o w s k ie g o  15  rb.

Na Tow. polskich kolon, letnich: pp. St. J .  M. 
Mikulscy, zamiast w ieńc a  na g ró b  ś. p. R o m u a ld a  
P ieńkow skiego  6 rb., „Dzieci dla  dz iec i"  Jadzia  
i T o lo  H aniecy 2 rb., Z o s ia  15  kop.

Dla sparaliżowanej I. M": p. X  X 1 rb.
Na najbiedniejsze dzieci przy Tow. Dobr : p. W .  

B . 10 rb.
Na święcone dla dzieci w przytułku Koła ko­

biet: pp. O leńka 1 L i la  Czachórsk ie  1  rb., K a ro l .n a  
K ras ińska  1 rb., Z a m ie n sk a  1  rb., Z g o rs k a  t rb., 
N a leszk iew iczo w a 1 rb., G ło w a c k a  50 kop., N iw iń ­
ska t rb., G a w ro ń sk a  t rb. C hodecka  1 rb , K u l i ­
k o w ska  1 rb., R y t e lo w a  50 kop., L eo n id a  C zach ó r-  
ska  2 rb.

Na wpisy, do uznanie Tow. Dobr: p. E w a  K u ­
l iko w sk a ,  dnia j 4 m arca  w  bolesną rocznicę ś m ie r ­
ci męża s p. W a le r e g o  K u l ik o w sk ie g o  50 rb.

Z E  S P O R T U .

P k n c s z a  w y d a j a  lu t n i c z a -  w  L o d z i .

W  ub ieg łą  sobotę w  sali IJc-lenowa o lw a r la  
zostaia p ierw sza  w y s t a w a  lotnicza w  Łodzi.

Ideę urządzenia takiej w y s t a w y  po w /ię i i  b r a ­
cia  C h le b o w sc y ,  którzy od szeregu l i t  p racu ją  na 
polu aw iatyk i i w yKończyli  m aszynę  latającą w ł a ­
snego  pom ysłu.

W y s ta w a  imponuje obfitym zbiorem nietylko 
m odeli  m aszyn a w ia cy jn y c l .  różnej konstrukeyi, 
lecz i części s k ła d o w y c h ,  wwkończonych z n ie z w y ­
k łą  subtelnością, podręczn ik ów , broszur i t. p.

Z najd u ją  si< tam w y sta w io n e  przez inżyniera 
Z . i i c k l e r a —m od ele  z bam busu  i d rzew a , porusza 
ne za p om ocą g u m o w y c h  m otorków , dokład ne ko­
pie a p a ra tó w  d u ż je h ,  ja k  system u - B ler iot ,  \ntoi-  
nette, Demois-dle, W a rc h a ło w sk i ,  W righ t .  D e k le r — 
następnie k ie ro w n ik i  (Yolant). C zęśc i  drew n iane  
a ero p lan ó w , buty aluminiowm p ra so w a n e  i lane, in­
strum enty m iern icze  i t. p. C zęśc i  s k ła d o w e  do b u ­
d o w y  modeli: śm ig ło  C h a n v ie r ’a i I i r z e w ie c k K g o ,  
je d w a b ,  gum a, p la n y  i t. p., m odele  do zm onto­
w ania .

1’ . C z e s ła w  T ańsk i  z W a r s z a w y  da ł  m odele  
m aszyn  lata jących  z re g u la cy ą ,  różne m onoplany; 
B. Z ie l iń sk i— p ia n e r  z figurą" lotnika.

B ra c ia  C h le b o w s c y  z Ł o d z i  —aero p lan  n a tu ­
ralnej  w ie lk o ś c i—jednopłat  system u „M o n go lfie r" ;  
m odel tryplam i w ła s n e g o  p om ysłu : m otor lotniczy 
„A n zan i"  o d w ó c h  cy l ind rach ,  s iła  10 koni, motor 
lotniczy do prób, skrzy d ła  aero p lan u  „D e m o ise l le "  
Santos-Dum ont’a —p ro s p e k t -  lotnicze i b ib liotekę lot 
rńezą; Michał Poznański z L o d z i—różne m odele  a e ­
ro p la n ó w  oraz książki,  dzienniki i katalogi; Gebeth 
ner z W a r s z a w y  — m odele  B le r io t 'a  i F ą rm a r la ;  U.

ielHold z W a r s z a w y — m o d ele  różnych  system ów ; 
W . Czarno cki z W a r s z a w y —m onoplan „L o t"  z lot­
nikiem; W . MiiIIer z L o d z i  biplan w ła s n e g o  p o ­
m ysłu  z ruchom ym i steram i; J .  Ł u k a w s k i  z W a r ­
s z a w y  —ortopler z 1906 r.; B.  R u ś k ie w ic z  — „Y o is in "  
ostatm typ z roku 19 1 1  „ L e  C a n a rd " ,  m onoplan 
w ła sn e g o  pom ysłu ; E . W e issb la t  i M arce li  S z p i ro  z 
W a r s z a w y —m onoplan ze sp ad och ro nem , trapez  b ez­
p ieczeństw a lotnika z h am ulc em  na tylnem kole , 
w ła sn e g o  pom ysłu ; M. Po m iano w sk i,  G ro d n o — a p a ­
rat zastępu jący  śm ig ło  w  aerop lan ie ;  Kle in , W a r  
s z a w a  — m onoplan z ru ch o m ym  w ó z k iem  w ł a s n e ­
go  pom ysłn ; W a ld e m a r  Sto er l ,  s łuch acz  szko ły  W a ­
w e lb e r g a  — s z y b o w ie c  w ła s n e g o  pom vsłu ; C z e ­
s ła w  Z bierańshi i S ta n is ła w  C yw iń sk i  z W a r s z a ­
w y — motor lotniczy E. N. V.,  s k iz y d lo  „B le r io t " ;  
B ie rzy ck i  z W a r s z a w y  — m onobiplan  w ła sn e go  p o ­
m ysłu ; I.. R a d o s z c w sk i  z W a r s z a w y — aeroplan  w e- 
lo c y p ed  w ła s n e g o  p o m ysłu  i t. d.

O gółem  w y sta w io n o  70 m odeli  aero p la n ó w  
ró żnych  system ó w , oraz zgrom adzono świetnie w y ­
kończone kar ty  pocztow e, płótna, o b razy  lotnicze 
i w y d a w n ic t w a  lotnicze w e  w szystk ich  językach .

C a ło ść  p rzed staw ia  się bardzo o k a z a B ,  dając 
po jęc ie  o postępach  w  dziedzinie aeronautyki i na j­
n o w sz y c h  na tem polu  w ied zy  zdobyczach.

Telegram y.
{Od kerespyrdentów własnych). 

W alne zgromadzenie-
W a r s z a w a  —  N c  w a ln c m  z g r o m a d z e n iu  

a k c y o n a r y u s z ó w  t w a r z y s t w a  M e y z n c r o w s k ic h  
f a b r y k  cu k ru  p o s t a n o w io n o  sp rz e d a ć  j e  w a r ­
s z a w s k ie m u  t o w a r z y s t w u  z a  1 , 6 1 0 , 0 0 0  rubli .

Wizyta Skalona.
Łódź. —  B aw i tutaj w arszaw ski generał- 

gubernator Skałton w tow arzystw ie pomocnika 
zarządu policyjnego Uthoffa oraz gubernatora 
piotrkow skiego Jaczew skiego. Skallon  zw ie­
dzał in stytu cje  miejskie i przyjm ow ał depu- 
tacye.

Skazanie redaktora-
Kamieniec-Podolski. —  Redaktor gazety 

„Izw estja" Fejg in  za wypuszczenie w dodatku 
specjaln ym  telegram ów o konflikcie rosy jsko- 
r luńsk in i  ska z a n y  zosta ł  a d m in is t ra c y jn ie  tia m ie ­
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siąc więziehia. Niezależnie od tej kary  dodatek 
skonfiskowatlo i przeciwko redaktorow i wszczę­
to dochoćzen:e sądow e.

Katedra dziejów Litwy.
KrakÓW .— W, p ią te k -w  uniw ersytecie J a ­

giellońskim  odbył się p ierw szy w ykład dziejów 
L itw y . K atedra ta pow stała z fundacyi ksią­
żąt Lubom irskich na upamiętnienie jubileuszu 
grunw aldzkiego. N a w ykładzia obecni byli tun- 
datorow ie, gremium profesoi skie or az licznj' 
tłum słuchaczów. Podniosłe przem ówienie w y ­
głosił profesor M oraw ski, puczem profesor S ta ­
nisław  Kutrzeba w ygłosił mowę na temat: „ L i­
tw a wobec unii z P o lską11.

Wybory do parlamentu.
LWÓW.— W ybory do parlamentu austrya- 

ckiego w G alicyi zachodniej zostały wyzuaczone 
na dzień 1 3  czerwca, w G alicyi wschodniej 
zaś— na dzień 19  czerwca. W yb ory  ściślejsze 
odbędą się dnia 20 czerwca.

Wybory do parlamentu portugalskiego.
Lizbona. —  W yb ory  do pai lamentu por­

tugalskiego odbędą się w maju. Rząd uprze­
dnio poruszy spraw ę ' praw a wyborczego dla 
kobiet oraz spraw ę reform y finansow ej.

Wznowienie stosunków  dyplomatycznych.
Londyn. —  „T im es" otrzymał wiadom ość 

z A ten, iż dzięki poś-ednictwu R o sy i i W łoch 
stosunki dyplom atyczne pomiędzy G rtc y ą  a R u- 
munią zostaną w znowione. W  kw estyi mace­
dońskiej Rum unia chce prowadzić rokow ania 
tylko z rządem tureckim.

Dżuma w  Indyach.
Londyn.— W edług wiadom ości otrzym a­

nych z Bom baiu, „T im es11 donosi, iż w ubie­
głym  tygodniu w indyach zmarło na dżumę
3 9 , 0 0 0  lndzi.

Powstanie w Albanii.
Konstantynopol. —  2  Salonik  donoszą, 

iż wrzenie w A lban ii środkow ej przybiera cha­
rakter niepokojący.

łnterpelacya.
Rzym. —  Poseł G alii zainterpelow ał w 

izbie m inistra spraw  zagranicznych, czy w yśle 
okręty woienne dla obrony interesów  włoskich 
do wybrzeży w poLliżu Skutari i Salonik.

Rozstrzelanie zabójcy Schlićbtinga.
K orsiantynbpol. —  Z ostał rozstrzelany 

przez ia  żołnierzy albańskich zabójca instruk­
tora niem ieckiego podpułkownika Schichtinga. 
Z ab ó jca  przed śm iercią oznajmił, iż wcale nie 
żałuje sw ego czynu.

Ustawa o wywłaszczeniu.
Berlin — R ząd  powziął określoną decyzyę 

w spraw ie stosow ania ustaw y o wywłaszczeniu 
w lazie uznania przez rząd potrzeby nabycia 
ziemi dla kom isyi kolonizacyjnej. W yw łaszcze­
nie będzie stosow ane tylko do majątków' pol­
skich, nabytych przez pośredników  celem od­
przedania w ręce polskie.

Otwarcie w ystaw y turystyki.
Berlin.— O twarto w ystaw ę turystyki. R o ­

s j a  na w ystaw ie nie je st wpale reprezentow a­
na, zato F in lan dya je st reprezentow ana obficie 
i w yróżn iająco . W  oddziale austryackim  zw ra­
ca uw agę nieobecność G alicyi.

Rozruchy winogrodników.
Paryż-— R ozruchy w inogrodników  w de­

partam encie B ar sur A ube rozszerzają się 
i przybierają  charakter w prost rew olucyjn y. Do 
m iejscow ości zagrożonych w ysłan o  w ojsko.

Dramat rodzinny.
Paryż. —  Pod Renner, znajdujący się na 

urlopie, podoficer m arynarki zastrzelił z powo­
du rozpoczętego procesu rozw odow ego sw ą 
żonę, teściow ę, żonę szw agra, poczem sam po­
zbaw ił się życia.

Odwiedziny prezydenta
Paryż. —  Prezydent Falli-Tes odwiedzi w 

lipcu Am sterdam .

Zasadzka
P aryż —  w  G w inei francuskiej tuziemcy 

w zasadzce zam ordowali kapitana, porucznika 
i 10  strzelców francuskich. N adbiegły z pomo­
cą oddział w ojska francuskiego zastrzelił wiciu 
tuziemców.

Dy misy a gabinetu.
Paryż. —  G abinet hiszpański podał się do 

dym isyi.

Na Dalekim Wschodzie.
Pfttorsburg. —  G eneralny konsul rosy jski 

Luba otrzymał polecenie zbadania na . miejscu 
kw estyi jak i konsulat w oteręgu kohdoskim n ie­
zbędny jest dla interesów  rosyjskich : w Kobdo, 
czy też w Szarasum e.

Dokoła przesilenia.
Petersburg. —  W śród sfer poselskich 

w iększości rządowej pannje przekonanie, iż Sto- 
łypin w ystąpi w Dumie z w yjaśnieniam ' w sp ra­
wie zastosow ania art. 87 w dniu 24 marca. 
N acyonal.ści twierdzą, iż Stoły pin, ogłaszając 
znany akt, kierow ał się nietyłko pobudkami 
natury osobistej.

Kandydat na prezydenta Dumy.
Petersburg. —  K andydatura A kksie jen k i 

na prezydenta Dumy Państw ow ej została przez 
wszystkie p irty e  przyjęta życzliw ie. Guczkow 
podkreślił poważne znaczenie kandydatury 
A leksiejenki. Pażdziernikowcom  udało się prze­
konać A leksiejcnkę do zgodzenia się na w y ­
staw ienie sw ej kandydatury. W3Tbór A leksie­
jenk i uw ażany jest za zapewniony Aleksiejen- 
ko jest najbardziej w pływ ow ą osobą w Dumie. 
W śród puslów znajduje się w:elu jego  uczniów, 
naprzyklad przew odniczący k o m isji w yznanio­
wej K am ienskij. A leksiejenko jest ekateryno- 
sław skim  guberniaJnym  i pow iatowym  radnym  
oraz honorow ym  sędzią pokoju.

Heliodor w  Carycynie.
C arycyn . —  W ejścia do klasztoru zostały 

zamknięte. Przez furtę klasztorną przepuszczają 
jedynie w ybrańców . Policya z pplicmajstrem na 
czele ulokow ała się dokoła klasztoru, Z  klaszto­
ru dochodzi bezustanny śpiew  żałobny. R ozp o­
rządzenie o niezwłocznem wydaleniu H eliodora 
z klasztoru i oddanui go  w ręce władz w yw o ­
łało wśród zwolenników mnicha panikę. W śrpd 
żebranych tłumów słychać łkanie. W  pobtlżu 
klasztoru ukryci zostali kozacy.

Nowy m iniśter marynarki.
Petersburg.— 'Ministrem m arynarki miano­

w any został G rigorow icz.

skazanie studenta.
Petersburg.— Student uniwersytetu Amie- 

niecki skazany został za zmuszanie do przer­
w ania . wykł idów na trzy miesiące wiezienia 
odosobnionego.

Pogrzeb Mielszyna.
Peteraburg. —  Pogrzeb znanego działacza 

i poety Jakubow icza (Mielszyna) odbył się przy 
udziale wielotysięcznych tłumów. Kodukt po 
grzebow y w yruszy! o godzinie 9 rano i o go 
dżinie 12  przybył na cmentarz W olkow y. Po 
drodze śpiewano „w ieczną pam ięć". W  pogrzą- 
bie uczestniczyło wielu studentów i kursistek, 
W yborska szkoła handlow a, w której w ycho­
wuje się syn zm arłego pisarza, in corpore u- 
czesfniezyła w pogrzebie. W śród licznych 
wieńców zw racał uw agę wieniec srebrny od 
redakcyi gazety „R u ssko je  bogactw o", wieniec 
od redakcyi „R u ssk ija  W iesti", od „R iecz i", od 
stow arzyszenia literatów, od A ndrejew a i wiele 
innych Trum nę ponieśli na sw ych barkach 
zasłużeni pisarze: Korolenko, Batiuszkowy Czi- 
rykow . Nad mogiłą w ygłoszono liczne prze­
m ówienia. Pochow ano zgasłego poetę obok 
Skabiczew skiego i Jużkow a

Skazanie na grzywr.ę.
Petersburg. —  R adca tajny Dm itrijewskij 

skazany został na zapłacenie 10 0  rb. grzyw ny 
za niepos7anovvanie pokcyi.

(Od Agenryi Petersburskie

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 19-go marca

Przew odniczy ks. Wolkonskij.
Na mocy spraw ozdania Godniewa, zosta­

je  przyjęty projekt praw a o budżecie państw o­
wym  dochodów i w ydatków  na r. 1 9 1 1 .

Po  zmianach, które nastąpiiy w czasie 
rozw ażania budżetu wobec zatw ierdzenia nie­
których kredytów  w arunkow ych, preliminarz 
w ostatecznej formie został zbilansow any w su­
mie 2 ,7 2 0 ,10 8 ,8 2 7  rb. z nadw yżką dochodów 
nad rozchodami w ynoszącą 4 7 ,5 8 6 ,3 7 1 rb. N ad­
w yżka ta ma być użyta na wykup złotej renty 
z 18 8 4  r., 5% obligaeyi m oskiew sko-jarosław - 
skiej kolei żelaznej i innych pożyczek.

Następnie bez dyskusyi zostaje przyjęty 
z popraw ką wicem inistra komunikacyi projekt 
praw a o zatwierdzeniu kosztorysu budowy 
wschodniej części kolei amurskiej, z asygno- 
waniem  na ten cel w roku 1 9 1 1 — 4,500,000 rb.

Duma przyjm uje w redakcyi, ' uchwalonej 
podczas czjdania drugiego, projekt praw a 
o w ydaw aniu  przestępców, i, praw ie bez d y­
skusja, 1 1  pomniejszych projektów praw .

W  redakcyi, uchwalonej w czasie czyta­
nia trzeciego, przyjęty zostaje projekt praw a 
o utworzeniu opieki nad włościanam i w razie 
rozrzutności, albo stałego pijaństw a, grożącego 
ruiną, z poprawkam i Z ach arjew a i ministra 
spraw iedliw ości.

Duma przechodzi do rozw ażania projektu 
ustaw y o zrównaniu w praw ach spadkowych 
osób płci obojga.

Po przem ówieniu Kropntowa Duma prze­
chodzi do rozw ażania projektu praw a według 
artykułów . O żyw iona d jsk u sy a  pow staje pod­
czas lozw ażania artykułu, na mocy którego 
majątki rodow e mogą być przekazyw ane testa­
mentem na zasadzie ogólnej. W icem inister 
spraw iedliw ości Gasman w ypow iada się prze­
ciwko przyjęciu tego artykułu i nalega na od­
danie projektu praw a do kom isyi dla pow tór­
nego opracow ania. t

R eferent Czermckij popiera artykuł i u w a­
ża zw rócenie projektu praWa kom isyi za bez­
celow e.

Wiceminister spraiciedliwości Ilusnum  
ponownie podkreśla zasadnicze zadanie projektu 
praw a, aby dzieci o d u  p ic  korzystali w  ró w ­
nym stopniu ze spadków.

Gerasimow uważa, iż sam a myśl projektu
0 z r ó w n a n i u  w p r a w a c h  s p a d k o w y c h  m ę ż c z y z n

1 kobiet obowiązuje autorów' projektu 1 komisyę 
sądow ą do przeprowadzenia tej zasady nietj Iko 
w zastosow aniu do nabytych, lecz i do rodo­
wych majętności.

Baron Meyendorf m otywuje postano w ie­
rne frakcyj zv.iązku J7 -g o  października o w y­
kluczeniu danego artykułu. Praw o, dotyczące 
m ajętności godowych, zaw iera wiele braków, 
w ym agających przejrzenia odnośnego materj-alu 
prawodaw czego. M ówca oświadcza, iż paź- 
dziernikowcy będą głosow ali przeciwko zniesie­
niu instytucyi m ajątków rodow ych.

A rtykuł zostaje odrzucony. Pozostałe ar­
tykuły zostają przyjęte bez dyskusyi.

Dalsze obrady odbyw aią się przy drzwiach 
zamkniętych. Z ostaje  przyjęty projekt praw a
0 asygnow aniu funduszu na uzupełnienie zapa­
su m ateryalnej części a rty le r jj i na udoskona­
lenie obrony państw ow ej.

W  przyszłym  tygodniu ' zostają w yznaczo­
ne: posiedzenia dzienne— w poniedziałek, środę, 
czwartek i sobotę, i wieczorne —  we wtorek i 
środę.

Odesa. —  Narada przedstawicieli pow iato­
w ych zarządów  ziemskich i lekarzy ziemskich 
w spraw ie w'a'ki z epidemiami wypow iedziała 
się za zorganizow aniem  stałego personelu le­
karskiego, przeznaczonego do walki z epide­
miami, za utworzeniem posterunków lekarsko- 
żyw nościow ych, utworzeniem laboratoryów  bak- 
teryologicznych, kuratoryi sanitarnych oraz za 
obznajmieniem ludności ze środkami san itar­
nymi.

Ó d s s a .— Z e składu 15 -e j brygady ar tył e- 
ry i skradziono 25  rew olw erów  s}’stemu N a­
gana.

Odesa. —  W znow iona została naw igacya 
pomiędzy Odesą i Chersoniem.

ŁodŹ.— Spłonęła fabryka w aty braci P ie ­
trzykowskich. S traty  w ynoszą 10 0 ,00 0  rb.

Hoinel— Sesj-a  w yjazdow a m ohylowskie- 
go  sądu okręgow ego w spraw ie o ograbienie
1 zabójstw o małżonków NudnoWych skazała 
wszystkich oskarżonych na 15  lat robót cięż­
kich.

Petersburg. —  N a cmentarzu W olkow ym
pochowane zostały zwłoki zm arłego w dniu 17  
m arca poety i działacza Jakubow icza (Miel­
szyna).

Chabarowsk.— Irkucka izba sądow a ska­
zała na trzy lata  lo t  aresztanckich i pozbawie­
nie praw  byłego sędziego śledczego w Chaba- 
row sku, Rujewskiego, oskarżonego o wym usza­
nie. B y ły  policm ajster Tauz, oskarżony o prze- 
ki oęzenie w ładzy, został uniew inniony.

Tuła ■■— Czerńśkie zgrom adzenie ziemskie 
zatwierdziło plan w prow adzenia powszechnego

nauczania szkolnego w ciągu lat jedenastu i po 
stanow iło wszcząć sterania o w yasygnow anie 
ze skarbu corocznej zapom ogi na utrzymanie 
nauczycieli w  sumie 15 ,7 6 0  rubli.

Sewastopol- —  Z n ów  zapanow ały chło­
dy. R ob oty polne wstrzym ane. Urodzaj ow o­
ców w ątpliw y.

Petersburg. — R a d a  m inistrów odrzuciła 
podanie o budowę kolei „Petersburg —  K in e l" 
według projektu W engierow a, Rom anow skiego 
i Putiłow a.

Petersburg. —  R a d a  m inistrów zaapro­
bow ała projekt p raw a o środkach ochrony za­
bytków starożytności. Projekt ustanaw ia odpc*- 
wiedzialność krym inalną, za umyślne zniszczenie 
uszkodzonych starożytności, za bezprawne za­
bieranie ich z rządow ych skarbców , za wyw o* 
żer.ie zagranicę bez zachow ania ustanowionych 
przepisów i za dokonywanie wtykopalisk wbrew 
przepisom.

Jarosław . —  Pożar, który wszczął się 
dn. 18  m arca, zniszczył znajdujące się w po­
bliżu miasta składy drzewa. S traty  w ynoszą
700,000 rb.

B&diansk. —  Morze wolne jest już od
lodu.

HelsSngfors. —  Po dyskusyi, trw ającej 
od południa do godz. 1D /2 wieczorem, z przer­
w ą dwugodzinną, opracow any przez kom isyę, 
projekt adresu do Tronu został przyjęty przez 
sejm większością 10 9  głosów  przeciwko 78 
soc.-dem., którzj' glosow ali za zmianami w myśl 
swych poglądów.

Petersburg. —  Biuletyn o stanie zdrowia 
Sazonow a. Tem peratura w ynosiła zrana 37,6 , 
puls 92. Noc chory przepędził zadaw alająco. 
O gólny stan nie pogorszy! się.

Charbiń- —  G cnerał-gubernator mukdeii- 
ski w ydał okólnik, zalecający gubernatorowi 
miejscowemu: uprzątnięcie trupów zadżumionych 
przed ruszeniem rzen, uspokojenie paniki wśród 
ludności zapomocą ogłoszenia o pokojowem 
załagodzeniu konfliktu rosyjsko-chińskiego, are­
sztowanie agitatorów , szerzących pogłoski alar­
mujące i prześladow anie chunchuzów. Z  miast 
zadżumionych donoszą o częściowem zniesieniu 
zarządzeń antydżum owych i o powrocie do nor­
m alnego trybu życia.

Petersburg. —  R a d a  m inistrów dozwoli­
ła m inistrowi handlu wnieść nagły projekt pra­
wa o przyznaniu radzie m inistrów czasow ych 
pełnomocnictw w spraw ie u lgow ego ,mportu 
żelaza zagranicznego.

NoWOCzerkask. —  U siłow ał zbiedz z w ię­
zienia jeden ze skazanych na karę śmierci, 
Fokariew . R an io n y  podczas pościgu przez 
eskortującego szeregow ca, Fokariew  poddał się.

Baku. —  B anda rozbójników perskich 
uprowadziła z P ersy i stado koni ze w si K a - 
czekend i D żaw adskiego. Druga banda upro­
w adziła 2 koszłaka M aszi stado baranów .

PetersDurg. —  R a d a  ministrów zaapro­
bow ała wniosek głów nozarządzającego urządze­
niami rolnemi o rozszerzeniu kredytu m eliora­
cyjnego na rybulóstw o.

Berlin. —  Parlam ent. Podczas debatów
nad budżetem m inisterstwa spraw  zagranicz­
nych, deputowany centrum Pfeifer wniósł sk ar­
gę na uciemiężenie podróżników niemieckich 
przez władze celne R o sy i. Następnie ośw iad­
czył on, że w razie zam iany Fin landyi na pro- 
wincyę ro sy jsk ą ! należy obaw iać się jeszcze 
w iększego uszczerbku dla eksportu niem ieckie­
go do Fin landyi. M ówca zapytuje sekretarza 
stanu, o ile rząd jest w stanie obronić intere­
sy  handlu niem ieckiego w F in landyi. K iederlen- 
W aechter odpowiedział, że F in landya nie zosta­
ła jeszcze włączona dc rosyjskiego rejonu cel­
nego. Czy ząm ierza rząd rosyjski przyłączyć 
F in ląndyę pod względem celnym , to jeszcze 
wielkie pytanie. Niem cy nie m ogą oczywiście 
przeszkodzić R o sy i w łączyć do ogólnego rejonu 
celnego prow incyi finlandzkiej, jednakże, by 
zainteresow ane w tym. względzie w Niemczech 
osoby, nie b yły  zaskoczone niespodzianie, 
Niem cy zabezpieczyły się w ten sposób, że 
w traktacie z R o sy ą  przewidziane jest uprze­
dzenie Niemiec na dw a lata przedtem, w razie 
jeśli R o sy a  zapragnie włączyć Fin ląndyę do 
w spólnego rejonu celnego. W ięcej Niemcy 
nie są  w stanie uczynić. O krzyk' „b raw o ". 
W iększością wszystkich przeciwko polakom 
i s -d ., przyjęto kw otę prelim inowaną dla kan­
clerza Rzeszy. P rz jrjęto Wniosek o uregulow a­
niu pobytu cudzoziemców w Niemczech i w n io ­
sek w olnom yślnych, by kanclerz Rzeszy w y ra ­
ził gotow ość wszczęcia rokow ań z innemi mo­
carstw am i, jak  tylko którekolwiek z nicn wy­
stąpi z propozycyą jednakow ego i rów nocze­
snego ograniczenia w ydatków  na zbrojenia.

Konstantynopol. —  Odbył się uroczysty
pogrzeb Schliehnnga w obecności przedstaw i­
cieli sułtana, gabinetu, władz w ojskow ych 
i ciała dyplom atycznego.

Berlht. —  Parlam ent. Podczas debatów 
nad budżetem m inisterstwa spr. zagr. mówca 
s.-d. oświadczył: „W cielenie F in landyi przez
R o syę  w yw oła  protesty całego św iata cyw ilizo­
w anego, który będzie witać radośnie tę chw i­
lę, gd y  dawno zasłużona katastrofa spotka u- 
strój ro sy jsk i" . W olnom yślni skarżą się na 
ucisk, jak iego  doznają w R o sy i niemieccy kup­
cy w yznania izraelskiego. Poseł centrum skar­
ży się, że duchownemu, który w przeszłym  ro ­
ku chciał pojechać do R o sy i, czyniono wielkie 
trudności przy wizowaniu paszportu. M inister 
spr. zagr. K iderlen  W aechter ośv iadczył, że co 
się tyczy paszportów żydowskich, Niem cy nie 
mogą zmienić praw odaw stw a rosyjskiego ; je ­
dnakże dla podróżników niemieckich uzyskano- 
by ułatwienie, gdyby zaopatryw ali się oni w 
paszporty, odpow iadające przepisom rządu ro­
syjskiego.

Wiedeń. —  O głoszony i w ydany na mocy 
artykułu 14  praw  zasadniczych reskrypt cesar­
ski przewiduje dziewięciom iesięczny budżet cza­
sow y i upoważnia m inistra skarbu do umorze­
n ia  części długu ogólnego państw ow ego, do 
wniesienia przypadającej na Austrj-ę części 
w ydatków  na armię i flotę i tudzież do zaciąg­
nięcia bieżących pożyczek do 76 milionów koron.

Paryż.— Senat. N a porządku dziennym 
uznano za n agły  projekt praw a, upow ażniający 
rząd do budowy w r. 1 9 1 1  dwóch pancer­
ników. Sen ator F lesier protestuje przeciwko 
posuwaniu się do ostateczności w zbrojeniach 
i pow iada, że pora już, by nastąpiły czasy bar­
dziej pokojowe. M inister m arynarki D elcasse 
mówi, że oczekując chwili kiedy zaśw ita zorza 
powszechnego rozbrojenia, czego sądząc z m o­
w y kanclerza z B erlina niepodobna oczekiwać 
prędko, obowiązani jesteśm y m yśleć o palących 
potrzebach obrony narodow ej. Pancerniki bę­
dą zbudowane w ciągu trzech lat. Projekt pra­
w a został przyjęty.

P o oświadczeniu ministra spr. żagr. Crup- 
pi, że spraw a F ran cy i w Maroku jest spraw ą 
cyw ilizacyjną, asygnow ano kredyty dią Ma-

nemu.
K ill .— Na budującym się w tutejszych do­

kach krążowniku opancerzonym  „Y o rk " nastą 
pil wybuch podczas przenoszenia spirytusu. 
T rzej m aszyniści zabici, jeden m aszynista, dw aj 
palacze i robotnik ranni.

Paryż. —  Lutnik V odrin  wzniósł się w 
Poitiers o g. 6 ej m. 18  zrana i dotarł do P a ­
ryża o g. 8-ej m. 10 , ustanaw iając św iatow y 
rekord na szybkość —  14 6  kilom etrów na go ­
dzinę.

Brem a-— Lotn icy w ojskow i wznieśli się o 
g. 7-ej m. 26 zrana, lecz wskutek si]nego w ia­
tru około g. J2 -e j w ylądow ali w Schesinghau- 
sen w pobliżu lian ow eru .

Kopenhaga— R iksd ag  przyjął projek pra 
w a w spraw ie w znowienia traktatu o sądzie 
rozjemczym z A nglią.

Hanower.— Lotnicy w ojskow i w ylądow ali 
tutaj o g. 6-ej m. 39.

KorfU-— Przybył niemiecki następca tronu 
z małżonką.

Rio fle Jan e iro — z  okazy: otw arcia dnia 
19  m arca bezpośredniej kom unikacyi telegrafi­
cznej pomiędzy B razylią  a Niemcami, cesarz 
niemiecki i prezydent republiki brazylijskiej w y­
mienili telegram y powitalne.

Nohaies (Stan A risona).— W edług krążą­
cych pogłosek, w pobliżu Uresu, w Meksjżku, 
od dn. 14  m arca mają miejsce potyczki pomię­
dzy wojskiem  rządowem ” a powstańcam i. Z  
obydwóch stron padło około tysiąca ludzi.

Tokio. —  O dbyły się dwunaste z kolei 
egzam iny ostateczne japońskiej szkoiy języków  
zagranicznych. Skończyło kurs 208 studen­
tów. N a akcie przedstawiciele .mocarstw roz­
dali nagrody.

Londyn- —  D ochody państw ow e w ubie­
głym  roku linansow ym  w ynosiły  20 3,8 50 ,58 8  
funtów szterlingów ,— o 82 m iliony funtów w ię ­
cej niż w roku zesztym.

Wiedeń-— W ybory do parlamentu rzeszy 
odbędą s :ę d. 3 1  maja, zaś ponowne balotow a- 
nie d. 7 czerwca.

Wiedeń-— A m basador w Petersburgu dr. 
Berhtold zostaf odw ołany z zajm ow anego sta­
now iska z zaliczeniem dc etatów m inisterstwa. 
Cesarz ofiarow ał mu insygnia brylantow e or­
deru Leupolda. H r. T u rn w alln -Sassin  został 
m ianowany ambasadorem w Petersburgu. A m ­
basador w T eh eran :0 R osth orn— ambasadorem 
w Pekinie; Otto— am oasadorem w Teheranie.

Konstantynopol.— Albańczyk, zabójca in­
struktora niem ieckiego von Schlichtinga, został 
rozstizelany dn. 19  zrana wobec sw ego pułku 
i w ojska załogi stolicy. Pogrzeb zabitego von 
Schlichting'a odbędzie się dzisiaj.

W edług słów „T a n m ’a “ zbiegły do C zar­
nogóry, dow ódca albański, Issa  Boletinac zo­
stał ułaskaw iony i pow rócił do T u rcyi. Tern 
tłómaczy się pogłoska o jego  udziale w po­
wstaniu.

Tanger. —  W edług wiadom ości otrzj^ma- 
nych z Fezu, d. 1 1  m arca przyszło do starcia 
między plemieniem benlnter a wojskiem  sułta­
na. D. 1 3  m arca sułtan zwrócił się do podpuł­
kow nika M angćne a 2 propozycyą sform owania 
oddziału. M ongene pucząłkowo nie przyjął pro- 
pozycyi z powodu, że w ojska sułtana nie były 
odpowiednio przygotow ane, następnie wszakże, 
wobec nalegań, upoważnił porucznika S e d ire a  
i adjutanta Pu an l Vgo do w ystąpienia przeciwko 
powśtńńcom"'z r,ooo ’ kołnierzami i dwiem a ar­
matami. W  czasie bitw y pod Rosseim e, w ojsko 
sułtana* z powodu braku dyscyp liny odniosło 
porażkę, straciw szy 20 ludzi. Po  porażce za­
chodzi obaw a now ego pow stania berberów .

Konstantynopol.— w  A natolii mobilizuje 
się 35  batalionów redyfów .

Achillon-. —  Z  Korfu  niemiecki następca 
tronu w raz 2 małżonka w yjeżdża w dniu 23 
marca do Rzym u.

M adryt-—  W obec wznow ienia rozważania 
w parlam encie procesu F errcra  sytuacya gabi­
netu jest bardzo trudna. W  sferach w ojsko­
w ych są niezadowoleni z prezydenta m inistrów, 
który nie dość energicznie stanął w obronie 
sądów włoskich wobec napaści ze strony re ­
publikańskiej. W edług wiadom ości nieurzędo- 
w ych, wobec różniej’ zdań m inistrów, wynikłej 
podczas rozw ażania kw estyi o biegu pracy pa­
rlam entarnej, m inistrowie postanow ili podać się 
do dym isyi.

Bukareszt- —  Senator rumuński Batca- 
rya  doręczył patryarsze konstantynopolitańskie­
mu prośbę rumunów macedońskich o m iano­
w anie w Macedonii biskupa, w ładającego języ­
kiem rumuńskim, dla prow incyi z przew ażającą 
ludnością rumuńską, o coinięcie zabronienia 
duchownym  rumuńskim odpraw iania nabożeństw 
w języku rumuńskim i o dopuszczenie rum u­
nów na fakultet teologiczny. Prośbę przesiano 
do synodu.

Hannower. A w iatorow ie w ojskow i, w zniósł­
szy się o godz. 4 min. 32 , przybyli do Brun- 
szyukti o godz. 5 min. 12 .

Rzym. —  Z  powodu pogłosek o wyjeź- 
dzie ochotników włoskich do A lbanii ageneya 
Stefanicgo oznajmia, iż rząd będzie karał w in­
nych w razie usiłowali ich w tym kierunku.

Konstantynopol-— Podług wiadom ości zc 
Skutari plemię Klem enti odpadło od pow stań­
ców. Podług wiadom ości z Chodejdy droga do 
San a  została oczyszczona od arabów .

Haga. —  R ząd  wniesie do pa-lam entu 
projekt praw a o wprowadzeniu nowej Ja ry fy  
celnej, z której spodziew any jest dochód w su­
mie 1 o m ilionów guldenów  rocznie. Z  sumy 
tej 9 milionów przewid7.iane jest na asekuracyę 
robotników na starość. G łów niejsze narzędzia 
dla przemysłu i rolnictw a uwolnione zostają od 
cła. N a mąkę lepszego gatunku nałożone zo 
staje cło w w ysokości 40 centów od każdych 
10 0  kilogramóv/.

Konstantynopol — Izba przyjęta interpela­
c ja  do rządu w spraw ie przyczyn pow stania 
skutaryjskiego i środków stłum ienia powstania.

M inister spraw  zagranicznych, odpow ia­
dając na in terpelacja  Panchoderew a o bandach 
bułgarskich w M acedonii, w yraził nadzieję, że 
now y gabinet w B u łgary i przedsięweżmie środ­
ki w celu przerw ania rew olucyjnej działalności 
bułgarskich przyw ódców  w Macedonii.

New-York-— Zw ołane przez związek pracy 
zebranie przedstawicieli wszystkich w arstw  to­
warzyskich postanowiło zorganizow ać „Kom itet 
trzystu 16 w celu agitow aniu  w kraiu przeciwko 
projektow i T a fta  o sądach polubownych.

Sarajewo. —  Sejm  bośniacki przyjął bu­
dżet.

Bukareszt-— z  in ieyatyw y hrabiego T iszy  
utworzony zostaje tutaj bank rumuńsko-wę- 
gierski z kapitałem  ząkładow ym  5,000,000 ru 
bli. A kcyonaryuszam i banku są m agnaci wę 
gierscy.

Dnia 19 m arca 19 x1

4°/o Renta Państw ow a........................................ 94>1?

41/2°/0 L isty  zast. K ijow sk. 3 . Z iem  . . —
41/a°/0 L isty  zast. Połtaw . B . Ziem . . . . —
50/ 1 Pożyczk. prem . 1864 r .............................. 460

5% » » 7:866 F .............................. 356
5°/0 Obi. prem . Szloch. Bi nku........................ 333'U
A k cye  Petersbursk. Międzynar. KomerC . 557

n Petersb. Dyskont.-Pożyczk. . . . 553
w Rosyjsk . dla Handlu Z ew . . . . 138

n T -w a  O dlewni stali „Sorm ow o" 146

0 Brańsk Fab. S z y n ........................... *47
0 Poł.-W scb. kol. żel.............................. .260

10 Putiłow sk.................................................. 14 1%

0 Bakińsk. T  w a N aftow ....................... 273
0 K ijow skiego Banku Z iem sD ego . 708

» Ros. T ow . kopalni złota . . . . 226

0 Koł. fabr. m a s z y n ........................... 243' l j
0 M. K. W or. k o l...................................... 65°
n Mosk. W.inda.w. R y b  kol. żel. r<j2

n Mosk. Kazań, kolej —
0 Don. Ju rjew sk . T o w . met. . . . 321

n „ H a r t m a n " ............................................ —
50/0 Pożyczka 1905 r ................................. io ą 1/!

5°'o 1906 r ........................... 103B2

5°/0 Św iad ectw a w ło śc ia ń s k ie ...................... 100L2

Usposobienie z walorami państwowymi spo­
kojne; z papierami dywidendowymi mocniejsze, 
z premiówkami ospałe.

GIEŁD Y ZAHRiT IC Z C E .

Dala 19-go marca 19 11  r.

Berlin. W ypłaty na Petersburg sp. a ió .io—
kup. 216.05

Kurs wekslow y na Petersburg na 8 dni —.— 
4'/a0 0 pożyczka 1905 r. ’ . . - 100.50
40/0 renta państwowa 189/ r. . gą.to
Rosyj. bil. kredyt 100 rb. . 216.25
DysKomo prywatne . . . .  3’-12%
Usposobienie mocne.

4
Wiedeń.—5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. . 103 50
Paryż.—W ypłaty na Petersburg:

Cena najniższa . . .  . 266.375
Cenr. n a j w y ż s z a .................................... 268 375
4°/d renta państwowa 1J94 r. . . 94.25
4Vi°/„ pczyc. :a 1909 r...................................101.30
5°/0 pożyć .aa  rosyjska 1906 r. . 105.80
Dyskonto prywatne . . . .  6Vu°/0 
Usposobienie spokojne.

Londyn.—5°/0 pożyczka ros^ska 1906 r. . 105’/* 
4Vrf>/0 pożyczka rosyjska 1909 r. Lez kup. 997, 

Usposobienie m ałoczynne.

Amslenram.—5%  pożyczka rosyjska tguó r ggt/s 
41/a°/0 pożyczKa rosyjska 1909 r. 95*/, 
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GIEŁDA ZBOŻOWA,

(Telegram  speżyalny).
Rew el.  — U sp o s o b ie n i ;  o spałe .  Pszenica  r o ­

sy jsk a  1 rb. 1 kop. — 1  r t  2 kop żyto 82 — 83
kcp.; -owies z w y c z a jn y  6E -70 kop.

Omsk. — U sp osob ien ie  ospałe .  P szen ica  93 
koo.; żyto 72  kop.

Ryga. — U sposob ienie  bez zmian. Pszenica  
ro sy jsk a  1  rb. 5 ’/2 kop.; żyto 80 — 86 kop.; o w ie s
z w y c z a jn y  66 — 67 kop. *

P etersb urg  — H o lend ersk a  g ie łda . U sp o so b ie ­
nie z o w s e m  spokojne, z p ozosta łem  zbożem  s łabe . 
P szen ica  zam orska  92%  kup.; żyto w  naturze 95 
kop.; o w ie s  6 6 —67 kop.; g ro c h  p a s te w n y  60 kop.

Berllt!. - U sp osob ien ie  o spałe .  P szen ica  na 
bliższy termin 199 mar.; na d a lsz y  term in 198 mar.; 
żyio na b liższy termin 152  mar.; na d a lszy  term in 
156  mar.

■ Czystopol. — U sposob ienie  spokojne bez 
zmian.

ROZlHAl tD&ĆI.
Ofiara promirni X. P ism a  berlińskie  p o ś w ię ­

ca ją  obszerne a rty ku ły  J-roW i E rn e sto w i W il so n o ­
wi, który  przed kilku dniami z łożył  życie  w  o f ie rze  
nauce. D-r W ilso n  jest  już trzecią o f ia rą  prom ieni 
X ,  nad którem i dóśw iadczen ia  są  związane, j a k  
w iadom o, z n iebezpieczeństw em  życia. P ie r w s i  
dw aj  uczeni, B a r r y - B l a c k e r  i H a r t y  C o x ,  doznali 
na  organizm ie s w y m  zabójczego działania prom ieni,  
w re sz c ie  po strasznych  m ęczarn iach  rozstali s ię z 
życiem. O becnie w ynalez iono  już  środki zabezpie­
cza jące  przed tern działaniem  promieni X  na o r g a ­
nizm ludzki,  ( i w szakże  uczeni, którzy, ja k  W i l ­
son, mieli do czynienia z p rom ieniam i X  p rzed  do­
konaniem  tego w y n a la z k i ,  nie m ogli  uniknąć nisz­
czącego  01 ganizm ludzńi promień ow ania  i z g ó r j ’ 
w iedzieli,  że idą ń a  śm ierte lną  w a lk ę  w  imie nauki. 
W s p ó łp r a c o w n ic y  d-ra W ilso n a  v r szpitalu  lond yń­
skim, H arnac k  i B rack a l l ,  p odlegali  ju ż  w ie lo k ro t­
nym  o p eraeyo m , które m ia ły  na' celn am pntacyę  
części ciała , zakażonych przez promienie; pomimo 
jed nak  kalectw a, spowodowanego przez s w e  d o ­
św iadczenia ,  p rac u ją  w dalszym  c ią gu -n a  tern polu  
z boliań-rskieni p ośw ięceniem

W alia o prln 1 kufel. M onacn ijczycy  p osta­
nowili zbuntow ać się p rz e c iw  tyrt nil leelnćrów i 
g o sp o d arzy ,  którzy system atyczni '  nie d o le v 'a ją  k u ­
fli p iw a  do przepisanej miary. C zy  może b yć  kw e- 
stya d la m onachijczyka w ażniejsza, ja k  p iw o?  S k a r ­
gi na n iedolew anie  są tak stare, jak  sam  w y n a la ­
zek p iw a, lecz konsum enci mimo ska^g i utyski­
wań, zdani byli  na laskę  i nie łask ę  szynkarzy . D o ­
piero w ie k  X X  ze sw e m  h asłem  organ izacy i  p rz y ­
niósł zaraetę na to p rześ lad ow anie . Konsum enci, 
bezsilni dopóty, dopóki przed staw ia l i  rozproszony 
tłum, stali  s ię potęgą od ch w il i  nadania sw y m  sk a r­
gom  s i ły  przez zorgan.zowanie  'się. P o w sta ł  „ Z w i ą ­
zek w alk i  z n ieuczciw em  n a le w a n ie m "  i odniósł  
jedno po drugtem  dw a w a ln e  zw y c ię stw a .  Je d n o  
nad kelneram i w  Matheserbriiu, drugić , je szcze  roz- 
g łośniejsze, nad d z ierżaw cą  Ló w e n b r& u k a lie r .  Ta 
ostatnia instytucya s ły n ę ła  z n iepełnego na le w a n ia .  
Z w ią z e k  p odją ł  z nią w a lkę , zebra ł  m a te ry a ł  do 
s k a r g 1 sąd o w ej  o oszustwo i d z ierżaw ca  został s k a ­
zany na dość długi arcszi.

T r y u m f  organizacyi nie jest zupełny, gdyż  
niepełnym i ku flam i L ó w e n b ra u  zajm ie się je szc ze  
trybunał R zeszy ,  do którego z a a p e lo w a ł  skazany. 
A p e la c y a  w s p ie ra  się na tej podstaw ie , iż w e d łu g  
p ra w a  zw y cz a m w e g o , w olno  napełn iać  kufle na a w a  
ce n ty m e try  poniżej kreski, zaznaczającej pe łną  miarę. 
Je s t  to tak zw ana „m ia ra  p iany."  L ó w e n b ra u k e l le r  
obniżał ją w p ra w d z ie  do czterech i p ięciu centy m e­

t r ó w ,  lecz w  snardze a p e lacy jn e j  tw ierd z i  g o s p o ­
darz, że działo się to p rzy p ad k iem  i nie z reg u ły .  

, Ż e  zaś do oszustw a potrzebną jest  zła  w ola ,  w ię c  
i t rybunał R z e sz y  może z a d e c y d o w a ć  na korzyść ,  
luh n iekorzyść  gospodarza . M onachium oczekuie  
n iec ie rp liw ie  w y ro k u  w  s p ra w ie  pe łnego  kufla 
T r y b u n a ł  R z e sz y  daw no nie m iał przed sobą tak 
żywotnej kw estyi.

R E D A K T O R Z Y  i W Y B A W C Y

TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI
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Szkoła Honialcra A g r o n o m ic z n y m7- 1, iiiS>wa z 
NWflziijlUMl]
wstępne będą 15 711 a j .1 i c z e r wc a  i 28 s ierpniu nowct;:) stylu. 
A wydz ia ł  agi ' ' •! 10111 iczny przy jmuj e sit; uczniów po sknnczc- 
;i:a 4 klzs s/kul  śi-editich. J ę z y k  angielski  i łacina <11.: ży­
czących.  Popis  20 go c ze rwc a.  1 .ckcYC rozpoczną śię 3 1 -en 
sic pnia no w e g o  stylu. P r o g r a m  na żądanie.

w o  w ynalcż ion  0 w o d a  k o l o ń s k a L E M E R C I E R
fH ó ż a , iX a n w a liia »  E s z

otrzym ana w  składzie aptecznym
SM. L E S Z C Z Y Ń S K IE G O , Ppcs’ cn<ia.

T u w a r z y s t w o  R o s y j s k o  -  F r a n c u s k ic h  F a b r y k  w y r o b ó w  g u ­
m o w y c h ,  k a u c z u k o w y c h  i t e l e g r a f i c z n e j  f i o l a c y i

99

1891 W
K a n t o r  i s k ła d :  K «* e s zc za ty k  23 , tc le f .  15-85.

Skłnil  opon:
W. W a s y lk o w s k a  59 . t» I. *■?-15.

G  U M  o  w  E
Wyroby techniczne: węże, pasy, -płyty,

G  U  M  O  W  Fj

tS58.
#
1b6l.

#
1865. 1870.

1396.

D e t a l i c z n e  m a g a z y n y :
K rc rz c z a ty k  25 i Padół: A le k sa n d ro w sk a  3 1 .

k l a p y

k o lk a

W Ai®m iMt-ra-tetep.
1766

Eb o n it ,  r u r k i ,  tj.iuaj; iz & ia f ir jn c  i t . p.

ln ia n o , a łZ łe s ia w C j ta lk o w e ,  g 
tuiH .w i:, <ł  tatary c z e r w o n e j  i in ne.Najrozmaitsze Pakunki J:i'an0j ta lk o w e ,  y r a t a t c u e ,  t e k -

Linsletim o  Linkrusia (tapety relief)
O P O N YA u l o r n ^ b i l o i f e  

P ó w e z o w c  1

Obrania dia aiitomobOistAw i szoferów: kurtVi i czapki skórzane.

Se u j w a c j .
Jp łO tS O :

: « * O T 0 3 p ? E A g ^ i S i 3az 3a j a s f i  t o u ć j  a e  m  z d ń a z o ć flp S o
s i i d S e i ^ o S o i i ^ p s c o c i ^ c ^ a  j o  e j o i o

UW a ż n c  d la  le tnisk!!
JSGOOW.

f  * '

H

l ( c - ' T

s j r t e m i  

K I M A

1.1- u*** 

kie  i m ocne.
Z  d ru c ia -  g c i  
nyiii inate- ^  
ra e e m  nad- 

z w y c z a j  twJ 
p r a k t y c z n e  j RVen u V,

J E R A

r o l ec .a  Fabrycz iy  Magazyn

J . K i m a j e r a
g g  f l / I t k o i a j o w s k t i  JW2 IS-.

g o m z o z r j s w ^ a . s o o s t e J S a o t a g  c j m u m  p
s c G C r r a s M Ć b w  r i f f i s e o r i s s i  '■ ■ r / f t & o d t o a o

roznijutyclt f:tbr\k, wanny ,  prysznice  bo- 
knjowtą łu/ku ogrodowi-  „I; hid.tne, kio/ety 
pok oj o we  różti lpu s yst emów,  w a n n y  mi 
sknlowe,™-)iile ty, 11111 y \v;i) 11 u*, oraz i v s x d -
kic n a cij -i i it :  i a p r i e t y  tj<.s,'oi a r  •

S k i l - j  .Temi ‘

F a t o j e z n y  M a g a z y n  W y r o b ó w  M e t a l o w y c h

dawniej  | .uczyń sinego

k ijó w , K i> e s z c n < f k  Afś 41. 1707

M o s k i e w s k i e  U.ąmą Z a L a w t k  G z l f l c i a r y c i i
wjzcibu ro.-.\i.-kich frch larzy

« .  J . P M 0H 0M Ł M 0 ó v "
.Ns 5 gdzie Iflflj l „ 1 .o u crc" ,  ::i 1 Ir.e 'Duniski Afc 3 pod 
jriiiit w ejść. hol. „R o s y a " .  p,dec:t w ie lk i  w y b ó r :  J a ­
jek  w ie lkanocnych  z niespoclziankr.mi i m no 'zab uw h i 

po cenach  przystępnych . d j L p .a i i e  g r y  d z ie c in n e  o g ro d o w e . 1732

SW ZEUNu WiEĆEj tJTŹ H W A  t v ! !L : !O f 'Y s t 0iKÓW. |

< ^ o ą f j g 3 ^
i P I $ » W 5 C  

n a d a j e

i w a f f n w w
krem

v m m \
M F T f i  .O R P u t Ł S Ą  

U S U W A  RADY.KALRiiE p i e c i ( v/ą s r .v ,
ZMARSZCZKI,OSJRZAtO-Ć i INNE DE'£r(TV CERY.

r 41 (5

I p ń B
n a  n a d c l i o d z ą c c  s  w i c  l a  

p o  c e n a H i  b .  n i z k r e h

Ctfzjfjiamr w wielkim wyborze 
i S y m  K ntłarew  i Gzsmogotowkin KroN” * |5 rte

fcukno p ó ły  dw abne, jed w ab n e ,  w e ln i ln e  tliau ry a ly ,  modne Ijauii- w r o b y '  
b atysto w e  i p e rk a lo w e .  T iu l  lirankow;,-, d yw an y .  ' x ^

W m a g to w  b ła ih a łn y c h  > s u k ie n n y c h

A -  W -  B e r - e s t o w s k i e ^ o

^ t  *  n:i n a d c h o d /tŁ -  ś\vi<;na podarunki
Ostatnie n o w o ś c i  s e z o n o w o ,
1 osyjsb.iiJSi i zagranicznych labo :. ' ‘

Jtosiada prze­
szło 50  konkur- 
sowjpih modeli 
św iatów . w y ­
staw  paryskiej 
Graad Salon i ! 

londyń­
skiej 0 -

limpia najzaakoini tszych angiel-  1 
skieh i fr mcuskicJi .  raRryk.  1I n n n  szlul< rowerów i moto- 

, U U U  cykli s ia le  na składzie

n a  H 9)i rrok
usianowiono ceny za oierw- 
szoklasowe «rj flO Wł zaś 

row ery l»U łw  w a­
runki kupna udogodniono na 

spłaty 1185
d o  3 0  m iesi(;cy bez z a d a tk u

SPŁATY MIESIĘCZNE
o d  r b .  3  k o p .  5 0
N a jw ię k s z y  dom  r o w e r o w y

H it f l i s  „Maison Ornunde"
WarsiawTa, Nowy-Swiat Nr 72 

Łódź, Spacerowa 40.
W  niedzielo i święta  o w a i i c  od 
yodz i iw .2 -c j  .In , t j po południu.  
Cenniki  bogato i luśtrow.  bozplat.

F a b r y k a c j a  N e w s k ie g o  S t e a r y n o w e g o  T - w a
Petersburg. Niczent me zastąpione ffloskwa.

M Y D Ł O  W % Ł £
e s t o K

do |>rania, kąpieli  > do m ycio . G w a r a n c y a  b ra k u  z a ­
w a r t o ś c i  s z k o d l iw y c h  domiet>^ek!

Zabezpiecza  bieliznę 
od zniszczenia, nad a­
je  je j  Śnieżną biafosy 

i przyjein. zapach. Tylko użycie ,  tego my<lł:i daje  oszczędność przy 
p.\\arancvi wcfiokic^o gatunku.

U

K a w a  E

Sr SHJ i S-ka

jdezbęaue dla gospodyń!
K a rb o lo w e  d e z y n f e K u j a c e

I¥1YDŁ0„NEST0R-KARB0LIK
toa le to w e , do kąpieli, dla s zp ita li  i pralrti.

i><'-..iI) nżccia przv  kaSdvm funcie m w ila .  Sp rzed aż  w e  w s z v s t -  
1229 " kich sk ładach kolonialnych i aptecznych.

" '  ' " ' ' ,  W ier.-W ał 27 i 40, T e l .2993. J
w ń r  Ó i w a - t  y

T ' »r a - .r
1674

A le k s a n d r o w s k a  IS.

Specjalna pralnia 7

mg-Ring
Obok K lu b u  Kupieckiego.

iM ŁiiGznaifi
P r c r e z n a  JSf2 2, t e l e f o n  16- 63.

P r z y j .o u jo  się do p ra n ia  k o s zu le ,  k o łn ie r z y k i ,  b la nk ie ty .  
D b s ta lu n k i  tfern.inowej' w y k .  w  ciągu  5 -c iu  lo tlr in .  755

UDom H a iiw  „1. A. BASÓW i Syn
w  Kijowie

Ihnioł, ul. AU -ksandrowska  <1. Kolcniim; h» .)6. .V 20 '-iż
J a r o s ła w s k ie  i kostro m skie  P łó tn a . Mielizna s t i Jo w a ,  elnisiki do 
nosa, bałty szw ąje  G o to w a  m ę sk a  ■ d a m s k a  b ie lizn a . K ołdry , 
liadepolan, eherting, batyst, grip.,boi;, fasonu, pike, ])oiic<:ochv, .śkarjjetki,

tiul f i ra n ko w y etc. 1832

O t r z y n i a / n y  n ;o w y  ( r a n s p o r t

n ie z b ę d n e j  w  k a ż d y m  d o m u  p o ls k im

ii tmmiti i m
ZY G M U N TA  GL3GERA

je st  najuozytocznie.ś^ym a wspaniałym podarkiem.

N a jro z m a it s z a  R z e c z y  Staro* 
ż y tn e

a także drogie  kam ienie  i p e r ły  ku 
pnje po cenach w ysul ieli

w  m a ­
ga? v- 

i:ie

* l ł

»>

K ijó w ,  K r e s z c z a i y k  23
W P R ‘O S T  1’O C Z l ' Y

In fo rm a e y e ,  o ce na  łistdwnie lub 
osobiście. T e le fo n  3S0. 103

JAROSŁAWSKIE i « & M O S K ! C

P l o t e a
G. S  O K  0 1  © w  a

K r e s z c z a t y k  54.
O trzym ano w  w ie lk im  w y b o rz e  
rozmaite [.dótn:', bieliznę stołową, 
pończochę, skarpet., p rześc ie rad ła !  
got. bieliznę męską, to w a ry  b a ­
w ełn iane  i w ic ie  in. przedm iotów . 
C eny  zaw sze  stale  i niższe od 
w szystk ich  w  Kijow ie , o\;zfcni p ro ­
szę s ię  osobiście  przekonać. 651

Z a k ła d  zegarm istrzow ski

Niecislskicgo i 
Jagodzińskiego

w  K ijow ie . T e l .  r888

P o leca  zegarki i zegary  
najcelnicjs*zvch fabryk. 
N a jw iększy  w y l ;ór .  R eny 
realne. Z u p e in a  gw aran -  
cya. Przyr zr.kładzio w z o ­
r o w a  p racow nia  z e g a r­
m istrzowska. 7 19

jfjc^ska 1-sza 
Sala licytacyjna

Kreszszatyk Nr 27, weiscia od ironłu
Przeznaczone  na są rtte da żi na j­
rozmaitsze meble, ob razy  starożytne 
i now e, bronzy, purceduna, dw.-any, 
p orty ery ,  pianhio, lornetki, instru' 
menty muzyczne, ro w e r y ,  lam py, n a­
czynia, ubrania, kuferki i w. in. r z e c z y  
Prz y jm u ją  się w kotnis najrozmaitsze 
rzeo-zy do sprzedania . Przecliowywa- 
nie najrozma.it. rzn -zy  na dogodnych 
wa unk. ł  g w r r a n .  za ca łość .  Sz a c o ­
wanie ńzeczy bezpfaliiie: Licytacya 
odbj wa się w piątki. Sprzedaż  z wo. 
nej ręki codziennie. 1 3 7 4

N a  w e l in ie ,  w’ 4 -ch  w ie lk ic h  
to m a ch , o z d o b n ie  o p r a w i o n y c h ,  
n a g r o d z o n a  przez  K a s ę  M ia n o w ­
s k ie g o ,  o b e jm u ją c a  ki lka  t y s ię c y  
a r t y k u łó w  z i l u s t r a c y a m i  i n u t a ­
mi, w  z a k r e s ie  p o lsk ic h  i l i t e w ­
skich d z ie jó w  k u ltu ry ,  p r a w ,  o b y ­
cza ju  n a r o d o w e g o ,  sztuk  i nauk, 
u z b ro je ń  i u b io r ó w ,  z a b a w  i  g ie r ,  
m uzy k i i p ie śn i ,  n u m iz m a ty k i  i 
e tn o g ra f i i ,  ż y c ia  p u b l ic z n e g o ,  r y ­
cerskiego, ro ln ic z e g o ,  k o ś c ie ln e ­
g o  i ło w ie c k ie g o  z 9 -c iu  w ie k ó w  
u b ie g ły c h .  P o d r ę c z n ik  w  k a ż d y m  
d o m u  k o n ie c z n y  b e z w a i u n k o w o .

• Największy znawca przeszło­
ści polskiej, profesor Aleksander 
Bruckner, tak pisze (w „Bibliote­
ce W arszawskiej")  o Encyklope­
d i i  G.ogera: „R ó w n ie  pożytecz­
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy­
śleć! Znajazie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły’ n o ­
wego, barwnego życia, i w skrze­
sza się zamierzchła przeszłość, 1 
biją od niej blaski, i słychać je 
g łosy".. .

1 2 3 7

Ogiery reprcdukiory
3-letnie i starsze muz konie zdatne 
do w y ś c ig ó w  1 pod siodło olicer- 
skie 2 i 3 - letnio peinei i pui k rw i 
angie lsk ie j  są dn spt ::edr.nia w  Staj. 
nem, gub. H be lsk ie j ,  V?t. poczt i kol 
R e jo w ie c  o w ior-tę  (fflległa. W ia  
doniosę na miejscu łu b u  D-ra w eter .  
K. C h ełch o w sk iego  w  Lublinie. 9&0

ledyny w  ca łym  Poludnfow o Z a c h o ­
dnim Kraju . S p c c e a m y  m agazyn i 
prac o w n ia  s trp jó r .  d a m s k ic h

S ł a w a
K r e s z c z a t y k  Ki> 58

W p ro st  B esa ra b k i .  Można'- na raty. 
Magazyn w  stosunkach z T o w a r z y ­
stwem  spożyw ezom  J\  Z  K. Z . 772

Iherw.szorgędnc K au cy o n o w an e  
BIURO I T A U C Z Y C I E L S K I E

L E O K A O Y I M A X
Warszawa, Marszałkowska Nr 148

T c lc lo u  Al* 124-38. ■
I’o !eca: natiezYcielki, nauczycieli,  fre  
M ów ki, bony po i k i. Francuzki, an­
gielki,  uiemki, sp ro w a d z a  z w łasnych  
biur zagranicznych. ro

S ła w u ta -W e ły ń
■P n w o n a t  dla t h-*r. p iersiow ych  
D - r a  4 . T . - i r n a i r s k i e g o .  O t w a r ­
t y  cafy  r o k .  Sezon kum ysowy^pd 
dnia l yfi m aja  do d . i go pa/dzier-
iika. i cn\ ::JitiarJ:o\y.:mc.

Xrawco
ijOZ1

m1o)H!OI!.U prP" \* ł- 
iiMi ic rniir.iy, \vy- 

!-: ? > 11 wy*
•riio. Krosrezat.  zr.ub 9 — 27 . 812

»•>
ł i r t ó

O O t k l E R E I
w ozilobnycli  w azkacli  terakotow ych

Kijowski Zarząd 
Miejski Zawiada­

mia:
W y d z ia ł  r z e ź n b
Dnia 24 m arc a  l i ­
c y t a c ja  na dostar­
cz mc dn rzeźni 
plo.nb z angiel 
skiej cyny.

W y d z ia ł  n a d .  
b r z e ż n y .  Dnia 

24 m arca l icytacya  na w y d z ie r ż a w ie ­
nie miejsc na łazienki: AT r od 1200 
rb i Ns 2 od 300 rb. u  3 lata.

W yd zia r  k w a t e r u n k o w y .  P o ­
trzebne są k w a te ry  dla wujsk ńa 
rok 1 9 1 1 .

W y d z ia ł  b u d o w ia n y .  Dnia ęq 
m arc a  l icytacya  na budow ę funda 
m entów Dctonowych pod półki i 
dw óch międz.ypiętsowyclt podb g  w  
składach biblioit 'ki publicznej za 
17 7 1  rb. 03 kop. i ng roboty ziemne 
na górz^? W łodzim iersk ie j  za 038 rb. 
33 kop.; katteya —  j o „.

W yd u ia l  t a r g o w y .  Dnia 31 go 
m arca l icytacye na w ydz ierżaw ien ie  
miejsc Al* 1, 2 i 3 na rynku Ły bed z-  
kim pod b ud o w ę sk le p ikó w  d r e w ­
nianych.

W arunki w  Z arząd zie  w  dni 
powszednie do 2-ej godziny po po 
łudniu.

Sfctad A p t e c z n y  
îleksatidra Janowskiego

o j  2fe kw ietn ia  będzie

p r z e n i e s i o n y
do obszernie jszego lokalu

P r o r e z n a  26 . 1730

C e m e n t  i  g i p s
wapno, cegła ,  w ojłok  tol, kafle , ru ­
ry kan.di/tii jno i t łu ś c i  zap aso w e  
oraz inne m :u e rva łv  bndow i , a takżfc

D r w a  1  t>!!V ełi/v‘ą re  (W-S I
P"-.i\'ćya to w ar  w  obi- 
K :\  -.zczaiYel.. i zauł. >

!-k<- 
: kupzi.  

w.
1741

Fi _
na tacach tcrak^toyyych od 2 rubli i 
bez żadne; dOdatl.oW' i dopifi iy  t y l k o  
w  C u k i e r n i  „ I l i A R U U I S t ” ,  W ło  
tlzimicrska r-og Prori.zncj.  98
S z a c u n k o  j i o - m i e r n i c z e  b i u r o  

i n ż y n i e r ó w  
D u b r o w o  i R a d z i m i i ń a k a  przyj 
muje pareo lacye , plany, n iw elacye , 
szaco w an ie  roli, lasóiw. M oskw a 
P h łu d o w sk i  tupik 10 — 2. R adzi-  
________________ niińskh____________ 1323

H m - % r b - 5 0  k a
na rńźn. maszyn, i 
przepisywanie 35 k 
ozenie w  20 jęz. W  -
tclefon 549.^_____
■ n c h a n . l t  b y ły  
„R epph.t i i 1', w szech 
miony z ma<fcvnami 
i . g arbarsk iem i, p 
św iad ectw a ,  żvcz\ 
sadę od d. 1 maju r 
gub. ki jowska, fab r j  
kera, mechanik )an

w e  wszyst. jęz 
od ark. i" tłuina- 

W a s j l k o w s k a  16 
. *539 

router iabrj*ki 
stronnie obznaj- 

cukrowniczenri 
o.-iada chlubr.e 
obie zmienić po- 
. b. B e rd y c z ó w ,  
!;a K arola  Szlcn 
Lis iecki .  1672

C e n a  k u i^ g u p t lt n  eb. 15.

Dla prentimeraioiaw „Dziennika Kijowskiego11,
zainawiających dzieło w  AdminisŁracyi pisma, cena zniżona do 

rb. 12. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. l.

]f
R R K S Z O Z A T Y K

w Pasażu
B a z a i *

D o s p r z e d c f l i a  £ :
gat-c li  domach, majątkaeli  i innych 
okaz. w  olbrzym im  w yb o rze

w  stviach tegoczcsnycii i starożytnych 
do wszystkiej p o k o i ;  różnego d rzew a

Taniej t i ż  gdzieindziej 
o 25 proc.

S Z jE & f  M i i r a s t a w y
p rz\|-ć  i obejrzeć. Kupno nie obu 

w iązko w e.
Proszą zanotować piawidłowy adres:

3 4  w Pasaży, Kieszczatik
T e le fo n  19-13. 1642

Hotel
Kijów, >v pobliżu Dmny, Kreszcza- 

tycki zaułek 5 T=ief. 628. 
Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę. 
M ie s ię c z n y m  u s tę p s tw o .
la  każ. poc. powóz. \Y vn .  n ago d z .

Z  szacunk. Tadeusz Mroczkowski.

używ ane 1 now e, stv- 
luw e i zw ycza jn e  do 
w szystk ich  pokoi, o 
brązy, bronzy, porce 
lana, portyery , d y w a ­
ny i najrozm aitsze in ­

ne rzeczy  do urządzenia mieszkania, 
od najdroższych do najtańszych

po je n a c h  najdogodniejszych
a

W .-W aśylkowlka Nr 27. T e ł 15-38
Opaftow-aaic b e zp ła tn ie .

MoŻYia n a  raty .
K u p n o  najrozmait . rz e ę z y  i k w itó w  

lo m b a rd o w y c h  1579

W IO S N A -L A TI)
otrzymano żurnale nroc1 

z Paryża Revue Pari- 
sienne, spódnice, bluzlci. 
szlafroki i inne nowości' 
sezonowe. Stale w wiel­
kim wyborze m a n e k in y  
najrozmaitsz. ' rozmiarów

ji. Jelszm
Kijów, Kreszczatyk 25 
N ap rze c^k o  poczty w 

poawo-zu. 96;

m  K to  pragim e W Z
posiadać

pięKiie owoce, piękne kwiaty, 
piękne rolne produkty, ten nie­
chaj zażąda bez- n o e t n n  
platneflo katalogu i J u o ł U l l ,

z a m ó w i  nasiona
i przeko na się, że ^ n A A j n p K  
najle j iszym  gatunku

pod d ew izą  
, (jakie ziarYio —  taki plon**

dostarcza firm a 45C

L .  U a l e m k a
H andel nasionami i ogrodnictw o 

w  B e r d y c z o w ie
k i jo w s k ie j  gu b .

przy jem n y p o kartn , ’ na jod p ow ied nie j­
s z y  dia dzieci od ć m ies ięcy  do ic  
lat, zw łaszcza  w  czasie  odłączania od 
piersi i w  okresie  rosnięcia. U ła­
twia ząbkowanie i zaptwnia. p ra w i­
dłowy rozwój kości. S p rz e d a ż  w  

sk ładach  aptecznych i aptekach.

O s t r z c - g a m y  p r z e d  n a ś l a C o w -  
n i c t w a n i i .  1045

W y k o n u ję
w s z e lk ie  b u d o w y

szluz, m łyn ów , d op row ad zam  do 
zysku zaniechane m łyn y  z motorami 
naftow. i gazó w . I 1 ządzam gospo* 
Ł r s t w a  rym ie. Dosiadam 22 f.da 
praktyki ; -w ia d c c tw a .  Mogę r ó w ­
nież przy jąć  sta łą  posadę. A d re s  
8 a ro -K o iŚ ta n ty iB w  gub. w o ly n s z . in ,  
Kużmin J .  Mał j y ń s k i .  1629

P o tr z e b n y pomocnik b uch a l­
terii 7 jiensyą 300 

rb. i m ieszkanie  kaw . ( Jfe*’ tv: p. Sjii-  
czyńce  g. kuow. B uch a lte ro w i maj. 
( 'zercm oszne. 1680

I f O T p ń  s "k o iy  handlowej,  posia- 
* u i C l I  da jący  dobrze- .amnę w  
zakresie  czterech klas, prosi 4  k o r e ­
p e t y c ję  liczni od wstęjinej do c z w a r ­
tej k lasy. V . - W ło d z im ie r s k a  67 m. 7 
w  podwórzu. 1 7 1 3

du*ż. r.a bardzo w yg .  
w a r .  do otl-iąp. Kiue- 
ralfsk.a 2 ni. o pomię- 

17°5

6 pokoi
dzy 5 —7.

P f lłf z e to  kancelisto
miotły, p o lak  z ł.ułnvtii rh arak le i  łmu

vT r & : chłdpiec poiax
do mag.iżynu, m nic jąćy  czytać  i pi 
sać. 1 >d kancelisty  w y m a g a n e  ofSr- 
r  w  ięzyku jtolskiut i ro.-,,jskim. 
KrcszczaLyR i ;  sz w  ijuar l ara.-. 1700

JElCtSill!!
niebytaruf; ś ro d e k

t!o p ra n ia  I f s l l z n y

= a tvn;o
$  wvnii ■/.zać i jitzc- 
q p łukać w  zimnej 
2  wodzie.  < dijaśn. :ta 
O t iykiceie. Z ąd . w  
g skład. apt. t mydl. 
W, S))i'żeilaż w  Poj.- 

®  K o s .  T - w ie  Handlu 
T o w a r .  Ajttcez. w 
K iiow ie . 162

Od
w s z y s t k ie  r z e c z y  f u -  
ti z i n f :  1 T T R A ,  BOA,  K A ­
P E L U S Z E  i t. d. łV ;yjinują się

na przechowanie
w m agazynie

J. Rzemińskiego
K res/ezatyk  22 w podw órzu . Ceny 
niskie______________________________ 1 7 , 3

Jlffąkę, szynki i vina
1 1 1 U.. r . . .c z e  i kolonia lne  tow ary , 
tylko w najlepszym  gatunku po c e ­
nach nader um iark ow anych  poleca 

magazyn Win i k o lo n ia ln y

róg targu S ie n n e g o  i Ręjtarsk ie j  1/45. 
Muenzyu fdii nie posiada. 1743

Do sprzedania
gosp o d arstw o  nttecżujK-* w'-cec4furn. 7 
k rów  m lecznych  T asow ych, św ieżo 
ocielonych. Można otrzym ać oborę  
na 1 0  k ró w . Przy  go sp o d arstw ie  jest 
<lo w ena ięc ia  3  pokoi, w  któr/ch  
mó|o bvc of. arta s]>rzedał p ro d u k ­
tów mlecznyclt. iiltc.rc: kompl urzą­
dzony, korzystny. W iad om ość : ! .w o w -  
ska 48 u w łaśc ic ie lk i  domu. 1751

Nauczycielka
Utai .  dzieci tu ' ' 
pen-ye. Ki;ś*w

na jęz., muz. 
zuk-a ])Os do 

lub na w.4i' za małą 
postc-resiante ( 5. K.

1747

S ł u ż ą c e g o
z doitremi św ia d e c lw a m . ])oszakuje 
zaraz. A d res:  S taeya  R irzuła ,  W a-  
ladynktt, ZarziĄI. i J 49

£>£ 1  e r M i n  .  io w w ia Jc* ó n «l  1 tlił bona niemka 7. jjoi
s.kinr do d w o jg a  dzieci, wytr.ag. ś w ia ­
dectwa. R e itarska 37 111. 1. Suszkie-  
w iez od 2 — 5 pp, 1 & 9

M a ^ - n i s i a  kl]k^ T , h n m a k z
tyką poszukuje zajęcia.  Adre.- pocz­
ta, ( dszanka gub.  podolska,  P.  Pruski .

.1.720

P n t l r a  S lg ra n ic z .  w ykształ.,  pos.
> " r . “  ]to1s., franc , dosk. nii ni.,

'.Por., jtosz. pos. naucz., opiekun, lub 
do towarz. Listownie: N csterow ska  
z i 111. 3.  1725

Ż a Ł i e i y — C z a p k i
roboty szydeti. . damsk. i dziecin.

Dziecinne
kostyumy, pailOoik!

zakopiańskie- jtunit-.

Pończochy, Skarpetki,
kosrc.lki letnie w  wielkim w y ­
borze w  sp ó ć y a ln y m  m agazynie

Czesku-Rasyj. Mcchan, pracow.* 
wyrób szydalkow.

G . W .  fkndrlo
W .-\V asy iko ' .v  kż 10, 'tel 1 7 —27.

Cenniki na ż ^ i i e .
960

posady kasyera
w sklepief '  szw a jcara  1 ib innego od- 
pow iednioąo m-ejsca. B liższe w ia ­
domości: K ijów, (j lubotizyca NT 93. S .  
[ako w lew  di t K Zdaiioy, icza. 1 7 1 9

k ra w c o w e j  na miesiąc.Potrzebuję s o w ska  48. ‘733

u„FtOfDSSBilf fDKdiiiatiOlt'
S ła n is la s  K u cińsk i

K ikszczatyk  .AT 18. gm ach Ratusza, 
w prost  Kinbtt -Sziacln ekiego. 1 5 1 0

K i t ,  p a l c i e
byie jakiego tytoniu! Sp ro b ó jc ie  h o -  
w o o ł rz y m a n y  fabr. B r .K a l i f a  od
t rb. 60 kop. do 8 rb. za funt a p rz e ­
konacie  się, że to jest na jlepszy . 
, -S tu d e n c k ie ” 'p a p ie ro sy  to szt. 
6 kop. N ie zrG w na ne. m a g a z y n
B r .  Kalifa . . F un d uklc jo w . 20. 1226

S-la diabetyków
Mąka. hrrbatniKi, czekoiada. kakao 
i t. p. w  w ie lk im  w y b o rz e  w  skla-

"M iflT" J- Hofszte.na.
K r e s z c z a t y k  44  róg  F un dukłe jow -
skit-i ,  t f i i f .  23-67. Z a m ie jsc o w y m  za 
/.abczką pocztową. 1695

Kamieniec^Pcdołski
P ren u m eratę  i og łoszenia  do

„D^enr^ka K ijo w s k i
p rzy jm ują : 3 5 ;

g. F'Hłsłnofcy«a ySJac fotograficzny) 

1 Księgam i^ Polska

p. £ 3fittrtycz-Ktiros2ifcki620.

^
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PRODUKTY Z  S3L3 MATURALNEJ D T R Z Y S S 'A  WODY

© v i e u Y
Z R O D L A  N A L E Z A C E  DO R Z Ą D U  F R A N C U S K I E G O .

PASTILLES V!CHY-ETAT “„i:;" a & S T i s t t r
<•<:. p re p a ro w a n ia  sam em u w o d y  u ła­

twiającej trawienie. ‘ 299
“ Illll

?nej w o d y  gazow ej.
Rozpuścić Sól i Cotiiprlmes w przegotowanej i ostudzonej wodzie.

SEL VICHY-E TAT 
C 04 P R IK E 3  V CHY-ETAT S f e Z 3 ? 3 &

WMsny M  dla spfeij Udar wyrców
| - 1  

• * » »
K reszczatyk 19, wprosi Hatusza. 
Ogromny skład lepszych 
Amerykańsk, Gramofonów

!!!9słałnia nowość!!!

BLKOWSCY
\ 1 I  W A  R 5 Z A W A . B R A C K A . 2  3 .

1744

Do nabycia wo wszystkich aptekach, sklepach perfumeryjnych i apte.czn

W s k u t e k  t r w a ł o ś c i  —  ta n io ś ć .

75°!0 oszczędności
z u ż y w a n ia  p rq d v  Elektryczn e  lam pki ż a ro w e

s s ly c h a n a  t r w a ło ś ć
k j i  u u  R. fiąurn̂ n«i«-

K r e » z c c t i » v l i  W5 9 ,  t e l e f o n  T E i J A ą

Kajiepsza raUiralna mineralna woda
K i ć u 3 t ę ; : u j 7 : a  i n n y  n  w o u o m

ak /pał naric 
G AI łi 6 r 

cis1 'Ter eia.
J r / *  " i .

s • : we. Z j - t -
p jk i, p p ^ z r . 
s t  M u r o w a  
n e  -  K u r y ­
ł ó w c e ,  nu i 
p'od. /i.i [0 3  
LHU. Rr M. 5 C 
but. 6  r i ł .  .St.
k u l "  . . j t c t j i a -
ża n / i'
Z  tle u r. ■ i :.

5.r::o-j v.; wi-.-rz-: 
W uj w  11)02 r ;‘ :t : l :i :smiy:.'eór.;y- 

Imi im w y s t a w a c h :  Z ii Ma woj w 
C e c h o m ”. «:;i w  r 1908. liytCÓn: 
t i m j w  Lublinie Iw fi łoskiro- . ’.
W 1 0 O? 1 r. mcdalcei ; r . u;-;:

Sprzedaż na raty na dogodnych warunkach
Tarcze dwóchstronne od 65 kop.

KRESZCZATYK 19, WiffOSt Mim.
U i  K a ta lo g i i s p is y  t a r c z  ż ą d a jc ie  g r a t is !  H i

;™ W “ T ^ i T f r r r r 7ńiTrrTaHn

P " k  rutoicrfla  w  W a r-z a w io  1884

Ł e o p s l d  K o c h
W arszaw a j f c s * ?

J e d y n y  M a g a z y n  w  K r ó l e s t w i e

WYKWINTNYCH G jTOWYGH

Ubiorów śląsk ich
i dla  

m 1 o d z i e ż v

S P E C Y A L N Y  D Z ł A Ł  w szelk iego  rodzaju

S P O R T O W Y C H  UBIORÓW

O b s ta łu n k i
F i l i e :

W I E O E N - B U D a P E S Z T .

IX Jamnik
Iflf Lublinie.
p o ł ą c z o n y  7. W y s t a w ą  i  p r e m i o w a n i e m  od b ęd z ie  s ię d n ia  

5, 6. 7 nisja 1911 r. nowego stylu.
I r; : ;plżtiny [-'rzez L u b s k i  Z w i  tzók M A d o w l Ł o y  n a  b y d ł o  r o z ­

płodów,.- i u / y . k o w f  r . j / n y c h  r a s ,  a  ta kż e n a  ś w i n i e  z a r o d o w e  r a s  
a n g i e l s k i c h  i|KOi::<v z a p r z ę g o w e  i w i e r z c h o w e .

O s o  \ z a i n t n  i - s o w a n e  z e o l A  sit; z w r a c a ć  o w s z e l k i e  i n f o r m a -  
cy ć i k a t a l o g i  d._> uttira Lmlo—I s ki cgo  Z w i ą z k u  I i o d o v  m n e g o ,  J . ub l i n  

skrz\-i ;ki  p o c z t o w e j  m u .

„Oiuro Melioracji Rolnych”
T Y  .  # « k .  — w

l

Otwarły cali nt

ii znowu
D-ra Soleckiego

we Lwowie
Łyczaków 1. 107. ulica Zdrowa 2.

T e le fo n  N r  6 7 8 .
A d r e s  t e le g r a m ó w !  S a n a t o r y u m  S o le cki L w ó w .

Przy jm uje  ch o rych  na sta ły  pobyt lub dochod zących , c e lem  le c z e ­

nia w sz e lk ie g o  rodzaju chorób  z w y ją tk iem  zakaźnych  i u m y s ło w y c h

K ap lic a ,  pi koję dh: chorych , sa ld  po ro d o w a, sa le  operac y jne ,  Rćlnt- 
gen, kupicie  e lektryczne , kąpin-1 na o d leżyn y  i d la  p o p a rz o ­

nych. Inhalatorynm  leżalnie urządzone stosownie  do n a jn o w ­
sz y c h  w y m a g a ń  nau ki ’ i publiczności.

O bszerny ogród, centralne o g rz e w a n ie  w  p oko jach  i kurytarzach, 
w o d o c ią g i  z ck-plą i zimną w odą, r ł ek tryczn e  ośw ietlenie,  e le k t ry ­
czna w inda (Lift). B ib lioteka, dzienniki,  fortepian do użytku ch o ­

rych i osób to w a rz y sz ą c y c h  oraz odw ied za jący ch .

K o m p letne  utrzym anie  w ra z  z op iek ą  le k a r /a  z a k ła d o w e g o  po 
c z ą w s z y  od i c  koron dziennie.

■ 9 * Z a k ła d  m ożna zw ied zać  codziennie m ięd zy  godziną 4 —5 bez­
płatnie. 5 18

!!! Do wiadomości pp. w łaścicieli cukrowni i ziemian !!!
Inżynier- 1 Q  n i n  I f . l l P I ?  Biuro-

Technoloj •  bN» ■ ■  r * r i t ■ ■  Ł « a s  techniczne
W .-P o d w a tn a  JJs 16. T e le f o n  fia 5— 76.

Specjalność: oczyszczanie na t o n i ; v̂ r a i w y­
prostowanie łożysk rzek, jezior i s taw ów

(me spuszcza 
ją c  w ód)

nai- 
i o w

izc urządzenia niedrogo, udoskonalone B a g g e ra m i  (ziem io-czerpalkam i 
kom pletne um ocow anie  b elkow aniem , liniami i kotwicam i; nauczenie 
roboczego personelu . G w a r a n c j a  o b f :u x h ,  g łęb o k ic h  czerpaln ie  do 5-cin 
m etrów  głębokości,  sztuczne stawy. R obienie  kosztorysó w , zdięć, p ra k ­
tyczne rady. Długoletnia praktyka. Postawioną- w  Czarnom ińskie j  fa b r y ­
ce  cu kru  B a g g e r  z zupełnem  urządzeniem dał św ietne  rezultaty: kubiez 
n y  sążeń w y d o b y te g o  gruntu — około 50 kop. 1 1 2 8

Kaopiński i Kraski 1 i 5ę

Biuro ctnlrr.l.ie, Warszawa., N&wcgrodzfca Kr. 11, telef. 48 5 ^ 
Odiizwd w Witnicy nu Podoi::

Prz e d sta w ic ie l  W . łL a c k i  J:n:v;.iur A gro no m . V» '■ k o r - w  1 z .*wa-m -rvą 
w sz e lk ie  p race  m elio racy jne : drenow aniu pól. g— ą i-d a r s iw a  rvhn.- m iia- 
ra c y c  łąk, ostjp.uum.- błot, bud ow a ijpu*.tów. p rz c v w ió w ,  m ost,.a  ' f i lm ó w  
1 o.-admkow dla  zak ła d ó w  przem ysa . ą-yeh, oraz b u d o w a  d ró g  b :tvch  i ko

lejek podjazdow ych.
W czasie kontraktów mieszka inżynier linicki. Hotel „Frr.nęois".

WYSTAWA
n a j t io w s z y c h  m a s z y n  i n arzęd z i  ro ln ic z y c h ,  ju k ą  u rz ą d z i l iś m y  
w  w ie lk ie j  hali ,  p rz y  ul. M io d o w e j  4, z n a k o m ic ie  u ła tw ia  | 
ro ln ik o m  w y b ó r  p o trz e b n e j  n a  s e z o n  w i o s e n n y  m a s z y n y  c zy

narzędzia.
Obejrzenie nic nie kosztuje, a opłaci się z pewnością.

Maszyny Osterianda
p o z w a la ją  2 r a z y  w ię k s z ą  p rzestrzeń  z a s a d z ie  z ie m n ia k a m i  
bez z w ię k s z a n ia  i lo śc i  rąk  ro b o c z y c h .  N a j p r o s t s z y  ra c h u n e k

w y k a z u je  j

trzy ruble zysku na morgu.
K o s z t  m a s z y n y  z w r a c a  s ię  w piet w s z y m  ro ku  p r a c y .  
B u d o w a  n i e p o r ó w n a n ie  so l id n a .

N a w o z y  sz tu cz n e  w sz e lk ic h  r o d z a jó w ,  n a w e t  w i lg o t n e  
i z e ru p U m c ,  w y s i e w a  o s z c z ę d n ie , --/ybko i t a n io .  I

Z .N A K O M 1  T Y  P O T R Z . \ S A C Z  Ł A Ń C U C H O W Y

N o w a  W e s t f a l i a
z sigdzcu ic::!, p a ten to w an ym  f.dc jm ow ane in  dnem  i d źw ig n ią

peda łow ą.

Przybory do podróży K"!%:
.-ci- ii.fe-n j  na brrji'1 ' ;-;.^r;U to t ię  r U i ,znc  i t. [i. 
n a j t a n i e j  L'gnr> k j  H n u r m  " ' s p ó !  m. Nisse- 

H  w  -akti buc H c i l i j f A a  B J y J i d  i \v'ur:z! i S-w i 
w  Ny ii dniu 1. K r e s z c z a t jk  .\- d8 w  podwórzu. lY / v j

i 7p nir .wipnia kibhfrta pif 1 i i>i..er- o

z lo te m i m e d a la m i,

m u 'ę  re n a r a c y e  i i ; m  -cienia. Kuhotą e legan c k a  i moćr.a.

Zakład Krawiecki 
P. POMORSKI i S -k a

Z ao p atrzo n y  w  w ie lk i  w y b ó r  m ..teryu lów  letnich.
Kij P u s i k i ń s f c a  Na 12.__________  1649

N A D E S Z Ł Y J359

owosci  wiosenne
nowe modtle.

W y s y łk a  prob, kataiogów i ćJęcziM ponad Rb. 12 B e z p ła tn a .

( A
s H

CZASIE!
Wiadomość ważna elfa tych wszystkich, 
którzy s taw iają  lub reparuj.ą jakiebądż bu­
dynki w miastach lub na wsi, albo też 
przeprowadzają melioracje roine. — ™

Największy Wybór Daszyn
DO WYROBÓW P IA  SK0 WO-CEMEN TO W YCH
Dachówki.

a m iędzy  innemi:
powjAdnic, budynki są c iepłe  i .-uclie oraz 
w o lne  od g rz y b a  i ro bactw a, a t rw a lsz e  niż 
z e e g ły  palonej. Z a g ra n ic ą  i w  Rpsy i bardzo 
ro/pn wszechnione.

(sączków). .Cena m a szyn y  zależna od 
że/fancj Prości w y m ia r ó w  sączków . S ą c z ­

ki cem entow e są o w ie le  tańsze i w  z w y k ły c h  
w a ru n k n lh  g le b y  lepsze od glinianych. B ard zo  
pow ażne ś w ia d e c t w a  tutejsze i zagraniczne.

Drenów

C ena  m aszyny, poczyn a jąc  od 
Rb. 50. Koszt w y ro b u  tooo sztuk 

dachów ki:  fa rbo w an e j  ko lo ro w o  od Rb. 28 nie- 
la rb o w a n r j  jeszcze taniej. Je s t  to najtańsza 
ogn iotrw a łe  p o kryc ie  dachu -  w  w ie lu  okoli­
cach nie droższe od p o kry c ia  słotną lub gontem, 
a jednak b. trw ałe ,  ładne i praktyczne.

P o n J u  V en a  maszyny, poczynając  od Rb. 20.
o e g t y .  Koszt w y r a j u  1000 cegie ł:  z piasku (lub 

żw iru) i cementu od R b . 14, z piasku, cementu 
i w ap n a  od Rb. 1 0 --i w re sz c ie  z piasku i w ap n a  
jeszcze  taniej (ale  to iu ż .m atery a ł  słabszy).

Bloków v. Pustaków & -h i .S S
m aszen y  od Rb. 50. Koszt takiej śc iany w y p a  
da taniej, ani/.eli z ja k ie jk o lw iek  cegle .
U w  a g a: Z a ró w n o  z c e g ły  cem entowej, iak
i z b loków , jeżel i  tylko w yk o n a n ie  byto od-

I P o t r z e b n y  k o n ie c z n ie  d o b r y  c z y s t y  p ia s e k  f o s t r o z i a r n i s t y ,  n ig d y  z a ś  
! lotny), e w e n tu a ln ie  z w i r .  -W yrób b. łatw y.— Instruktorzy na żądanie.—Z y s k  d u ż y .

Pie rw sz o rz ę d n e  rc le rc n c y c  i św ia d e ctw a .  Z a  m aszyny w ła sn e  kra jo w e go  
w y ro b u  (k t ó re  s ię s p r z e d a ją  o be cnie , s k u tk ie m  i n a c i n ie 
arw iękcłonego o b ro tu ,  po c e n a c h  o we i e l e  z n i ż o n y c h )

Cembrowiny, Rur, Posadzek, 
Flizów, Żłobów, Słupów, 
Schodów i t. p.

I I I ł f f
M i  W i  firm a otrzym ała  na różnych W y sta w a c h  8 medali,  z czego 5 złotych. 

W sze lkie  b r o s z u r y  ■ p r o s p e k ty  g r a t is .  P o s z u k iw a n i  so lid ni s p r z e d a w c y .

J. Zabokrzecki i S-ka
W u r s z a w a ,  u l i c a  Z ie ln a  A& 6. ,(82

D o w o o t w o r z o r y  M a g a zy n

S T Y L O W Y C H  WEBL !
Domu H andlovŁJgo

3. i fi. Kttcwlcz
Kijów, W .-W a tw lko w ska  NI- to, telefon 509, 

dojn F a le ra .

Całkowite urządzenia
Salonów, sypialni i jadalni.

Sp.-ev;: !ne oddziały  angielskich

łóżek i w iedtifiskfto mebli.
l ‘ rzvjmuji: n«ii \vo<llny; w łasn ych

ry su n kó w  i modeli .  773

Ceoy dostąpne.
164

o
Od

N
6

o T o w a rz y st .

* ,.S*l8t“ 5

Imiłacya 
„ elektryczności!

Najlepsze i najtań. oświetlenie bez sztucznego ciśnienia

p r o w in c y i  iw iast
fa b ry k  i zakład. S i ła  św iat ła  od 50 

n j d j C j I iL U  W ( przen ivsl .  do 2000 świec-

Specy alny skład j j B ^ S w S
również mineraliu- t łuszcze i o leje  p ierw szorzędn. ros,

-1 J a m ii"  E S
Przy ^kład. jest spec. zakl. repar. latar. i lamp wszclk.sys

k' -J.T;

Kasy ogniotrwałe
€  P A U C E R S O N E ,

S E F Y  D E P O Z Y T O W E , 
DR7WI,, S K A R B C E , 

P R A S Y  KOPIOM E.
F A B R Y K A

S, ZriflERZCHOWSKIEGO
w  K ijo w ie  634

VV.-\V asy lkow ska  fNb 77 d. w ła s n y  
B iu ro  i m agazyn: K re s z c z a łyk N? 14 

T e le fo n y :  N a p  15 - 3 1  i 17-51-

C e n n ik i  I lu stro w a n e  na ża d a n i8 i

Z a  2  r b .  9 5  k o p .  w y s y ła  się- ro n iezbęd ’ 
w a rto śc io w y c h  p rz e d n i :  1) zegarek  czarny, 
stal. oksvd. mę-^ki „A n c r e "  na kamieniacii,  
nakręć, bez klucza raz na 36 godz. z g w a -  
ra n c y ą  na 6 l it .  2) D ew izka nie czarn. 3) 
B re lo k .  4) Z ab e /p ic c z n ik  zegar, oij z ło­
dziei. 51 Z a m sz o w y  pokrow . dla zabez. ze­
gar. o.i uszkodz ot S ta lo w a  b rzytw a  za­
bezpiecz. od skaleczeń, którą mo.:e sie go 
lic każdy bez nauki. 7) Rendzel.  81 M isecz­
ka z czystego niklu. 9) D rukarn ia  dom ow a, 

(którą k ażd e  może d ru k o w a ć  \vszvst. 10) Rudełkm farby  do 
.stempli. W szyst .  p o w . rzeczv  tylko za 2 rb. 95 k Dam. zcg. 
w  tvm konip. o 50 k. droż. \Vvs. s i ,  za zal. bez za-.lat. 1 ’rzcs. 

[55  k. doi S \ ’h - r v i  85 k. A dr.:  W a rs z a w a ,  Ż e la z n a  47 10 „Kon-
k u r ^ n e y a " '11. Z. C; źarnobrodzki Kupuj, może brzyt. z przyb. 
zmienić na ś l iczny  p ierśc ionek zloty 56 p ró by  ze sztucz. kaAi'

* W a rs za w s k a  Che m iczn a  P a ro w a  Prelnia  i Farbiarnia
B. GLINKI W.-Włodziraierska 4 3 . ■254

P r z y jm u je  g a r d e r o b ę  m ę s k ą  i d a m s k ą ,  k o s t i u m y  b a l o w e  z w s z e l -  
k iem i u p ię k s z e n ia m i ,  u m u n d u r o w a n i a  w o j s k o w e ,  s tu d e n c k ie  i ucz­
n io w s k ie ,  p ió r a ,  k r a w a t y  i w s z e lk ie  r o b o t y  w  z a k r e s  s p c c y a l n b ś c i

w c h o d z ą c e .  Ceny przystępno.
Z a m ó w ie n ia  w y k o n y w a  s z y b k o  i w  t e r m in ie .

Biuro Rachunkowe O d d z ia ł  
Z le c e ń

Kijów, Kreszczatyk Na 42 m- 29.
3 . - 1^  m a  | „ , r i n n .  W il l  ładnie  p ołożonych  M ajątków  ziemskich 
P C l e C O n B  K U j i n O .  od 5 0 - 3 0 0  dzies. w y r a j u  Poltid. Z ach .  ■”  

mag. porządne dom y iniesz. i zabud. go.śjiod , parki
W y ­

wodu.
3 n 1 n n n n o  c n r i - i o H o i 1 b o n ó w  i p la c ó w  na b u d o w ę  d om ów  
l U l c C O n a  S p r Z H u d Z .  d o ch o d o w y ch  w  do b ryc h  punktach w  K i ­

jow ie  i w  Ż y to  cii-.-rzu. 1707

P i e r w s z a  K i jo w s k a  F a b r y k a  b ie l iz n y

W. WI. K a u f m a h  i S-ka
Funduklejowska 12, naprzeciwko kolepium Pawła Gałagana. Telefon 16-50

S pet-ya lu y  iiiag-azyii f a b r y c z u y ,  Sla'róż^ch
k o lo ró w  i fasonów. Na o b s ła lu t  k: posiadisrwy s:awfs*e wt w ie lk im  
w y b o r z e  m a t e r y a l y  r t . t . y j s L ? e  i z a i j r a r i i e ł ł ’ -?. P rz e ró b k a  i zna

Waleryan Sniechórskl. B i u r o  K o­
m is o w e  I -g o  r z ę d u ,

zatw ierdzone przez Mini Uervum, kau - 
cyo now ane, w  lokalu  B anku p rz e ­
m ys ło w ego . W a r s z a w a ,  W ie r z b o w a  
i i , p rz -p ro w a d z a :  K upno-sprzedaż
m ajątków  ziemskich, dom ów , w ill i ,  
p laców . D z ierżaw y  m ajątków. L o ­
katę kap ita łó w  na hypoteki m ajątków  
i dom ów . Majątki i d o m v są p o sz u ­
k iw an e do kupna oraz d z ierż a w y  
m ajętków. W o g ó le  na jszersze  p o­
średnictwo. Majątki i d o m v są do 
sprzedaży, jak również  różne sum y 
do u lokow ania  na dom y i majątki. 
Biuro Komisowe I-go rzędu, Wierz­
bowa 11, lokal Banku p r z e m y s ł ó w  • 
go. Waleryan Sniechórski. 1 3 1 5

UIIZTI ITBARIII

MASAL1TINA
Rlłtt, iw — wtyfc Br B.
p o w o z y

jiow 1 w łt 'C y v o f a s m t r y *  —
^  0 « 1  bw wWL ■>—>■1. I IB— I* .
WL  ..............  , m

M a n a zy n i-P ra o o w n ia

Bielizny i Krawatów
B y ły c h  kro jczych

A l s z w a n g i
N ik ifo ro w a  i G rn d in o .

Blac Ita tuszo w y N» 3 (w  podw órzu  
w p rost  poczty I. Przy jm. obstał, fi-a 
najrozm. bieliznę- i bluzki angieisk. 
O trzym ano ze firy  w  n a j lep szych  g a ­
tunkach. C e n y  j irzystępne. 1704

P° cenach vv
A l i p u j ę  starożytne i ,

w y so k ic h  
ztote 

sreb rn e
rzeczy: tabakierki, f lakony, porcelanę, 
bronzy, obrazy, g ra w iu ry ,  miniatury, 
meble, d to g ie  kam ienie p e r lv  i nu­
mizmaty. In te re s u ję  się  potskiem i 

fiistoi-yeznemi rzeczami.
Z a  p la tyn o w e  3 ruble  ptacę 17 rb.
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